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Nlekonset encje ale nie min. Bec^a
Do dnia 14 m arca  b. r. to jest Jo  

incydentu  w  M arc inkańcach  stosu
nek „ S ło w a "  do po lsk ie j  po l i tyk i  za
gran iczn e j  i j e j  k ie row n ik a  by ł  p o z y 
tyw ny . J edyn y  w y ją tek  stanow iła  
Krytyka  uznania p rzez  P o lsk ę  anek- 
sji Abisynii. P o za  tym  min. Beck był 
boda j tym  je d y n y m  m in is trem  *w o- 
becnym  rządzie , k tó rego  „S ło w o "  
n ie  a tak ow a ło

T y m  d z iw n ie jsza  jest zm iana, k tó 
ra za o b se rw ow a l iśm y  w  c iągu  ostat- 
n ch 11 dn,' N asze j  po l i ty ce  zag ran i
czne j ze szczegó lnym  uw zg lędn ię  
P i tn i  stosunków po lsko  - l i tewsk ich  
w  tym  czasie  „ S ł o w o "  pośw ięc iło  
aż 9 —  a r tyk u łów  wstępnyrch. 13 b. 
m  „P o lsk a  w inna  m ieć  rekom pensa 
tę za dokonan ie  Ansch lussu"; 14 b. 
ni „Ż ą d a m y  n orm a lizac j i  stosun- 
nów  po lsko  - l i tewsk ich  ja k o  rekom  
pensaty za dokon an ie  Anschlussu";
Ib  b. m. „Dyrskonto Ansch lussu"; 1 ta 
b m. „ D w a  lata k a ta s t ro fy " ;  17 bm 
..Czekam y na dzia łan ia  r ząd u " ;  20 b 
w  „ W  k ilka  godz in  p o  przy jęc iu  rfftt 
m n lu m " ;  22 bm. „K w es t ie ,  k tó re  min. 
Beck  będz ie  musiał w y ja śn ić " ;  23 b 

„W o js k o w a  w ygrana ,  d y p lo m a ty 
czna p r z e g ra n a "  i 24 bm  „ O  gest w 
p c l i te ce  l i t ew sk ie j " .

A r tyk u ły  te zaw iera ją ,  a lbo nauki 
l pouczen ia , jak min. Beck pow in ien  
poMąpić, a lbo o tw artą  k rv tvkę .  5vtu 
npja w  tym  rzaMi- zm ieniała się błvs 
S a w ic zn ie  tak, źe na n iek tóre  ze 
swych  a r ty k u łów  p. Cat już naza ju trz  
Utrzym y w a ł  od p ow ied z i  i to nie w  Ja-

""up̂ Murnwuinumi i ppuuuufi

kimś artyku le  dz ienn ikarsk im  c zy  oś 
w iadczen iu  ale w prost via fac li .
Np. a r tyku ł p. t. „C z e k a m y  na dz ia ła 
nia r zą d u "  ukazał się p raw ie  je d 
nocześnie z wys łan iem  przez Po lskę 
ultimatum, ty lk o  żeśm y się o tym fa 
kcie dow iedz ie l i  o dz ień  później.

„ S ł o w o "  na skutek tego  zan iem ó
w iło  ze zd z iw ien ia  na dw a  dnu O ka 
zało się b ow iem , że  o b a w y  i posądza
nie naszego Rządu o bezczynność by  
ło przedw czesne  i n ieuzasadnione. 
Min. Beck zdąży ł  aż nadto na cza? 
p rzy jech ać  z W ło c h  do Po lsk . aby 
zebrać d o jr za ły  ow o c  swej d y p lo 
macji.

U lt im atum  zostało p rzy ię te  Od 
szczerze u rad ow anych  z tego g łosów  
innych pism codziennyTcli znowu na j
ba rdz ie j  n ieoczek iw an ie  odb ija  głos 
.S ło w a " .  Stawia ono min. B eckow i 
zarzut n iekonsekw enc ji ,  zwala  nań 
całv  c ię ża r  od pow ied z ia ln ość5 za p o 
l itykę  w ładz  adm in is tracy jnych  w  
stosunku do m niejszości l i tew sk ie j 
na W ileń szczyźn ie ,  o k n ś la  żądania 
poN k iego  u ltimatum ja k o  n iew ysta r
czające, a u n orm ow an .e  stosunków 
polsko - l i tewsk ich  określa w ręcz  ja
ko ..nrzegraną dyp lom atyczną " .

Rob i to wszystko  wrażen ie  bardzo 
niem iłego  zflrzytu. mąci słuszna ra 
dość z pow odu  nawiaznnin stosunków 
dyp lom atyczn i  ch z L itw ą , m oże  sic; 
odbić u jem nie  na nastro jach u god o 
wych  w  ogó le  i dalsze zb liżenie po l
sko-l itewskie  utrudnić — ale mniejsza 
n to. M o g l ib yśm y  nawet w ybaczyć  . p- 

m mm  umi imbww.tp1'.* "  ' *

Catow i je g o  b łędną taktykę, gdy  
p rzyn a jm n ie j  m ery to ryczna  słuszność 
była po je g o  stronie, gd yb y  napraw 
dę m ożna  by ło  m ieć  nun. B eckow i za 
złe, że nie zażądał od L i tw y  za j e d 
nym  zam achem  i zagwarantowan ia  
p raw  m n ie js zośc iow ych  i zrzeczen ia  
się p re tensy j do W i ln a  i zawarc ia  
traktatów  kom u n ikacy ju ych , han
dle w ych  itp.

Jednakże min. Beck aż nadto ja
sno i p r z ek on yw u ją co  uzasadnił, że 
Po lska  nie pow in na  była stawiać ża 
dnych u lt imatyw  .iych żądań, które  
by d o ty c zy ły  spraw  wewnętrznych  
L i t w y  i naruszały  je j  suwerenność 
U zysk iw an ie  ob ietn ic  poń p rzym u 
sem jest w  stosunkach m ięd zyn a ro 
d ow ych  p om ięd zy  państwami suw e
rennym i bez wartości. Mieliśms chy- 
ba dość przyrk ła d ó w  z traktatem w er  
salskim i z ró żn ym i zobow iązan iam i 
N iem iec , p r z y ję tym i  pod przymusem. 
M y  sami pos iadam y w  tej d z iedzm  e 
nie na jgorszą  praktykę, jeże li chodzi 
o zobow iązan ia  m n ie jszośc iowe w o 
bec L ig i  N a ro d ó w  C z i ż b y  L i tw a  pod  
tym w zg lędem  miała stanow ić jakiś 
w y ją tek?

Nie, s tanowczo , wsze lk ie  p re ten 
sje do min. Becka z tego powodu , 
że nie ro zs ze rzy ł  ram sw ego  iilti 
rnahim nie w y t r z ym u ją  k ry tyk i !  S to
jąc  na stanow isku uszanowania su 
v.erenności L i tw y  i szukania z nią re 
a lnego, uczc iw ego  porozum ien ia , nie 
m ożna by ło  inaeze" postąpić.

Z resztą p. Cat sarn nawTet to przyz

naje w e  w czo ra js zym  artyku le . Sam 
opow iada  się za po l i tyk ą  ugody, za 
po l i tyką  „g e s tu *  w obec  L i tw y .  Z a p o 
mina, że ult imatum, z red agow a n e  w 
tak łagodne j  fo rm ie ,  bi ło  ju ż  tym  g e 
stem.

Pozos ta je  w ięc  ostateczn ie t y 'k o  
jeden argum ent contra, a rgum ent nie 
konsekwencji .  Jak to —  pow iaaa  p. 
Cat —  po dw óch  latach tak ostre j  po 
i i tyk i w obec  mniejsz. l i tew sk ie j  na 
W ileń szy źn ie  raptem  tak ie  ła go d 
ne u lt im atum ? T o  n iekonsekw enc ja  
R zeczyw iśc ie  jest to n iekonsekw en 
cja ale c zy ja?  Czy m ożna rob ić  min 
B eck ow i zarzut z tego powodu , że 
nie p o d ży row a ł  b łędem  d yp lom a tvcz  
n\m błędu adm in is tracy jn ego?

Iry tac ja  „ S ło w a "  z p o w o d a  p ó j 
ścia na polity  kę ugody w obec  L i tw y  
p om im o  k ilku  lat ostrego kursu w o 
bec m n ie jszośc i l i tew sk ie j  na W i l e ń 
szczyźn ie  jest zupełrfie n iezrozum ia ła . 
P rzec ież  ostatecznie te dw ie  sp raw y  
m n ie jszośc iow a  i stosunków d yp lo  
m atecznych  tak bardzo  ściśle się nie 
łączą N ie  trzeba p rzesadzać ! P r z y 
k ładem  jest ch oc iażby  Ł o tw a !

Poza  tym, nawet gd yb y  ten zw ią  
7t:k był r zeczyw iśc ie  ścisły’ , tvm  b a r 
dz ie j  na leża łoby  się c ieszyć, że min. 
Berk  sk ie row u je  po l i tykę  z ew n ę trz 
na na inne tory, co w  konsekw enc j i  
musi p o w o d o w a ć  sk o rygow an ie  b łę 
dów  i na odcinku w ew n ętrznym .

N ieza leżn ie  od tego, z k tó re j  slro- 
ny sp o jr z ym y  na a rgum entac ję  „S io

P ł k .  S zk irp a  o t r z y m a ł o ? o ! n ą  nominacje
Państwowe biuro informacyjne dla orasw

R^G.4; (Pat). L itewska agencja 1 
telegraficzna donosi oficjalnie o no
m inacji p. Szkirpy do W arszaw y.

W  uzupełnieniu wczorajszej wia  
domośei o utworzeniu biura info^nia 
ry jnego do prasy L T A  dodaje, 
ee biuro to utworzone będzie przy 
prezydium  Rady’ M inistrów i podle
gać mu beda radio oraz redakcja we- 
nnętrziia Lity.

Po mowie min. Becka
R Y G A  (Pat).  Donoszą  z Kow na, 

że dek larac ja  .Ministra Spr. Zagr. Be
cka, w yg łoszona  w Senacie oceniana 
je*.t w  po l i ty c znych  kolach  k o w ie ń 
skich dodatn io , jako  s j irzy ja jąca  z 
p ow odu  sw ego  spoko jn ego  i r zeczo 
w ego  tonu rozp oczyn a ją cym  się ob e 
cnie ro zm o w o m

Spec ja ln ie  podkreś la ją  ustęp m o 
w y  ministra, do tyczący  po l i tyk i  l i
tew sk ie j ,  tw ierdząc , '* że p o l i t ik a  ta 
była  zawsze niezależna. Poset płk. Szkirpa

P o s e ł Chorw at u Pana P re zy d e n ta  R .  P .
W A R S Z A W A , (Pat). Pan Prezy

dent R. P  podpisał nom inację do
tychczasowego posła R. P. w  Rydze 
p. Franciszka Charwata na posła R. 

w Kownie.

W A R S Z A W A , (Pat). Pan  Prezy

dent R. P- przyjął dii. 23 bm. w Spalę 
iiowom iauowanego posła R. P. w  Ko
wnie p. Charwata.

Pos. Cbarw at przyjęty był nastę
pnie przez M arszałka Śm igłego Ry
dza oraz przez prezesa Rady Minis
trów  gen. S ław oja  Składkow skiego.

B. premierzy Litwy i kombatanci 
łlomagaja się zorany rząrfu

RYGA, (Pat). Z Kow na donoszą: 
t»yli prezydenci L itw y i byli premie 
izy wystosowali wspólnie m em oran
dum do prezydenta Sm etom . człon
ków rządu i dowódców arm ii, stwier 
dzajace. że obecna sytuacja wym aga  
radykalnych zmian w życiu w ew nę
trznym państwa i żądające utworze
nia nowego rządu.

Zarząd z w ią z k u  b. kombatantów

RYG  4. (Pat). Z  K owna donoszą; 
wiadom ość o przedłużeniu urlopu  
prem ierow i Tubelisowi, a tym sa
mym odroczenie zm iany rządu wy 
wolało  poroszenie w kołach opozycyj 
nych: wśród chrześcijańskich dem o
kratów  i ludow ców , którzy liczyli 
iż w nowym  rządzie ntrz\ m ają kilka  
tik . Opozycja wykorzystuje now ow y  
tworzoną sytuacje w ten sposób, że 
podkreśla, i i  obecny rząd przew le-

litewskich złożył na ręce prezydenta 
Suictony mem orandum , żądając lilia 
oow ania na stanów isko premiera gen 
Kazstikisa. dowódcy pierw p™  i ar
mii.

Prezydent Smetana miał eśwhul- 
czyć na powyższe m em orandum , że 
sam bierze na siebie odpow iedzial
ność za ostatnie w ydarzenia.

*  *

1 kał osiągnięcie porozumiem i z Połs  
| ką i nie clicąc wcześniej dop row a

dzić do liormalizac ii stosunków z 
Polska, postawił państwo wobec os
trego zatargu.

Odgłosy t y c l i  tarć wewnętrzna po 
lineznvcli nie przedostają się na ła 
ni, prasy z powodu cenzury, jednak  
w idoezne oznaki niezadowolenia o- 
pozycji istnieją.

Cenzura litewska
złagodniała w stosunku do „Gota Polskiego1

W spółpracow nicy posła Cnarw ata w  Kow nie
W A R S Z A W A ,  (Pat). P ie rw s z y m  ! łęski, k ie row n ik  re fera tu  w M. S. Z. 

sekretarzem  poselstwa R. P. w Kow- | A ttache  poselstwa został n i ia „o -  
!J'e został m ianowany ’ p. M aciej Za- w a n y  p. Sław om ir Dziarezykowski

Radca K ło p o to w k i składa w i z y t y  w  -o w m e
RYGA, (Pat). Donoszą z Kowna, 1 potowski złożył oficjalne wizyty w 

że dzid przed południem  radca Kio- [ litewskim  M. S. Z.

Przedstawiciel „Lotu*'
wyjechał pertraktować z Litwinami

W A R S Z A W A A ,  (Pat). W  zw ią zku  
< ro zp oc zyn a ją cym i się w dniu 2 5  b . 
m ro k ow an iam i w  Augustow ie , w y 
jechała  w dniu dz is ie js zym  do A u gu 
stowa de legac ja  departam entu  lotni-

clw’a cywilnego i polskich linii lotni
czych „L o t" w  składzie p. Z. Racięs- 
ki z dep. lotnictwa cywilnego i p 
Karpiński Stefan, szef ruchu polskich  
linii lotniczych „Lot".

R Y G A , (Pat). C zy te lr  kom ostatn iego  
num eru „Dnia P o lsk ie g o ' w y ch o d zące g o  
w  Kow n e, rzuca s:ę w o czy , że  no życe  
cenzora  w stosunku do le g o  p  :m a w ykazu

ją w ię ce j  w z g lę d n o śc i .  N iem al D o ło w a  

ostatn iego  numeru p ośw ięco na i ° ' ł rao ad  
nientom polsko-litew skim .

K ie d y nastąpi otwarcie kom uirkacii na tinii 
Wilno — Kowno ?

Dodatkowe konferencje komunikacyjne polsko-litewskie
W ileńska Dyrekcja P. K. P. czy

ni p rr» gotowania do uruchom ienia  

linii ko le jow ej W iln o  —  Lan dw a  

rów  —  Zaw iasy —  Koszedary —  Ko 

sino. Kolo L an dw arow a  grom adzo
ny jest m ateriał kolejow y, jak  szy

ny, podkłady itp.
Jeżeli chodzi o odcinek od Za 

wias do granicy lHewskej (3 1 pół k i
lom etra), gdzie tor ko lejow y porósł 
w ciągu lat 20 krzew am i ł  trawą, ro 
boty jak  słychać, m ogą być rozpo

częte w  dniu 29 bm . Ścisłe ustalenie 

term inu robót zadecydowane będzie 

na konferencji polsko - litewskiej w

Augustowie, która, jak  wiadomo, ob
radować będzie w dniu dzisiejszym. 

W  konferencji tej wezm ą udział 
przedstaw Ictcle M inisterstwa Kom u
nikacji i M inisterstwa Poczt i Te le 
grafów . Konferencja Doświęcona ma 

być  wyłącznic om ówieniu kwestii za
sadniczych. D la om ówienia szczegó
łów  technicznych odbyć się m a w  

najbliższym  czasie druga kon feren 
cja polsko • litewska z  udziałom  

P. K. P. i Dyrekcji Poczt t Telegra
fów . M iejsce t czas tej konferencji 
m a być ustalone w toku dzisiejszych  

obrad w Augustowie.

w a “ , uderza nas zad z iw ia jąca  n ie ł.o t  
sekwencja .

Z jed n e j  s trony  zdecydow ana  k r y  
tyka do tych czasow ego  kursu w o je w o  
d y  B oc iańsk iego  w stosunku do  L i t 
w in ów , z d ru g ie j  s trony  jak  gd vb y  za 
rzut, że min Beck do tego kursu nie 
dostosował sw e j  po lityk i.

A ż  nadto dob rze  w iem y ,  że p ro 
cesy p rzys to sow aw cze  za zw y cza j  prze  
b iega ły  i p rzeb iega ją  w od w ro tn i  m 
porządku, że nie Beck p ow in ien  się 
J o s o w a ć  do Boc iańsk iego  a B o d e ń 
ski do Becka. P o  cóż  w ięc  to u- 
przedzan ie  fak tów ,  po co to krakan ie  
na k r e d i t ,  ilekroć, zarzyna  się dziać 
coś poc iesza jącego  gd z ieko lw iek?

Ostatnie dni b y ły  pod tym w zg lę 
dem  bardzo  charakterystyczne. N a 
rzekało  „S ło w o "  na Rząd, że r.ic się 
nie dz ie je  w  stosunkach po lsko- l itew  
skicli. N ieo c zek iw an ie  dla wszyst
k ich  stało się. P o tem  m artw iło  sic 
„S ło w o " ,  że u lt im atum nic nie da 
Po lsce  poza posłem w  W arszaw ie .  
Tym czasem  co dzień n o w y  k om u n i
kat  w  prasie donosi o p r z y g o to w a 
niach do ruchu; to ko lp jow ego . to p o 
cz tow ego . to lo tn iczego. P r a w d o p o 
dobnie to samo będz ie  i ze spraw? 
mniejszościową.

„S ło w o "  nie jest chyba, aż tok za
rozum ia le  żeby  sądziło, że to się dzie 
je na skutek jego zrzędzenia.

A  w ięc  po co z rzędz ić?  K to  wie, 
n ierh od pow ie !

Piotr Lemiesz.

Min. Pcnatswski 
wylechM do Gfffji
B U K A R E S Z T ,  (Pat) .  Dziś p rzyby ł  

do Bukaresztu sam olotem  linii „ I jc-I 
m in ister  ro ln ictwa Pon ia tow sk i,  kto 
ry  udaje się do Grecji.

M in ister  Pon ia tow sk i za trzym ał 
się tu w charak terze  p ryw a iny-n  i 
w yk o rzy s ta ł  godz iny  popołud nowe, 
by w  tow arzys tw ie  posła A rc is zew 
sk iego  i p ro fe so rów  rumuńskich zw ie  
dz.ić ro ln iczą  fe rm ę  dośw iadcza lną  
Baneasa pod Bukaresztem, akadem ię  
ro ln iczą  oraz  inne zak łady  ro i liezo- 
przem ysłow  e.

M in ister P on ia tow sk i w y lec i  25 
bm. rano w  dalszą d rogę  do Grecji

S p e k u l a n c i !  szkodnicy 
gospodarczy 

wysłani do Barezy
W A R S Z A W A , (Pat), W  w yniku dalsze) 

akcji M inisterstw a Spraw  W ew nętrznycn  
zw alczan ia elem entu p rzestęp czeg o , szcze  
g o ln ie  szno d iiw ego  dla bezp ieczeństw a 1 
p orządku  p u b liczn ego , w ystano do m ie,sca  
o dosobnien ia w  B erez e Kartuskiej k l k j -  
d z ie s ię c u  speku lantów  g o sp o d arczych  
oraz zaw o do w ych  p rzestęp có w  krym inal
nych z terenu ..'ojew ódz*w a łó d zk ie g o  Są 
to m. in .: Berek B orenszłein, Ksyl Frydm an, 
Ela Brytow ski, Ab am G e lru b  n, Enoch  
Szra insznajder, H erce! W u rce l, Jó zef Szew  
czyk, H ersz A jze n b a ch , Izrael G o z ja sz

Kronika telegraficzna
—  W  H olandii ig m ę lo  15000 sztuk by  

d ła . Ep id em ia  zarazy racic i pyska w Ho  
landii p o ch ło n ę ła  dotycnczas ok 15 tys 
szt. b y d ła Zaraza w  dalszym  ciąg u  trwa

—  M ilion  p o m araftcz w rzuco no  do ma 
rza. Rum uńskie w ła d ze  ce ln e  w  p orcie  
Konstanca zezw o ld y  p alestyń sk ie j firmie 
Pardess w rzucić d o  M ckzs C za rn e g o  mi- 
ion  pom arańcz, p o n iew a ż ul ig ły  o ne zep  
so d u .

—  W  B eng alu  nad m ie jsco w ością  Jhau  
ta la , Kalam apur i K adam ich ar © rzeszło  
straszliw e tornado . W szystk ie  te m leisco  
w ości zo sta ły  n iem al do szczętn ie  zn iszczą  
ne, K ilkadziesiąt o sób  zg inę ło , a kilkasel 
o o n io sło  rany

—  U p a ł na d  B ałtyk iem . Na w y b rz e m  
Bałtyku w  o ko licy  kąp ie liska  C ra n c  w  Pru
sach W sch o d n ich  o d  kilku  dni panują upe 
ty Tem peratura p od n iosła  s ię  w  c ią g i1 •« 
d n eg o  d r ia  z 7 do 20 st. C  w  cien iu . Sze  
reg  osób p lażu je  nad b rze g :ein morza 
śm ielsi p róbu ją s’ie nawę* kanać-
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W. Brytanio nie ywar.łntuje
wystąpienia w  obronie Czechosłowacji

L O N D Y N , (Pat), Prem ier Ch am berla in  
w yg ło sił 24 bm. o czek iw ane  przez w szysl 
kich z nap ięciem  p rzem ów ien ie, w I fórym  
sfo-m j , o “‘ i ł  stanow isko rządu b iy ly jsk ie -  
go w o b ec sytuacji m iędzynarod ow ej.

Prem ier ro zd z ie lił ; zo bo w iązan ia  W  
Brytanii na grupy-

1} zobo w iązan ia obrony Francji i B elg ii 
p rzec iw ko  n lesp ro w oko w enej agresji,

2] zo bo w iązan ia  traktatowe rządu le g o  
Król. M o ści w o b ec Portugalii i Egiptu.

Pow sta je  óbc-cnie spraw a czy  p ow inn i! 
ny p ó jść d a le j —  p o w ied z ia ł Cham berla in  

—  czy  pow inniśm y b ezzw ło czn ie  u dzie lić  
Francji zapew nien ia , że w razie  g dyb y  
Francja  p ow o łana zo stała

Z  B A C H  A G R E S J I N A  
C Z E C H O S Ł O W A C J Ę  

do w ykonania sw oich zo bo w iązań  w ra- 
maen Jy jk ia tu  francusko czechosłow ack ie-  
gę, ńf^Erytam a nałycnm ias’ u ży je  ca łe j si 
ły w o h k o w e j na rzecz  Francji, czy  też m ieli 
ayśm y natychm iast w yrazić naszą goto  
w ość p o d jęc ia  akcji w o jsko w ej dla prze  
ciw staw ienia się  interw encji sk ierow anej 
p rzec iw ko  n ie p o d le g ło śc i i integralności 
C ze ch o s ło w a c ji I czy  m ieiioyśm y 'w ró c ić  
się do innych państw, aby p rzy łączy ły  się 
do takiego  ośw iadczen ia .

Z  rozw ażania tych d w óch alternatyw  
w ynika w yraźn ie, że  każda z n k h  doprow a  
d ziła b y  do tego, i i  d ecyzja  W . Brytanii w 
spraw ie  w ojny zostałaby autom atycznie  
o deb rana rządow i J Kroi. M o ści, a przyto  
czo na p o w yże j gw arancja  o bo w iązyw ała  
by i ieza leżn ie  o d  o ko liczno ści, hłóre^dc- 
p ro w ad ziły  do je j zastosow ania i nad któ  
rymi rząd J. Król. M o ści nie m iałby żadnej 
kontroli. ‘

Rząd  J. K . M ości nie w idzi m ożności 
p rzy jęc ia  takiego stanowisko w o d n ies ie 
niu do  o eszaru , g d zie  jego  żyw otne Inte 
re»y e w cho dzą w grę w tym samym sto  
pniu, jak w  stosunku do Francji i Belgii. 
Stanow isko takie z p ew nością  nie wynika  
rów n ież z paktu L ig i Nar. Dla tych  w zg lę  
dów  rząd J. K. M o ści riie m oże u dzie lić  po 
w yże j p rzyto czo nych  gw arancji

Po w yższe  sform ułow anie stanow iska  
rządu b ryty jsk iego  w o b ec sytuacji m iedzy  
narodo w ej, stano w iło  najw ażn ie jszą  część  
deklaracji prem iera. Po zosta łe  ustępy prze  
m ów ienia b y ły  m niej d o n io słe  i mniej w y
raźnie sform ułow ane

Bremier o drzucił p ie p o z /c ję  L itw inow ?  
o św iad cza jąc , że  ^ nierza ona do  w sp ó l
nej akcji p rzec iw ko  ew entualności, jaka je

W«*!u Zvd*m grozi
odebranie obywatelstwa 

w Austrii
W 3£DE.S\ (-Pat) 'A kolnęli p o in 

fo rm o w a n yc h  oczeku ją  w  na jb liż 
szym czasie ustawy o r ew iz j i  o b y w a 
telstwa austriackiego, nnln lego po 
1018 r  Ustawa ta przede wszystk.m  
do tyczyć  będzie  Ż ydów , k tó rzy  p r zy 
by l i  do Austrii po w o jn ie  św iatowej.  
W  zw iązku  z tą ustawą utraciłoby o- 
b yw ate ls tw o  austriackie  kilkadziesiąt 
tys ięcy  n ap ływ o w ego  elementu, p rze  
ważnie żydow sk iego .  Ustawa ta prze
w id yw a ć  ma w y ją tk i  dla b koinbntan 
tów  z w o jn y  św ia tow e j.  .Jednocześnie 
v p row ad zon e  być m ają  paszporty 
nansenowskie  dla tych Ż ydów , k tó 
r zy  w  w yn iku  ustawy pozbaw ien i z o 
staliby obyw ate ls tw a  austr iack iego 
W ia d o m o ść  o le j ustawie wyw oła ła  
v> kołach żydow sk ich  o g rom n y  po 
płoch.

0*t«Dow od i ierb ją  w  Aastri l  
o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e

W l E I t r S l  (Pa t )  M iasto  V llacli  skreśl i ło  

t l isty o b y w a te l i  h o n o r o w y c h  miasta arcy- 

ks.ęcili ' O ttona Habsburga  K rok  ten nioly  

w o w a n y  jest s tanow isk iem  z a ję tym  w pra 

sb> zas ran jc z t ie i  p rzez  a rryks ięc in  w o l iec  os 

I l in ie l i  w y p a d k ó w .

szcze  nie istn ieje. P ro p o zycja  rządu sow iec  
kiego  zao strzyłab y tylko sytu ac ję  p rzez  
tw o rzen ie  ekskluzyw nych  grup państw, co  
nie sp rzy ja ło b y  w idokom  pokoju  w Euro 
p ie .

O  ile  ch o d zi o C ze ch o s ło w a c ję , w szysf 
kie środki i m etody dyp lom acji pow inny  
o b ecn ie  b yc użyte dla spraw y pokoju .

R ząd  brytyjski z zado w o li r  en p rzy ją ł do 
w iadom ości stan o w cze  zap ew nien ia  udzie  
lene  p rzez rząd n iem iecki. Z  d rug iej stro 
ny rząd brytyjski z zado w o len iem  stwier 
dza, ze  rząd czech o sło w ack i p o d ejm uje  
p raktyczn e  kroki, ab y  w ram ach konsfyfu  
cji czech o sło w ack ie j zaspoko ić słuszne  
życzen ia  n iem ieckie j m niejszości

Hitsfłicy ffycdfali się z rządu czMli8$łjw:*ckiegił
Niemiecka partia chrześcijańsko - społeczna przyłączyła się

do Niemców sudeckich
P R A G A  (Pat). P rezyden t repttbli 

ki p rzy ją ł  dym is ję  ministra Spiny, 
k tó ry  w gab inec ie  reprezen tow a ł 
s tronn ic two Bund der  L a n d w ir t e “ . 
' " P R A G A ,  (Pat). Sekretariat n iemie 

ck ie j  partii chrześc i jańsko  społecz 
nej ogłosił, że  kierom n ic lw o  partii 
pos lanow iło  dziś jednog łośn ie , bv  po 
Iowie, i senatorow ie  le go  stronnict- 

v n wstąpili do partii sudecko n ie
m ieck ie j  S lron n ic lw o  w ystępu je  z 
dnic-m dzis ie jszym  z koa lic j i  r ządo 
w e j  i odw o łu je  swego przoct.-tawieie- 
la z rządu

P R A G A , (Pal). P rez/d ium  n iem .eck ie j 
partii chrześcijańsko  sp o łeczn e j w C ze ch o  
s łcw a c ji uchw aliło  w czo ra j następującą re 
zo lu c ję : sytuacja polityczna w ew nętrzna i 
zew nętrzna w ym aga przy całkow itym  za 

chow aniu  naszej w łasnej id eo lo g ii je d n e 
go p .zecfstaw icie lsiw a lega lnych  praw na
szej m niejszości n iem ieckie j w państw ie  
czecho słow ack im  D latego  też prezydium  
niem ieckie j partii ch rześcijańsko  sp o łe cz 
nej z a p ro p o n o w a ć  posłom  i senatorom  
partii na podstaw ie  porozum ien ia, zaw ar  
tego z partią N iem ców  sudeckich  w stąpię  
ńie do grupy parlam entarnej N iem ców  su 
deckich  Podejm ujem y te d e c y z ję  pod  
w pływ em  rozczarow an ia, jak ie  w yw o ła io  
w śród ca łe j ludności n iem ieckie j Sud< tów  
n iep o w o d zen ie  dyrektyw  dek laracji rządo  
w ej z 18 lutego 1937 r., w skutek cze g o  ao  
tych czsso w y system  akfyw istyczny musiał 
upaść. N iem iecka partia chrześcijańsko-  
spo łeczn a  opuszcza dzis w iększość rząd o 
w ą i w yco tu ie  sw eao  p rzed staw icie la  z 
rządu.

Senat uchwa!ił ustawę o ustrofu adwokatury
Zniesienie świadectw przemysftmydi 
Obniżenie stawek ubezpieczeniowych

S w ó i rio s w e g o  I S w ó j do sw eg n  !

Nawootw^rty chrześcijański

S K L E P  B Ł A W A T Ó W
Marka WalKowskiego — Earanowicze, ul. Szosowa 50

( v is -a -v is  b io k u  o f i c e r s k ie g o )
°  O L  £ C P, :
Materiały dam skie na-p łaszcze ,  k o m p le ty ,  k o s t iu m y  i suk enki.
Materiały wojskowe na m undury ,  p łaszcze  i - l e r y n y .
Materiały m ęskie na u hrarra ,  p łaszcze  i s p o d m e
rt?-eriały rta bieliznę i poSciele: p i e t r a ,  batysty, tniety, ręczn ik i,  ' a r i o n y  d o  

o k ie n  i t. p O bru sy  b ia łe  i k o lo r o w e  w e  w szystk ich  ro zm ia rach .  
Kołdry w a iow e ,  p u c h o w e  in.

U p r z e jm ie  p ro s z ę  S z a n o w n ą  K l ie n te lę  o  z w ie d z e n ie  m e ; o  sk lepu  bez  o b o 

w iązku  kupna. . . . . . . . .
Z p o w a ż a n ie m  Maren W a l K o w s k i .

R zą d  B-umc zachwiany
P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  S j  tuaeju j iv r * r ię -  

Irzno  - po lityczna uległa zn ów  wc 
czwartek. w ieczo rem  tak p ow nż. irm u  
zaostrzeniu. iż w  kołae l i  parlunien- 
ł .u nyeb  poczę ło  uw ażać  k ry zys  t-zą 
(*Owy p raw ie  za n ieun ikn iony , e <al 
bu w ieni na p lenarnym  posiedzeniu 
poważną  w iększością , bo lftO g losami 
|irzeci\i 88 odrzucił  p ro jek ty  t inanso

w e rządu,, k tóre  pod ją ł ja k o  wfciSny 
p ro jek t  senator soejalistye/.oy Re- 
tulk

N iepow od zen ie ,  jak ie  odniósł pre, 
m ier  Uluni w  senacie,: w y w o ła ło  wea 
żen ie  p raw ie  że k ry zysow e ,  tym  b a r 
dzie j,  że na dzień ju trze jszy  zosGdo 
zwołano pos iedzen ie  radv m in istrów .

Przywódca masonów przeciwko partiom. Rząd 
pozaparlamentarny

(Pat).  Na m arg ines ie  lo-P  A R Y / ,
tząco j  się w  sctuieie debaly , w prasie 
rozpoczęła  się n iezw yk le  znamianna 
dyskusja na tem aty ustro jowe. D y 
skusja ta potw ierdza takt. i/ powoła  
nie rządu Rlmna nie po łoży ło  krest. 
k ryzysow i rządow em u we Franc ji ,  
k tó ry  przyb iera  coraz szersze ram y 
kryzysu us tro jow ego  l. j. kryzysu 
f a i t y j  po litycznych

W y b itn y  po lityk lew icow e  ]>. ni-i 
nisle.r senator de Monzie, uw ażany 
za c zo łow ego  p rzedstaw ic ie la  masone 
r i i francuskie j, w ystąp ił  dziś na ła 
mach ..Capital”  V  sensacy jnym  ar ly  
kułenl. któi-y w vw o ła ł  duże w rażen ie  
w kołach parlam entarnyeb.

De M onzie  zaatakował bow iem  
w ostry sposób francusk i-  partie^po- 
!i lvezne, k tóre  nie. po tra f i ły  się z.do- 
być  doT\ohczas na wyłon ien i '-  t rw a 
łego rządu, m im o  trag icznych  w yd  t 
rżeń m iędzynarodow ych . De Mon i< 
wystąp ił  jednocześnie p rzec iw  pom y 
slom ulwnrzenin rządu Unii N . r o d o

Uchwalenie fludzetu WiSmi
\  i* m , ję . « . . . ' '  . , i )

Uznanie Rady Mtejsl?isj dla prezydenta mi?ił»ta doktora
Maleszewskiego

’ ■ "  rś,-'•••/? o 3 iĄjjZA.-. n ; z 6- ic  e - i. .  ... . .
W czo ra j  w ieczorem w 'o k a l j  Magistra 

' j  -odbyto się plenarne pos ied ze n ie  Rady  
Miejskiej Na c io to  porządku  d z ienneg o  
wysunął się projekt n o w e g o  preliminai z a . 
.u a ż e io w e g o  m ‘a?ta W ,Ina na r 1938 39. 
Jak 1 b y tc  do przew idzen ia  d ebata  b u dże  
'owa przyb iera jąc  miejscami bardzo  n a
miętny I osfry charakter (subwencję  na 
-zkolriictwo żydowskie)  p rzec iągnęła  się. 
do późr ej nocy, skutk em czeg o  szczegó  
lo w e  spraw ozdań  e z p rzeb ieyu  genera l
nej dyskusji nad budżetem  zmuszeni jesteś 
my c d ć ż y ć  do numeru jutrzejszego.

W  wyniku dyskusji budżet zo sfął uchwa  
iony, za lałymi w yją jkam i w brzmieniu  
opracow anym  pi zez radziecka Kom isję Fi

*« in ' - 'i e  ■
n anso w o  G o sp o d arczą .  ’

Na posiedzen iu  wczorajszym m in. 
uchw alony został jednogłośn ie  wniosek  
nagły w yrażający uznanie prezydentowi  
miasta d-row, W iktorowi M aleszew sk iem u  

,V f  zw iązku  z uchw aleniem  p rzez S> jm 
i Senaf R ze czy p o sp c iite j ustaw / o prze
jęc iu  przez skarb państwa p e łn e j o b .łu g i 
tzw p o życzk i ang ie lsk iej m W ilna do cze  
go, w g łó w ne j m ierze, p rzyczy n ił się po 
sel w ileński Doktór W iktor M aleszew sk i 
zg lasza jac  proiekt om aw ianej ustawy. Ra 
da M ie jska ni W ilna w yraża tu p o d z ię k o 
w anie  i stw ierdza, że p racę  na terenie  
prlam entu p o se ł doktór W tktor M alcszew  
ski d o b ize  zasłu ży ł sie  W Ónu". [e 'l

wej, czyli rządu koalic ji  wszystk ich  
p u i ly j  po litycznych , dow od/ą. ’ , że 0 
bećnie F ranc ja  w ym aga  .silnego rzą 
du pozapar lam en tarnego  Rząd l  ni 
Xarodo\\ej, u za leżn iony  w  dalszym  
ciągu od purtyj po l i lyczn\c l i  ‘•.tulby 
się wkrótce , wed le  p. de Monzie , zno 
wu terenem ro zg ryw ek  m iedzyoar- 
tyjnycli.

N a jb a rd z ie j  eliaraKlers stycztrym 
m om entem  artykułu de M p t d e  jest 
&tak pod adresem prem iera  łhuma, 
którem u zar-uea; iż przez subtelne 
ro ' ig ryw k i po lityczne  w czasie o .tat 
nk-go przesiłt-ma ga lm u 1 iweuo, a 
przede wszysfk iin  j)i/.ez uzależnie- 
nfe ostatecznej decyzj i  co do stworze 
nia rządu od obrad k o - g r e m  partii 
socja listycznej, t. ;. ciała po za pa r la 
mentarnego, pom iną ł r.ajDps/.y jr, 
menl powołan ia  trw a łego  rządu

z o s t a ł a

W A R S Z A W A ,  jPnO, NTa zasadz ie  a r t\ k r  

tuw 21) i 80 dekretu  z dnia  7 lu tego 1019 ro 

l- u w p r z ed m io c ie  t em cza s ow ye l i  p r z ep isów  

y a s o w y c h  Sąd O k r ę g o w y  decwzją  z dnia 

’2 t  m arca rb. z a w i i s i ł  c zasop ism o  j)t. „ N o 

wa Pravrd;V ‘ .

fJeeyzja  sądu z.goadtu na skutek w yk  i 

,[i- S z k o d l iw e j - d z ia ł a ln o ś c i : czasop ism a  SA 

».j ł P r a w d  1 k tóre  b v tv  \Viclokrotii il “ kou f i -  

pk ow an c  za -a r lyk u ly ,  i n o la lk '  w y k a z u ja.ee 

b f y k  n a le ż y te go  po szan o w a n ia  dla n a jw y ż  

szych a u to ry te tó w  w  państw ie ,  n iedozw ,  lo- 

n.( K ry tykę ' p o l i tyk i  i dzl i fta iności rządu  o- 

>i!Z w ładz  pa ust ,vowvc l i  po ch w a la i i .e  z;i!in 

i z e ó  i z i j s c  n ie d o z w o lo n ą  k ry ty k ę  w y j o  

Ł ó w  sądowy.ch Ltd j<

DR M F D Y C Y N Y

S. D a n i ! e w f cz• . 1 • • *> 4
C h o r o b y  . z e w n ę t r z n e ,  k o b i e c e  i akuszer ie .

B arancw icze ,  u! U łańska 17, tel. 109. 
'Przyjmuje od 9 do i i od 4 pp do 7 w ecz.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W czo ra j  po potud  
niu o d b y ło  się p lenarne po s ied zen ia  Sena  
tu.

Na w d ę p ie  sen, L e w ć d o w s k i  zrefero 
wat projekt ustawy o podatku o b r o f o ^ m .

Spraw o zaaw ca  podkreślił ,  że  podatek  
obrotowy zastąpi p o datek  przem ysłow y  

z -  świadectwami przem ysłowymi.  
Św iadectw a łe b ędą  skasowane. Ubytek  
d o ch o d ó w  z tego  pow o du  wynosi cko to  
45 mil. zł, z c zeg o  na skarb państwa przy  
pada 27 600.000 zł.

V/ g łosow aniu  Izba przyjęła  w szysik ie  
popraw ki oraz cafość ustawy.

Sen. Sero żyńskl z referował projekt usta 
w y o przedłużen iu  

C Z A S O W E G O  O B N IŻ E N IA  S K Ł A D E K  
Z A  U B E Z P IE C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E  
Sp raw o zdaw ca  wskazał,  że w 1935 r. 

rząd nałożył na p racowników  obciążenia  
pod atko w e w celu  z łagodzenia ich skuł 
ków obniżył cen y  niektórych artykułów  i 
w ysokość skfadek na ubezp ieczen ia  społe  
czne. To posunięć ,e  sprzyjało  również ren 
towności produkcji .  O b e cn ie  obc iążenia  
p o d atk o w e  w stosunku do pracow ników  
są stosowane w  dalszym c ągu, Jednocześ  
me podn ios ły  się ceny. Było by  w ięc ryzy 
kowne przyw rócenie  daw nej wysokości  
sktadek ubezp ieczenio w ych . O b c ią ży ło b y  
to w tej chw li robofnikow o 14 miln , a 
pracow n,ków  um ysłow ych o 7 mil. zł. Su
ma ta musiałaby b yć  w ycofana z obi Dtów 
gospodarczych  po lo żeby w płynąć  dn kas 
instytucyi u b ezp ieczen io w ych  Dalsza krot 
koferminowa obniżka składek u ie  ma z 
drugiej strony w iększego  znaczem a dla 
problemu ubezp ieczeń.

Po dyskusji ustawę przyjęto  
Projekt ustawy

O  U STR O JU  A D W O K A T U R Y  
referował spraw ozdaw ca sen. Je szk e : pio-  
jektowana ustawa umożliw adwokaturze  
polskiej w y :ście z dotychczasow ej^anor-  
malnej sytuacji  i stworzenie taik;ch warun

ków, klóre by zapewniły jej należyty roz
wój. Dziś w adwokaturze naszej rażą ol
brzymie dyspro porc je :  obok znacznej ilof 
c bardzo w ybitnych jednostek mamy nie 
kiedy  ośrodki o poziom ie  niegodnym  na 
rodu k j ltura lnego . Na ten stan z ło ży ła  się 
nie tylko r ie p rcp o -c jo n a ln a  ilość adw oka  
tów, po ch o d zą cych  z mnie,szo5ci narodo  
wych, ale i sam stan ilościowy adwoieatury 
oraz jej rozlokowanie ,  które jest z grunti/ 
n.ewtaściwe i w ym aga naprawy.

W  głosow aniu  zostały przyjęte  wszyst 
kie poprawki komisji oraz popraw ki spra 
w o zd rw cy  sen. Jeszkego i sen. Róga. Senal 
uchwalił  projekt ustawy wraz z przyjętymi  
poprawkami.

W p ły n ę ły  i zostaty przyjęte d o  laski 
marszałkowskiej interpe lacje  sen M acie- 
szyny w spraw .e ostatnich zajśr  w kraju 
oraz S. K u de lsk ie j do  p. min. w. r. i o. p. 
w spraw ie udzia łu  m ło d zieży  szkó ł śred
nich I w yższych  w aw anturach uiicznyoh  
w W arszaw .e  w dniach 18, 19 i 2 marca-br,

Nasfepne pos iedzen ie  we w torek dnia  
29 bm

O s t a i ę  o tyiflie iu iyc lera  roip&t-  
ro je  p i d f c o m lm  oświatowa

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  S e jm o w a  p o d k o m i 

sja o ś w ia to w ą  k o n ty n u o w a ła  d z is ia j  w  d a l 

szym  ciągu o b ra d y  nad p ro je k te m  u s taw y  o 

tytu le  in żyn ie ra  d y p lo m o w a n e g o  i i in żwn ie la

Na pos ied zen iu  d z is ie js z ym  p o d k o m is ja  

p r z y ję ła  zasadę j e d n o l i t e g o  tytu łu  in żyn ie ra  

l.ez p ro j e k t o w a n e g o  w  p ro je k c ie  r zą d o w y m  

ty lutu in żyn iera  'd> p i o n o w a n e g o .  N a tom ias t  

p idk om is ja  p rop on u je  ro z sz e r zy ć  u p raw n  e 

nia rad w y d z ia ło w y c h  odnośn ych  szkó ł  aka 

dem ick ic l i  do n a d a w a n ia  tytułu in żyn iera , '  

p r z y  c zym  z a zn a czyć  na le ży ,  że dla abso l 

w e n tó w  n iek tó rych  szkó l  w  m vś l  p r o p o z y c j i  

po d k o m is j i  p ro je k t  u s taw y  p r z e w id y w a łb y  

nadan ie tytułu in ż y n ie ra  bez  e g z a m in ó w .  '•

Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego ?est ten, kto uchyla się 
od ofiary na Pomoc Zim ową  
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

WojetfGda lwowski 
u rodziców żołnierza KCP S.p. Serafima

gen, Sk iad kow sk ieg o  iD Z I K O W I E C ,  (pow. K olbuszow a) (Pat). 
W  dn.u 23 b m . przybył do gminy D z iko 
w iec, rodzinnego miejsca .. p. St. Serafima, 
żołnierza K O P ,  który zginął na granicy poi  
sko-1'ilewskiej, p, w o je w o d a  lwowski A l
fred Siłyk  w towarzystwie starosty po w ia
tow eg o  Scherfa. W o j  Biłyk przyjął  w urzę  
d zie  gminnym rodziców  ś. p. Serafina, 
kfórym z lożv ł  w yrazy  w spółczuc ia  w irr ie

mu p. premiera  
swoim własnym

Przed o d jazdem  w ręczono  p. W o je w o  
dzie  rezolucję, prosząca o przeniesienie  
zw łok ś p. Seraf.na do miejsca rodzinne  
go W  chwili o d jaza u  przedstaw icie la  rzą 
du licznie zebrana ludność wznosiła  gorą  
ce okrzyki na cześć  najjaśniejszej Rzeczy  
pospolitej', P. Prezydenta R. P. i Marszab  
ka Śm igłeg o  Rydza.

Królew>er. oczekuie przybycia Hitlera
B ER LIN , (Pat) Z  Kró lew ca dono szą , że  

czyn io ne  są łam g o rączko w e p rzyg o to w a
nia do p rzy jęc ia  k a n ck rz a  H itlera, który  
w p .ąfek dokona w Kró lew cu  uroczystej

inauguracji kam panii w yb o rcze j.
Z  catych  Prus W ch o d n ich  p rzyb yw s  

ce lem  w ysłuchania m owy Kanclerza w ie le  
w ycieczek  20 p ociągam i n a d zw y cza jn ym i

Hitler 7|edRyw£ sob e ro bo tnikó w  A u s trii
Opieka8 mil. marek. 50 wagonów żywności. 

naU 20 tys. dzieci
W IE D EŃ . (Pat), Ce lem  najskuteczniej

szego niesienia pom ocy  b 'ednym  o b y w a 
telom Austrii w  centrach przem ysłow ych,  
pomoc zimowa Rzeszy  w ysia ła  d o  Austrii  
50 w ag o n ó w  z żyw nością  i odzm żą i 50 ku 
chni p o ć w y c h .  W artość przyw iezionych  
środkow  wynosi 8 milionów mk Dalej 10

kwietnia w y jed z ie  z Austrii na kilkotygod  
niowy w y p o czyn ek  20 tys, dzieci .  Cddzifc  
ły baw iące j  fu niemieckiej żandarmerii  i 
policji w ydad zą  z końcem  b ieżą ce g o  ty
g odnia  2 tys. o b ia d ó w  dla bezrobotnych^  
jako  dalszy c'ąg akcji dożywiania.

<r 7 "  1 1JI NIEBYWPŁĄ OKAZJA “  —
*» ’* „a* . ~ j. 43 i

D la u m o ż l iw ie n ia  r e f lek ta n to m  n a D y c l a  n a j l e p s z e o o  w o b e c n y m  s e zo n ie

o d b , c . , ik,  „ 0 P E R A “  ™ w  E L E K T R i T  

w s z y s t k ie  u łp w a n e  o d iira rn iE ti
b e z  i i z g ię d u  na ich s 4an  i i ioch odzen ie .

Z a  p rzy ję te  od b io rn ik i  p ła c im y  na iw yższe  ceny

W i l n o ,  m i e ń s h t M  2 4

—

l e c z ą c ą
od tworzenia sie piegów: mydła boraksowe, benzoesowe, 
salicylo-siarkowe oraz krem ogórkowy

Laboratorium Chemicmo-Farmaceutyczne

M .  t̂aSktf F m  « f i  s e g o
Waiszawa, ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych hrmach.
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Pomylony twói' nod ciriza ~a;w/g
W  grudniu  ub. r prasa doniosła o 

przekszta łcen iu  P a ń s tw o w j  eh Zak ła 
dów  P rz em ys ło w o  - Z b o żo w y ch  na 
Z w ią zek  G ospodarczy  Spółdzie ln i 
Ro ln iczo  - Han.fflQwych.

Zadan ia  staw iane now em u Zw ią ż  
kow i w  stosunku do  P. Z P  Z. zna 
czn ie  ro zsze rzy ły  się. D aw ne  P  Z 
za jm o w a ły  się przede wszystk im  in 
terw enc ją  d o ryw czą  na rynku zbożo  
w ym , w celu pod trzym an ia  cen, ma 
ga zyn ow a n iem  i w reszc ie  eksportem . 
Jako g łó w n y  m o tyw  u tworzen ia  
Zw iązku  natomiast jest w ysuw ana ko 
nieczność regulacji,  a racze j zm ono  
po l izow an ie  całości ro ln iczego  handl 
!u zagran icznego .

D z iew ięć  w o je w ó d z tw  central 
nych i wschodn ich , k tóre  teraz ob 
ją ł swą dzia ła lnośc ią  zw iązek , nie po  
siada p ra w ie  zupełn ie  f irm , eksportu 
jących  z ie ir rop łody  bezpośredn io  za 
gran icę  K o rzys ta m y  p rzew ażn ie  z po 
średnictwa k u p ców  gdańskich, które 
obciąża nas zbędnym i kosztami. Ce
low ość  o rgan izac j i  w y w o zu  wprost 
na rvn k i m ięd zyn arodow e  jest efczy 
wista.

Za in teresow an ia  Z w ią zku  jednak 
wcale  do tego się nie ogran icza ją  
O bok  w y w o zu  o trzym a ł on odrazu 
znaczną w iększość  kon tyngen tów  
w w o zo w y ch ,  k tó rym i in teresuje się 
ro ln ictwo. R ów nocześn ie  z p rze jm o  
wan iem  ob ro tów  zew nętrznych , Zw ią  
zek w kracza  bardzo  g łęboko  w orga 
n izację  w y m ia n y  w ew n ą trz  kraju.

Ostatnie dwa lata, wt związlca z 
ogó lną  pop raw ą , za znaczy ły  się bar 
dzo pom yś ln ym  ro zw o jem  spółdziel 
czości ro ln iczo  - h a n d low e j  zw łasz
cza yv w o je w ó d z tw a c h  płn. wschód 
nich. Zaczę l iśm y  w  szybk im  tempie 
dogan iać  to, co w  dz iedz in ie  tej zro 
b il i  już przed tem  U kra iń cy  w  w o je  
w ód z lw ach  poł. wsch T en  właśnie idą 
cy od dołu. sam odzie ln ie  ro zw i ja ją c y  
się m ocn y  prąd. o pa r ty  o zd row ą  :nl 
r ja ly w ę  społeczną, chce opanowrać i 
do swoich ce ló w  nagiąć Zw iązek  Go 
spodarczy Spółdzielni.

Nazw a  ..spółdz ie ln i11 p rzy ję ta  
przez  tę instytucję jest ca łkow ic ie  
rtiewłaściw-a. O lb rzym ia  w iększość  
kapitałów' Zw iązku , to p ien iądze  rzą 
dow e co p rak tyczn ie  odda je  całość 
k ie row n ic tw a  wT ręce ministerstwa 
rolnictw-a. Statut Zw iązku  w b rew  
podstawTo w v m  za łożen iom  spó łdz ie l
czości i po lsk iem u ustaw odaw stw u

Cicho sza 1

Mickiewicz 
przeszkadza

( W y w i a d  d z ien n ik a rza  l i t ew sk ie g o  w  m a ju  

p e w n eg o  roku ) .

, ...po sk on su m ow an iu  c zy s t e j  i tart i-  

ni k, p r z y c z y m  za u w a ży łem ,  że lu dz ie  po  obu 

s t ron a ch  g ra n ic  trąb ią  w ó d ę  m n ie jw ię c e j  

j e d n a k o w o  —  p o w ie d z ia ł e m  m o im  gośc in 

n y m  gosp odarzom . . .

, O w ie lu  rzeczach  m ie l iśm y ,  n ies łusznie  

j o r s z e  w y o b ra ż e n ie ,  a le  ta wasza  La isw es  

A l e j e ?  Z a  c o  u kara l iśc ie  b iedn ego  A d a m a ?

—  W id z i ,  pan  z a u w a ż y !  m ó j  po lsk i  gos 

po d a rz ,  b y ło  w ie le  p r z j e z y n .

N o ,  ja k ie ?

—  B ra k  p ien ięd zy .

i  u nas to  b y ło  —  od pa r łem . A  j ed n a k ?

—  K r y z y s ’

,—  T o  sam o.

s—  Deszcz.

—  M n ie jw ię c e j .

—  K łó tn .e  o  n a jp i ln ie js z e  p o t r z e b y  m ia 

sta W i ln a .
—  N o ,  ż eb y  la k  p ra w d ę  p o w .ed z ie ć ,  to

i w  K o w n ie  zda rza ło .

—  B rak  k r e d y tó w .

—  T o  w szęd z ie  b y w a  A le  os ta teczn ie  po  

ko n a l iś m y  w szys lk ie  p r zes zk ody .  Zna leż l iś  

m j  k r edy ty ,  p ien ią d ze  z g o d ę  c z y n n ik ó w  

m ia r o d a jn i e  d ia m e t ra ln ie  ró żn ią c y ch  się za 

fw y c z a j  w  zdaniu...

—  I...1?
—  I i .  duch  W ie s z c z a  p r zes zk odz i ł .

—  N ie  m o g l i ś m y  się p o ro zu m ie ć  gd z ie  ma 

s lanać  p o m n ik  A d a m a  M ic k ie w ic za  M iasto  

p o d z ie l i ło  się na partie , a t raw ka  skorzys ta  

la  1 w yros ła ,  n ihy  b rzó zk i  na to r ze  ko le i ,  

L i b a w o  - R o m e ń sk ie j !

A ha  i d la tego  w asza  L a is w e s  A le ja  tak 

w y g lą d a  z s ie lan ką  b u łh a k o w s k ie g o  placu, 

na k t ó r y m  rosną k a r to f l e ?

—  W ła ś n ie ,  w łaśn ie !  Chc ie l ib yśm y ,  a le  

M  c k iew ic z  przeszkadza

—  N'o, có ż  rob ić  P r z y n a jm n ie j  p r z v c z v  

na p o w a żn a .  C op ra w d a ,  ka żd e  m ias to  na 

świec ie ma te sam e k ło p o ty  a le  ja k  w idać  

Ca k i a j  to  ob ycza j ,

—  I nada ł t e le fo n o g ra m  do  K o w n a .

„ P o w z i ę t o  tli u ch w a łę  o  na tychm ias lo

w v m  w ya s fa l t ow an iu '  ul. M ic k ie w ic za .  Jed 

n a k że  na p rz es zk od z ie  stanął sam  M ic k ‘ e 

w T z  i s p ra w ę  o d ło ż o n o  ad ca lendas grecas... 

p ro s z ę  z a o p a t r z y ć  t e le fo n o g ra m  tytu łem. 

z łe j  ba le tn icy  i fa r tuszek  p r z e s zk a d za 11.

N . N .  N.

p rzy jm u je  pltiralność g łosów . In a 
cze j m ów iąc  Zw ią zek  jest spółką, w 
k ló re j  kontrahent, da jący  n a jw ięk 
szy w k ład , m oże  się nie l iczyć  ze zda 
iiiern pozostałych. Spó łdz ie ln ie— prze 
c iwnie, ja k o  instytucje  o charakterze  
społecznym, da ją  r ó w n y  głos wszyst 
kim cz łonkom , n ieza leżn ie  od ilości 
posiadanych udziałów.

Chociaż yvięc Zw ią zek  na cz łon 
ków' zapros ił  wszystk ie  spółdzie ln ie  
ro ln iczo  • !iandlow'c z dz iew ięc iu  wo 
jew ódz tw ,  jednak  nawet, gd yb y  włięk 
szość z nich do n iego przystąpiła, nie 
będzie on o rgan izac ją  spółdzie ln i, t. j. 
o rgan izac ją  z nich w y p ły  wająca, 
przez nie k ierow aną  i kon tro lowaną. 
Nie będzie  on działał zgodn ie  z hand 
lo w y m  interesem ro ln ików , tak jak 
rozum ie ją  go  sami ro ln icy  zrzeszeni 
i p ro w a d zą cy  spółdz ie ln ie  reg iona l
ne, w y ją tk o w o  szczęśliw ie  u nas roz 
w ija jąca  się inicjały ss a społeczna, 
p rze jd z ie  pod k ie ro w n ic tw o  zb iu ro 
k ra tyzow an ego  aparatu m in is ter ia l
nego

Szerok ie  p ro jek ty  Zw iązku  w  ra

z i f  ich zrea l izow an ia  będą przekreś 
leniem w szystk iego  co się dotychczas 
zrob iło  dla oparc ia  handlu w ew nętrz  
n tgo  o społeczne podstaw y  spółdziel 
czości. Zw ią zek  bow iem  chce p r zy 
jąć  pośredn ic tw o  w  zakresie dostar
czania spó łdz ie ln iom  maszyn i narzę 
dzi ro ln iczych , n aw o zów  sztuczny di 
żt laza, węgla , wapna, nasion itd. hd 
—  rzeczy, k tóre  dotychczas spółdziel 
e ie  rob iły  bezpośredn io  bib z porno 
cą is tn ie jących zrzeszeń. Obok zaopa 
trywania  w a r tyku ły  nabywane przez 
rolnik ów , Zw iązek ma równ ież  prze j 
n iować od spółdzie ln i artyku ły  sprze 
dawane przez ro ln ików . Rezultatem 
U go będzie odebran ie  samodz elnoś 
ci i ca łkow ita  reg lam entac ja  handlu 
spółdzie lczego w pańslwic.

Jesteśmy zw o lenn ikam i samorzą 
du tery tor ia lnego , pon iew aż u w aża 
my, że on na j lep ie j  w ęc liowuje lud 
ueść, w iąże  ją  z państwem i że lud
ność sama lep ie j  będzie gospodaro 
wać niż b iu rok ra tyczny  i n ieroztmiie 
jąc\ je j  urzędnik Konsekwentn ie z 
lym, zd ecydow an ie  w yp ow ia d am y  się
■ w r

za tw orzen iem  „.społecznej11 spółdziel 
czości, a przeciw wsze lk im  pom ys 
kun b iur do handlu ro ln iczego.

Regulacja obrotu zagran icznego  
jest n iewątpliw  ie ce lowa, a le szkodli 
wy jest monopol handlu wewnętrzne  
go i to b i jący  nie w  p ryw atn y , cha
otyczny i w rog i  nam handel żydow
ski, ale w na jhardz ie j  zd ro w e  p o d 
stawy spółdzielczości.

Dążąc do samorządu na najn ż- 
szych szczeblach adm in istrac ji,  nic 
potrzeba uzasadniać, że b ędz iem y  do 
magali się sam orządu gospodarczego , 
reprezen tow anego  przez spó łdz ie l
czość, w  zakresie  bez porównan ia  
szerszym, ho handel to dz iedzina naj 
hardzie j t yp o w o  ruch liwa i przedsię 
hiorcza w  przec iw ieńs tw ie  do obwa 
rowanej tys iącem przepisów ’ działał 
ności administrncy jnej.

W stępne poczynan ia  Zw ią zku  rzn 
cają odrazu światło, nie pozostaw ia  
jące złudzeń co do jego  charakteru

( 3)ukończenie na s(r. 4 '

Si w .

fk O t N  {*ńisttiv
o  s i o s u n B t a c h  p o l « i h » - l  i f e w s l u  c h

Na nowych podstawach. — Za przełomem zewnętrznym przełom psychiczny, — Jedność 
nzroaowa. — Życzenia pod adresam PoIsk i. — Odczyt p. Cziurlonisowe’. — Obrazek

z czarne] giełdy
W y ch o d zą cy  w Kownio .D ziuń P o lłk l"  

w n-rze z dnia 22 bm. następująco oce
nia sytuację w ytworzoną po przyjęciu  
przez L itwę ultimatum.

„ N o w y  ok re s  w  stosunkach d w ó c h  nnro 
( łó w  n a le ż y  b u d o w a ć  na n o w y c h  podsta  
wach. t\ m n ie js zym  lub w ięk s zym  stopniu 
t ego  r o d z a ju  akcen ty  z n a jd u je m y  w e  w szyst  
k ich  trzc-cli w c z o ra js z y c h  dz ien n ikach  l l t ew  
sk ich. Są to p ie rw sze  g losy  k o m en tu ją ce  
z in luuę, ja k a  zasz ła  w  stosunkach m ięd zy  
I*c Iską a I I twą, są w ięc  p rzez  to  tym  b a r 
d z ie j  ch arak terys tyczn e .

O bok  tanich a k ce n tów  z n a jd u je m y  w  

n R H H B B I

tych  p ie rw s zy ch  g łosach  du żo  g o ry c z y  I w za  
j em n yc h  w y r z u t ó w  —  w za je m n e go  oska rża  
nia  się o w y t w o r z e n ie  sytuacji, w k tó r e j  
u n o r m o w a n ie  stosm  k o w  musiało  być  L i t w ie  
narzucone. W y s u w a  się r ó w n ie ż  o b a w y ,  że 
P o lsk a  m oże  się nie  z a d o w o l ić  o b ecn ym  sta 
nem  p ra w n y m  I za żąd ać  od L i t w y  ró żn ych  
da lszych  ustęps tw11.

Dziennik polski, oczywiście, nie może  
nie przyjąć ostatnich w ypad kó w  z n a j 
żywszą radością. Pismo wyrażę wiarę w  
pom yślny rozwój przyszłych stosunków  
sąsiedzkich i nas lępująco  precyzuje  n a j
b liższe zadania:

Wf

Ex>ose min. Becka w Senarle w sprawie stosunków 
polsko-litewskich

P min, Beck na trybunie, podczas  przem ówienia w Senacie. M. in. w id o czn y  na fo
telu prezydialnym  d . marszałek Prystor, oraz w pierwszym rzędzie  law  rządow ych  
p. premier gen, Sławoj-Składkowsk* oraz minister spraw wojsk. gen. Kasprzycki,

Teatr jia  Ponulante

J f f  j
Komeaia w 5 obrazach Fr. Molnara, texst polski B. Gor- 
czyhskiego, reżyseria Mieczysławów: na afiszu— Węgrzyna 
a w programie — Szpakiewicza, dekoracje K. i J Golusów

„ W  v d a je  nam się że  d o p ie ro  co naw ią żą  
n r  stosunki b ędą  m og ły  po m y ś ln ie  się roz  
n i j a ć  ty lk o  w ó w c za s ,  j e ż e l i  pn obu stronach  
—  i i ie  1 1  no po  po lsk ie j ,  lecz  r ó w n ie ż  po li 
t ew sk ic j  —  w ys i łk i  będą  s i ł y  w  k ie runku  po 
ł j l j w n y m ,  N a j le p s za  w o la  j e d n e j  ze stron 
n ie  o s iągn ie  p o żą d a n ego  skutku, je ż e l i  nie 
s p m k i  s z cz e rego  p o p a rc ia  z  d ru g ie j  s t rony.

Pu n k te m  w y jś c ia  d la  k a ż d eg o  rea lnego  
p r l i l y k a  - io ż c  być  t y lk o  stan fa k t y c z n y  
W  p ro w a d z a n ie  du r o z w a ż a ń  e lem en tów  na 
tury e m o c jo n a ln e j  m o ż e  jed yn ie  zac iem n ia ć  
s j t i  ac ję . "śle czas w  l e j  * h a l l i  na p r z y p o m  
ni ( nie  d a w n y ch  sp orów  i ro zw a ża n ia ,  d la  
c z ego  istnia ła  do tych czas  a n o rm a ln a  syttia 
c ja  m ied zy  d w o m a  sąs iedn im i pa ńs tw am i I 
z  c z y j e j  w in y  —  gdyż. lo  w  n ic zy m  nie  zm le  
ni słann fa k ty c zn ego ,  a m oże  t y lk o  utrud 
u lać  ro z s t r z y g n ię c ie  szeregu  zadań, powsta  
ja t  y eh na t le  zm ie n ion y c h  stosunków .

P r z e ł o m  z ew n ę t r zn y ,  j a k k o lw ie k  w y m n  
szc-ny, m o ż e  się stać z b a w ie n n y m  w  sw ych  
skutkach  je ż e l i  w  p a rze  z  n im  pOjdrto prze 
ło m  psych ic zny .  P raca  nad u ła tw ien iem  I 
piy ; sp ieszen iem  tak iego  p rze łom u  leży  w In 
W r s l e  obu  n a r o d ó w

P o l  ika jesł na tu ra ln ym  sp rzy m ie rz eń c em  
U l w y .  W s p ó łp ra c a  obu pańs tw  dla ich " t a  
snego  do b ra  i d la  sp ra w y  poko ju  pow szec i i  
nego  je s ł  r zeczą  kon ieczną . D o tych cza s  sło 
sunkl poisi .n l i t ew sk ie  u k ł id a ly  się w  spo 
sćh n a jb a r d z ie j  sprzeczny z Interesem  obu 
państw . T e r a z ,  g d y  sy tuac ja  u leg ła  zm ian ie  
na zew n ątr z ,  na leży  p ragnąć  aby  s z y b c ie j  na 
s t i p P  w  psych iee  n a r o d o w e j  z b a w ie n n y  p rze  

łom  w e w n ę t r z n y  k tó ry  jedyn ie  n u ż e  d o p ro  
w a d z ić  do  w y r ó w n a n ia  w sze lk ich  w za je m  
nych  p re tensy j  z  pn żv tk iem  dia  obu nara  
d o w “ .

Słuszność tych uwag nie ulęga wą*pK- 
wości.

Rów nież wszystkie w iększe dz enniki 
litewskie zam ieszczają artykuły w słęo ne ,  
p o św ięco n e  spraw,e przyjęcia przez Litwę  
ultimatum polskiego. U rzędo w a „Lietuvo$  
A id a s"  w artykule redakcyjnym wyraża ra
dość z po w o du  jedności narodowej, iaka 
w ykazało  społeczeństw o litewskie w kry
tycznych dla Litwy chwilach,

„O d c z u w a ją c  laką  jedność ,  m o ż e m y  od 
w ażn ie  sp o tkać  n ow e  zndania , k tó re  w yra  
st.iją p rzed  naszym  k ra jem  w  zw ią zk u  z na 
w ią zan iem  s tosu n k ów  d y p lo m a ty c z n y c h  z 
Dolską. Jedność  ta jes t  na j lep szą  gw a ran c ją ,  
iż  n a w ią z a n ie  s tosunk ów  d y p lo m a ty c z n y ch  
n ie  zostan ie  u ży te  p rzez  P o lskę  do  w ysun lę  
cia  n o w y c h  żądań, n ie zgod n y ch  z  h on o rem  
naszego  na rodu  I n ie p od leg ło ś c ią 11.

Żaden brud — nawet 
pozostały po tłu
szcza, nie oprze się 
działaniu Vimu. Vim 
r o z D U s z T L a  go  i 
ułatwia opłukanie.
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P smo kończy nasrępujacym życzeń  em, 
skierowanym p od  adresem Polski.

„ J e ż e l i  d z is ia j  z  t a m le j  st rony  l in i i  adnii 
n is t ra cy jn r j  s ł y s zym y  g lo sy  zc . i e w n ia ją e e  
nus, że  n a w ią za n e  stosunki n ie  zostaną  zm ą  
••one p r z e z  Po lskę ,  1 ż e  w o ln ość  narodu  i i tew  
sk iego ,  n iepod leg łoś ć  i hon or  będą  s zanow a  
ne i cen ione ,  to ch cem y  w  to u w ie rz yć ,  lecz  
dla  p rz rk on u n ia  nas po trzeba  od p ow ied n ich  
c z y n ó w ,  k tó rych  niestety, d o ty ch czas  nie w l 
dz iel lśmy . Jeże l i  w ięc  P o lska  n a p ra w d ę  prag  
n ie  dnbrycft  s tosunk ów  z L i tw ą ,  nte trudno 
j e j  b ędz ie  zna le źć  sposób w  ja k i  na leży  dą 
żyć  do  tych stosunków-. T y m c z a s e m  m o ż e m y  
p o w ie d z ie ć  t y lk o  tyle . że z n a m y  g ran ic e  sw e j  
ustęp l iwośc i .  J eunakźe  b ę d z iem y  się spodz ie  
n a ć  że tak n ieszczęś l iw ie  naw ią zan e  stosun 
ki przy do b ry ch  chęc iach  ze s trony  Po lsk i  
w e jdą  na n o rm a ln e  to ry  I u sp ra w ie d l iw ią  te 
o lb r z y m ią  o f ia rę ,  ja k ą  naród  l i tew sk i  z ło ż y ł  

na rzecz  w sp ó ln ego  p o k o ju 11.

W  lym samym mniej W‘ę ce j  toriie utrzy  
manę są artykuły innych pism litewskich.

W arto  przytoczyć równ eż  w *ym miej 
scu opinię znanej m, in. i w W iln .e  d z ia 
łaczki spo łecznej i literatki Zofii Cziurlo-  
nisowej. która na zebraniu kierownictw or 
ganizacji lit. w ygłosiła obszernie jsze  p rze 
mówień e. P- Czurłonisow a data krótki 
przeg ląd  przeszłości Litwy aż do d ' i  ostat 
nich i w zyw ała  do wzmacniania duchowej  
kultury, umkanie jakichkolw iek wybryków  
p rzec iw ko  Po pkom , oraz okazywania  
przedstawicielom polskim praw dziw ie  lit. 
gościnności.  Polska nie wyrządziła  L itw ie  
żadnej hańby, jak nie wyrządza iej sMny 
człow iek, który przyciska rtabego  a a  mu- 
ru; wszyscy bowiem współczują słabemu. 
Cz, skonstatowała, że z pow o du  braku 
stosunków z  Polską Litwa pow ażn ie  g o 
spodarczo  ucierpiała, na co w skazyw ano  
już n ie jednokrotnie .

Charakterystyczną dia nastrojów dnia  
19.111 w Kow nie  informację pod aje  „Dzień  
Polski":

Z w y k le  na c z a rn e j  g ie łd z ie  w  K o w n ie  za 
10 rulil i  z ło tych  p łac on o  52 l t „  na tom iast  w  
ub ieg łą  sobotę  —  70 lt. Za  do la r  p łacono  
0 l l „  za Tuiit s z te r l ln g  —  58 lt.

P o za  tym  w- c iągu osta tn ich dwoi dn i wr 
K o w n ie  sp rzedano  w ie le  d r o g o c e n n i e ! .  1 om 
bard  i p ew ien  sk lep  k o m is o w y  w yp r ze d a ł  
p ra w ie  w szys tk ą  pos iadaną  b iżu te r ię ,  j a k 
k o lw ie k  z w y k le  b v ia  ona  k u p o w a n a  nader 
rzadko .

P is ząc  o  w y c o fy w a n iu  w k ła d ó w  z han 
k ó w  ko w ie ń sk ich  „ L .  A . '1 poda je  nast. w y  
padek . „C h y b a  n ig d y  w  ten sposób n ie  na 
ru s zono  św ię ta  „s za ba su 11, ja k  w  u b ieg łą  so

botę .

O p o w ia d a ją  że  Ż y d z i  k o w ie ń s c y  odna  
leź l i  w  sy n a god ze  w łaśc ic ie la  p e w n eg o  do  
mu b a n k o w e g o ,  k tó r y  z w y k le  w  soboty jest 
uh c zynny .

P o m im o  to pnd g ro źb ą  ku łaków  p rzypę  
dz l l .  g o  do  banku  i ka za l i  w yp la c a c  p ien ią  
d z e1-.

Z łv  jest tytuł sztuki. P o w in n o  bvć  
..maskarada m iłośc i11, lub coś innego, 
ale nie „ W ie lk a  m iłość11, gdyż  w łaś
nie e lem en tów  yyielkości nie zaw iera  
ta m ieszczańska burza w szklance wo 
dv. D laczego  lo właśnie w ybra ł sobie 
p" M ieczys ław  W ęg rzyn  na pow itan ie  
tak mu w ie rne j  publiczności w tu. 
skiej —  nie w iem  Ktoś pow iedz ia ł  o 
nim „p o w ró t  Syfu* m arn o traw n ego11, 
choć m o im  zdan em to, że W ęg rzyn  
w K ra k o w ie  czasu nie m arnował, bi 
je w> oczy. A le  jeśli  już ma być taka 
moda, że „syn  m a rn o tra w n y11 p rzy 
wodzi na ucztę w łasnego cielca, to 
tym razem  tanio go  musiał kupić —  
starawy jak iś i chudy...

S ta raw y  n iewątp liw ie . T o  już na 
wet w zrusza jące  zaczyna być, gdy 
nas dziś próbują , fascynow ać  pilota 
/em s zyb ow cow ym . L o ty  s zyb ow co 
wa w  każdymi g im n az ju m  rów n ie  po 
po larne jak  narty czy  futbol, a tli

dzietna Małgorzata ubierająca w 
swym  zakładzie  elegancki lh idape./t 
mało spazmów- nie dostaje  na wieść, 
że d rog i  je j  sercu „s za tan ek11 upra
wiał k zybow n ic lw o  w Paryżu... P o 
dobnie jest z karierą f i lm ow ą .  Z jed 
nej strony biorąc tę sprawę trzeba 
stwierdzić, że ostatnie tata, w yp e łn i*  
ne n ieustannym „k a p e ro w a n ie m 11 
gw iazd  europe jsk ich  do H o l lyw ood  
znakom ic ie  zmnie jszy ły  dystans, któ 
ry Motnaroyyi w ydaw a ł  się jeszcze ba 
jcczny. Z d rug ie j  zaś —  ten yytaśnie 
proces spełnił syvą ro lę  dokształcają 
cą i yyotno się spodzieyvać, że dziś fan 
lasta nayyet sw sok ie j  m iary  będzie 
miał ty le  poczuc ia  rzeczyw istości,  że 
by proyy inc jona lne j beksie nie zayyra 
cać g ło s w  kar ierą  w’ f i lm ie  W  kon ie  
dii prayydziyy- ; yyspółczesnej m otyw a 
i ja  i akcesoria  tak ie j w y p ra w y  do 
H o l ly w o o d  m usia łyby zupełnie in a 
czej się ułożyć. Czas p łyn ie  szybko.

więc au torzy  noyyoczesnych bajek po 
w inni być  bardzo  ostrożni. Inacze j 
najśmielsze icli pom ysły , epatujące 
na p raprem ierze , p rzy  w znow ien iu  
okażą się anachron izm em .

Chudość tej sztuki jest rów n ież  
n iezaprzeczalna. —  Despotyczna o- 
p iekunka yyalcząca z yyyborem serca 
swej pupilk i r zekom o  yy im ię  poyvaż 
nych racy i, a yy istocie yv interesie 
w łasnej miłości, to schemat znany vy 
lóż  nych yvnriantnch P isa rzow i  h o j 
ni inn w ys ta rczy łby  za ledw ie  na wy 
pełnienie p o łow y  aktu p isarzow i 
zręcznemu posłużyłby za kanwę dla 
całego splotu przeróżnych  kom plika  
ey j k ((medioyvycli Doslayvcy senty
menta lnego loyyaru dla naddunaj- 
skiej publicznos. i —  a tak im  jest 
m im o  yyszystko Molu  ar  —  stał się za 
daniem c iężk im , frasobliyyym, napęcz 
b ia łym  meprzeyy ietrzony mi l ium ora  
m! mii szczańskinii. n iem iecką łezką  
i t rag izm em  znad bom by  p iw a . Ta  
rozyylekła, rozgadana i rozgderana hi 
storia jest n iem al zupełn ie  p o zb aw io  
na wdzięku.

T y m  ciekawrsza i godn ie jsza  mvr. 
gi jest praca ak to rów , na k tórych  
spadł cały trud podoban ia  się. Im  też 
—  nie autoroyyi —  zayydzięcza yv.li n 
ski spektakl swą a trakcy jność  i swo 
je ewentualne powodzen ie .

Na jtrudn ie jsze , kluczoyy-e zadanie 
p rzypad ło  p. Celinie Niedźv.iedzkiej. 
Ta  rzekom o  dzielna i współczesna 
M ałgorzata  zachoyyująca się przez 
trzy akty  jak  stara ciotka, a przez zna 
kooutą  część następnych dokucza ją  
ca yyszystkim syyym na iwnie  p o ję 
tym c ierp ien iem , ła tw o  mogłaby się 
yyydać dresy nianą tępą piłą i n iczym  
w ięcej. Ale M o lnar  chce, żeby ona by 
ła m im o  yyszystko urocza, żeby siost 
ra kochała ją  gorąco, a oba j m ężczyź  
ni. żarósyno safandnłoyvaty svynalaz- 
ca, jak im petyczny „ r y c e r z  p r z em y 
słu11, byli dla n iej pełni yyzględów i 
ciepła. A u to r  chciał... w ięc  ak to rka  
zrobiła mu ten prezent, n ie jed n o k io t  
nic w zm acn ia ją c  yydziękiem osob i
stym martsve punkty  tekstu D o  cał 
t ow ite go  jednak  uratowan ia  tej roli, 
Irzeba by  —  poza ołósykiem reżyser 
sk im —  jeszcze  w ięcej zyvłaszc.za w 
dyspozyc jach  głosowy ch.

N apraw dę , jest coś n iem ora lnego  
w tak im  pisarstsyie scen icznym, któ 
re l iczy  z gors na indyw idualności 
aktorskie, żeru je  na talentach, na o- 
sobowośc i g ra jących , k tó rzy  m a ją  
w yp e łn ić  sobą— m a r tw y  schemat. Cie 
kawe, że taką yyłaśnie, p ow ied z ia ł  
b y m . „ ż e b r a c k ą 11, m anierą  piszą na j
częściej ci, którzy- robią doskonałe ni 
teresy na sym b ioz ie  z teatrem —  stall
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FRANCJA W OCZEKIWANIU
na „rzs*i> zjednoczenia nareriowega"

f f yła  iic> f  francuskim - ieramam tMy&lomnttycznym— H/its 
Bkum aSa Frant liutśowy — Ani m im  ani autaryt&ia — 
Gtfyby,.* — Francga  M / y A r s s f o f f ic .  z  r o ’  -

yrrji?vSti
F ran c ja  oczeku je  z elnia na dzień 

zm iany  gabinetu.

N o w y  rząd, —  który  m a przyjść, 
—  rea l izow a łby  ideę z jednoczen ia  na 
rodowego . Koncepc ja  ta nie jest jesz 
cze sprecyzowana, ale narzuca ją sa
m a  rzeczywistość. N ik t  nie wątpi w  to, 
że obecny  gabinet B luma posiada cha 
rakter p r z e jś c io w y -  i długo się nie 
u tr z jm a .  Iłządu Bluma nie. zwalcza 
nawet opozyc ja ,  gdyż  wszyscy są prze 
konani, że rozpadn ie  się sam. Kores
pondent ..Gazety P o ls k ie j“  z Pary ża 
pfsZi •

W ed łu g  zg o d n e j opin ii d o św ia d 
czo n ych  facho w ców , n ig dy je szcze  fran 
cuski w ew nętrzny teren  dyp lom atyczny  
nie o krył się  tak gęstą m głą. C zu je  się  
Instynktow nie, i e  coś się przygotow uje  
za tą dym ną zasłoną, ale nikt je szcze  
nie je st w sian ie  o k jc ś lk  ju trzejsze j kon  
ce p c ji rząd o w ej, która zasad n iczo  ma 
się  o przeć na w ie lk ie j, a le  n lesprecy-  
zo w ane j d otychczas ide i z jed n o czen ia  
n aro d o w eg o .

...Znam iennym  je st. Ze nikł dzisiaj 
sp e c ja ln ie  s ą nie w ysila, aby zw alczać  
tym czasow y g ab inet p Leo n a  Bluma 
Ta neutralność czy  obo jętność n ie jest 
nazbyt p o ch leb n a , g d y ż  w ynika z ogó l 
n eg o  p rześw ia d czen ia , ze  i tak ten rząd  
Jest już o d  chw ili sw ego  pow stania mo 
raln le  „w yk o ń czo n y" . Panuje p rzek o 
n an ie , że  je że li n ie w izb ie , to w S e 
n ac ie , za tydz ień  n ajp ó źn ie j, o becn y  
gab inet zostan ie  zm uszony a o  ustąp ie
n ia . Zresztą po raz p ierw szy  się  z d a 
rza ło , iż sam szef rządu o św ia d cz/ ł  
o iw arcie , że utw orzona p rzez n iego  tor 
m acja n!e o d p o w iad a . Jego zdaniem , 
życzen iom  kraju, n iesfo im ułow anej jesz  
cza  ko nkretn ie  tęsknocie  o pin ii pubticz  
n ej za czym ś now ym  I szerze j zakro 
jonym

W o b e c  tak skrom nej postaw y, o p o 
zyc ja  uw aża za zb ę d n e  kruszen ie  kopii 
p rzec iw  prem ierow i tłu m o w i, a nato
miast atakuje ze  w zm ożonym  w igorem  
Front Ludow y, .k tó rem u  przyp isu je  
w sz/s 'k ie  francuskie n iep o w o d zen ia  Iw  
kfórym  w idzi g łó w ną , a m oże nawet 
je d y n ą  p rzeszko dę, na d ro d ze  do istot 
n eg o  1 o w o c n io  z jed n o czen ia  naro 
d o w eg o .

4. B. C.“  sUyhm ilzu. /<* paroletnie 
rządy F ron tu  L u d o w e g o  ro z ład ow a ły  
Francję  i osłabiły je j międz\ narodowe 
znaczenie:

Dw uletnie rząd y frontu lud o w eg o  
rozstro iły  Fran cję  do  reszty I po prostu  
w ykreśliły  'ją z m iędzyn aro d o w ej roz- 
g ryw ki. tuż daw no spo strzeg ła A n g lia , 
te Francja  p rzesta ła  być p rzodującym  
państw em  w Europie  i o d tąd  —  jak  
zaw sze  —  naw róciła  ku so juszo w i ze  
słab szym . O d tą d  jesteśm y św iadkam i 
p o n o w n eg o  lb liże n ia  ang ielsko-fran- 
cu sk ieg o , którego  ostrze kieruje  się  raz 
p rzec iw ko  W ło ch o m  drugi raz p rze 
c iw ko  N iem com .

A le  ostatnie w yp ad ki u jaw niają co 
raz b ard z ie j, że  Francja p rzesta ła  być  
naw et 1 drugim  Dańsfwem na kontynen
c ie  euro p ejsk im . Po orostu traci w ariość  
naw et jako  ten słab szy  sojusznik I o to  
w idzim y, że  polityka ang ie lska  p o rzu 
ca już ścisły  sojusz z Francją  z ostatnich  
dw óch lat i p ró b u je  się  poro zum ieć z 
w yłączen iem  Francji z W ło ch  a mi lub

N .em cam l w  rokow an iach  b e zp o śre d 
nich.

W  takich w arunkach p rzy łączen ie  
Austrii do  N iem iec, u jaw n iło  p e łn ą  b ez  
sitność d yp lom acji francuskiej. I n ie jest 
ona p rzyp ad k iem . Jest w yrazem  dzisie j 
szej b ezsilno ści B luinow skiej Ftancji w 
życiu  n rę d z/n aro d o w y m .

,,K ttr je r  P o ra n n y '1 w kdr&pW łden- 
c ji  z Pa ryża  tak obrazu ie  sytuację:

W szystk ie  teki m inisterialne zd ołano  
w praw dzie  o b sad zić , rządu jed n ak  nie 
udało  się stw orzyć. Tak tw ierdzi g łośno  
dziś o lbrzym ia w iększo ść m iarodajnych  
polityków . Tak musi sob ie  po  cichu mó 
w ić socjalno-kom un słyczny front le w i
co w y  Tak zd a je  się  m yśl: sam B!um. 
„K arty  zostały  ź le  rozdane —  trzeba  
len b łąd  napraw ić", p rzyzn aią  zakło- 
Dotani rad yka ło w ie , „ i to bezzw łD cz  
n ie !" , kategorycznym  tonem  d o d aje  
ca ła  opin ia publiczna. Bo spo d ziew an y  
z dnia na d zień  ep ilo g  traged ii hiszpań  
skiej g rozi dalszym i kom plikacjam i 
europejskim i' bo  p rzym ierze  z C z e 
cham i m oże w b lisk ie j p rzyszło ści uczy  
r ;ć p ragę na>bardziej „new ralg icznym  
punk*em " francuskie] polityki zew nętrz  
n e j; bo co raz n ie b e zp ie czn ie j w ik ła ją 
ca się  sytuacja m ę d z y  arodow a n aka
zuje tym g runfo w nie jsze  uregu low anie  
zag ad n ień  finansow ych, tym intensyw 

n iejszo  tem po p racy w p izem y śie , tym 
energ iczn ie jszą  likw id ację  socjalnych  
konfliktów . W yjątko w o  p o w ażn e  o ko 
liczności p o lity czn e  stan o w czo  w ym a
gała spraw ow ania w tad zy p aze z  izą d  o 
rów n ież w yjątkow o silnym  autorytecie  
na w ew nątrz ł na zew nątrz. O b e cn y  zaś 
g ab ine i, pom im o w ielkich  za le t indyw i 
dualnych , którym i o d zn acza ją  się  p o 
szczegó ln i je g o  m inistrow ie, żad n eg o  
autcry ietu  ani naw et miru nie p osiada.

...A  w ięc, kryzys trwa. I trudno prze  
w id zieć , k ied y  istotnie się  skończy . P ó 
ki co , w szyscy  „ g d /b u ją "  zaw z ię c ie : 
g d y b y  rad yka ło w ie  cofnęli sw o je  p o 
parcie K ilim ow i...; g d y b y  o p o zyc ja  zmu 
siła Ch am berla ina  do u stą p ie n ia ..; g d y 
by uciało się  d o jść  do porozum ienia  
z in sty tu c jam i..; g d y b y  pertraktacje  
w łcsk o -an g ie lsk le  spefzty na n iczym ...; 
gd yb y  ofensyw a w ojsk g en era ła  Franco  
została o dparta.,.; g d yb y  so cja liści zrte 
ryd o w ali się  na zerw an ie  z ko m unista
m i...; g d y b y  Bium zech cia ł d ob row o ln ie  
w yrzec się prem ierostw o już w n a jb liż
szych  dniach ... G d y b y  kryzys się  skoń
czy ł .. A le  ten trw a.

N iew ą lp l iw ic  takie czy  inne roz 
w iązanie przyn iosą  najbliższe dnie. 
N ie  w yd a je  się, b y  obecny stan rzeczy 
w e  F ranc ji  mógł trwać, przez czas 
dłuższy.
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Manewry na Saharze

ISL

Fragment z wielkich konkursów hipp czrych ,  rozgryw anych obecn ie  w Paryże.

Bobry odradzają się w Polsce

Dostawcy, fab ryk a  jacy role i syfua- ' 
t ie  na z g ó ry  upatrzonych  w ykon a  w 
ców. P ow od zen ie  tak ie j sztuki w  in
nym teatrze jest ca łkow ic ie  zależne 
td  Irafu —  czy zna jd z ie  się cały ze 
spól indyw idua lnośc i,  na k tó r\ rh  (e 
role ,, leżą“ , czy  leż nie. Np. ro la  Fks 
C ilencji K io  p o tra f i  w y łuskać  z tek 
stu cos in dyw idu a ln ego  z tej kobit iy, 
z łożone j z sam ych banałów- i sztamp 
(fo te l  przy kom inku , skm ilras łown- 
na p rzy ja c ió łka ,  g rand fasony  przy  Ii 
b era l iźm ie  elc.). Musi się znaleźć ak 
łorka. k ló re j  to osobiście przypada 
do s 1 \ In. to w tedy  dop ie ro  rola zacz 
r e żyć. Inacze j  pozosta je  b o ryk a ć  się 
m ięd zy  po zyc ją  rekw izy tu  a ja k ie 
goś jedn oo so b ow ego  chóru  - rezona 
tora ro  też i robiła p S zpak icw iczo -  
\va.

Jeszczt m n ie j  godna za zd rość1 jest 
rola Treny. Szkoda na nią am b itne j i 
zdo lne j ak lork i, jaką  jest p Michał 
ska. W y  s tarczy łaby  na ścianie f o t o 
gra fia  z dzia łu  , , fo togen iczn i“  i pate- 
fon z p łaczem za kulisami.

Zupełn ie  r e k w iz y to w e  są tu, rzecz 
j ,sra,‘ ro le  pom nie jsze ,  ale pon iew aż  
In nie c iąży  już żadna odpow ied z ia ł  
itość za linię sztuki, p rze to  w y k o n a w  
rv  m og l i  sobie na n ie jedno  p o zw o l ić  
N.ij/.abawniejszy był p. Półm iski, ja-

Byt cza i ,  ze bobry  w Polsce uważano  
za zwierzęta g inące, których nic już nie  
zdoia  uratować o d  zag ład y .  Po licznych  
n iegdyś  żerem iach p raw ie  siuch o n.ch za
ginął Z a 'e d w 'e  tu i o w dzie ,  w kn ie ', wśród  
niedostępnych m oczarów, zna jdow an o  
gdzieś samotną „ch a lkę" ,  skleconą mńler  
nie i  sitów a i ga iez i ,  a i te najczęściej  
Dyfy już n iezam ieszkałe.

A le  nad bobrami roztoczono troskliwą 
opiekę, zakazano jaknajsurowie] n iepo
k o i  n ieliczne n iedobitk i ,  zapo w iedz ian o  
ostre kary na k łusow ników  i dziś,  po upły

ko ek-s - pobe jan t  z k on ew k ą  ogrod  
inka, p rzerysow an ie  jednak  tej f igu  
ry w  c zw a r tym  akc ie  należy  zapisać 
na m anko reżysera. W d a n a  huczny 
mi ok laskam i p. Jasińska - Bętkow
ska lekką ręką wc ie l i ła  do swej nW 
kcji jeszcze  jeden okaz prełerisjunai 
nej modnisi. P r z y je m n ie  w yp a  liy p.p. 
Bitiinżnnkn, oraz doskonale  ucharak 
teryzowana  Skoruków na .

Na p rem ierze ,  p rzez  zabaw ne nie 
porozum ien ie , dosinł na wejśc ie  oh?a 
ski p. W o źn ia k .  Myślę jednak , że c : 
co klaskali nie czuli -się potem  z a ż e 
nowani. Z n iee fek tow ne j,  ale w dz ię  
cznej ak torsko  (bo da lek ie j  o.I barn  
fu „p rze c ię tn ego  ż y c ia 11) ro li L u d w i  
ka w yd o b y ł  m ło d y  a k lo r  w ie le  prze 
ko i iyw u ją cych  odcien i. P. W o żn ia k  
ma p ew n ą  skłonność do słodkawi j 
m ono lon i i  ale w yraźn ie  z tą sk łon
nością w a lczy ł,  w  c zym  mu z re 
sztą ta właśnie rola, ca łkow ic ie  ka 
moralna, doskona le  s łużył i. Jeśli sce 
na wzburzen ia  na początku r zwarte  
go aktu nadaw a łaby  się jeszcze  do 
w yra z is tszego  z ró żn ic zkow an ia ,  lo  ak 
centy czułości, z ra c jon a ł izo r ,a u e j  re 
zygnac ji .  o raz  c ie rp k a w ego  żalu jak 
rów n ie ż  cała aura zm ieszanych  u- 
czuć, k ry ją ca  już p ie rw sze  prom m - 
z jam enta  e ro ty zm u  u tra t iona  była 
n ieom yln ie .

wie za ledw ie  kilku lat tej ochrony, jest już 
w yraźny skutek.

Ostatni biuletyn inform acyjny d o  spraw  
ochrony p rzy ro d y  donosi,  że  nad N iem 
nem i Szczarą p o k azało  się kilka zupełn ie  
no-wych żeremi b ob io w ych .  Na Niemnie,  
Drzy uroczysku Suchynie, w majątki: Lub-  
cza, zna lez io n o  6 chat bobro w ych, w kto- 
rycn zam ieszkuje  o ko io  10 bobrów . Rów 
nież nad Szczarą znaleziono nory bobrów ,  
św ieżo  w yko p an e .  P o J o b n e  nory znale
ziono na gruntach jeszcze  kilku majątków  
ziemskich i nawet na gruntach włościań
skich.

No i w reszc ie  p W ę g r z y n ,  niev.nl 
p l iw y  boba lor w ieczoru , ben inm inek 
nuiora i publiczności. Tu  włnśiTe ów  
k raw ieck i  postulat dobrego  . . l e ż e m j11 
to li z rea l izo w an y  był z n a 'u rv  r z ° ' z y  
By  zagrać Jana, ryzykanta  k ry ją cego  
pod u rw isow sk im i fasonam i za ła tw ia  
ny już w ew nętrzny . rachunek z wina 
nyni kap ita łem  ży c io w ym , trzeba mu 
było  iy ik o  ,’ ip ozos lać  sobą11. A 'o  e ó 7. 
to znaczy  być  sobą na scenie, jeśli ni 1 
okazać  się osobow ośc ią  rów n ież  w 
sensie scen icznym  w yk la row an ą ,  oso 
bowością, w k l ó r  j naturalna żądza 
ekspresji, m ia rk ow a n a  p raw am i rko  
r. oni ii znalazła już w y ra z  św iadom ie  
ok reś lony  i h arm on ijn y .  Daw nośm y 
p. W ę g rzyn a  nie w id z ie l i ,  w ięc  zesta 
w ien ie  punktu w y jśc ia  i d o l y c h o  iso 
wy cli os iągn ięć  bardz ie j  jeszcze bije 
w oczy. S ian ow czo  nie m ożna  go na 
zywTać synem  m arn o traw n ym . Ca m  
nego ben iam ink iem , w  tej sztuce —  
gdzie  cok o lw iek  spotyka ło  a k to row  
na scenie i nas na w id ow n i,  musiało 
służyć ad m a io ram  Dełphin i g l o r n m

J ó z e f  M aś*'* ' ' '

Fragmenty z m anewrów policji i  wojska ang ie lsk iego  na pu styn i  Sahara. Y L d z im y  
fragment defi lady o dd z ia łó w  policyjnych

P o m y lo n y  tw ó r ped cudzą
n a z w ą

(,{Dokończenie ze sir. 3)

Zaraz  po u tworzen iu  Zw ią zek  za 
prosił w szystk ie  spółdzieln ie, za jmu 
jące się hand lem  ro ln iczym  na udzia 
łowców7, zn akom ic ie  u ła tw ia ja e !  im 
przystąpienie, bo nie żądaja.c wp łacę  
nia udz ia łów . Z adek la row an ie  udzia 
hi da je  odrazu i lu zoryczne  upraw n ie  
nia'^członkowskie. Uilział ma być po 
kryłv z przyszłych oczolPwanych (czy 
uby na pewno?) zysków przedsiębior 
stwa. Cały czas operu je  się n ie zd ro 
wą f ik c ją  w p ro w a d za ją cą  w  błąd o- 
pin ię  publiczną. Zw iązek  p rzy jm u je  
uazwę spółdzieln i, zaprzec/.jjąc ró%v 
noezesnie is to tnym  zasadom spóhl/ie] 
czości. bo  nie jest on oparte i nie w y  
rasta z podłoża społecznego, a dale j 
zastrzega p lura lność głosów . W p r o 
wadza „u d z ia ło w c ó w 11, k ió r z y  udzia 
Iow nie w p łaca ją  i w reszc ie  da je  tym  

udz ia łow com  p raw o  głosu, k tó ry  
jednak w 1 u/dej chw il i  m oże  być  
zm a jo ry/ow a ii  v

Bo co to ubieraniu się w  cudze 
szalki. - - N a zw i jm y  7w iązok  U r z ę 
dem do .Spraw Handlu Ro ln iczego  
pod p orząd k u jm y  mu u staw ow o 
w szvs ik ie  spółdzieln ie, nikjj p rzyna j 
mnie j nie będzie  m ia ł  złudzeń, w ó r  
ry  Z w iązku  rozum ieją , że jest lu coś 
nie w  porządku, że spotka ją  się z pow  
s/.eclmy m, zd ecyd ow an ym  sp rzec i
w em  i d latego wo la  nie nazyw a/  rze 
czy po imienin.

A r tyku ł  ten p iszem y dzis. bo dziś 
spo tykam y się nam acaln ie  z dz ia ła l
nością Zw iązku  Gospodarczego  w 
W iln ie .

Rano  rozpoczyna  się w Z. O. R. 
(/w ią zek  O f ic e ró w  R eze rw y )  z jazd 
k ie ro w n ik ó w  spółdzieln i p ow ia lo -  
v  ech z terenu w o j.  wili ńsk iego  i 110 
w ogródzk iego .  Z jazd  zw o ła ł  p. Zim 
niak. m ian ow an y  n iedaw no p rzeds t i  
w ie ie l Zw ią zk u  na W ile iiszc iw  znę. 
fundując  k ie row n ik om  przs ja zd  do 
W iln a  drugą klasą.

Pan  Z i m iiink został p rzysłany 
przez swą władzę, bez żadnego  uprzed 
ni< go  j io rozum ien ia  się z m ie js c o w y 
mi p la ców kam i spó łdz ie lczym i, clio 
ciaż p racu jący  tu Spółd, dozy  Syndy 
kat Rolniczy l ic zy  sobie ponad 20 lat 
n ieprzerw ane j działa lności, a Centra 
la Spółdzie ln i Ro ln iczo  - H an d low ych  
ponad 15. P rzeds taw ic ie ls tw o  zostało 
założone i p. Z im n iak  został przysła 
r \ , jak stale p rak tyku je  się przysy ła  
nie n ieznn jących  m ie jscow ych  sn>- 
.ninków . .k i i l tu r frogerów 1 , k t ó r v

N f ó z & y k ł a  u p s r s c j a  

e k a  *

W  N ow yrr O r lea n ie  w  Stanach Z je d n o 
czonych udało  się miejscowem u chirur
gowi przeprow ad zić  n iezw ykła operac ję  
oka, k|óra udała się szczęślw ie  i w zbu
dziła  w kolach fachow ych zainteresowa
nie i zrozumiałą sensacię. Do szpitala  
zgtosit się m‘ o dy  kowal, k lory przy kuciu  
konia został odłam kiem  stali tak c'eżko  
raniony w oko, że stracił wzrok. W  szpi
talu lekarze stwierdzali uszkod zenie  roqów  
ki tak po w ażn e ,  że nie nadaw ała  się już 
do zoperow ania .

Przyp ad ko w o  dow ied zia ł  sie o tym 
s iedem dzies ięc io letn i  starzec, który prze
byw ał w tym samym szpitalu Słysząc  
o tym w yp ad ku  spytał lekarzy, czy  jego  
o ko  nie p rzyd a ło b y  się do przyw rócenia  
wzroku oka kowala. Jeden  z lekarzy sko  
rzystał z tej ofiary i zd jął  rog ów kę  z oka  
starca, aby ją następnie  przenieść  na oko  
kowala. O p e ra c ja  n aw et w brew  przew i
dywaniom  chirurga udała s'ę znakomicie  
Kowal odzyskał wzrok, a w iadom ości  o te> 
operacji  poruszyły do g iębi lekarski św.at 
naukowy.

iw 0i l icą  o rgan izow ać , napraw iać  i 
rzyć na zaco fan ych  kresach.

M osunek  Zw ią zku  do spó łdz ie l
czości w  W i ln ie  to t yp o w y  wstęp do 
dalszej p racy  nad „ r e g u lo w a n ie m 11 
(czyta j n iszczen iem ) is tn ie jącej i sa
m odzie ln ie  dobrze  ro zw i ja ją ce  i się 
spółdzielczości.

Na zakończen ie  jeszcze raz zazna 
czarny, że jesteśm y zw o len n ik am i re 
gulacji handlu zagran icznego  przez 
pańslwo, co p rzy  dz is ie jszych  stosrn 
kach m ięd zyn a rod ow ych  w yd a je  się 
wprost koniecznością . Regu lac ja  la 
musi być  oparta o sam odzie lną  zdro 
wą spółdzie lczość, k tóra  n apew n o  z 
ca łym zrozum ien iem  zagadn ien ia  b ę 
dzie w spó łp racow ać  z c zynn ikam i r/a 
dowYini. W e w n ą tr z  zaś w  żadn em  
wypadku  nie na leży  puszczać się na 
b iu rokra tyczne  eksperym en ty ,  k tóre  
w rezultacie ty lko  d rogo  kosztu ją  
pańsleyo, ale pozo .daw ić  lo  in ic ja ły  
wie p ryw a tn e j  i społecznej, k tóra  te 
■'agaiTnienia napew no Topi oj r o zw ią 
że. * Si w.

P. Si A r tyku ł  n in ie jszy  zamieszc/n 
my bez uzyskan ia  in fo rm ac j i  od k ie 
row n ik ów  k ry ty k o w a n e j  przez na* i u 
slytneji, gdyż  in fo rm a cy i  ob iecano 
nam udzielić  dop ie ro  po przy jeździć 
p.  dyr. KróRkoee skiego i no d z i s i e j 
szym zebraniu  zw iązku  W  im ię  b e z 
stronności u w a żam y  za sw ó j oboeeią 
zek lo  zaznaczyć, prze c zvm  oseeiad 
czarny, że d o ło ży m y  slarań, aby  spra 
eere jeszcze  raz g run tow n ie  naśw iet l ić  
no (izisieisze-m zebraniu.

POKOJE
TANIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E LU  R O T  A L

IM irtiaw t Chmielna t l
Ola pp, czyteln ików  .K u r ie ra  W lień sk .*  

15% rabatu

Lo sy  Fundacji 
M arii C u r ie -S k ło d o w s ^ e j

Instytut R a d o w y i szpital Fundacji  
Cu rie-Sk łod ow skie j  w Paryżu są zag roza  
ne w swym b yc ie  na slcutek braku fundu
szów. W  rad z ;e miejskiej Paryża wniósł  
n  tej sprawie w niosek nagły A n d re  Puech,  
referent budżeto w y rady m ie ,ik ie j  s toli Ty. 
Jednocześn ie  p, Puech wystosował list w 
tej sprawie d o  prefekta Sekw any ,  w któ  
rym pisze, iż tu nd ad a Cur ie  znajduje  się 
w obliczu łak ieg o  deficytu, że  o le nie  
zostanie udzie lona jej pom oc nalychmia  
stówa w formie bardzo w ydatnego  subsy
dium. b ed z ie  musiała zam knąć swe pod 
woje i zaw iesić  w szystk ie  prace.

Jak podnosi prasa pdryska, zaalarmo
wana tymi w iadom ościam i,  należy - ą a a ć  
od rządu udzie lenia  wydałrrej p om ocy  ma 
terialnej. W  s z cze g ó n o śc ! „Lbnłransioe-  
ant" paryski podkreśla  o bo w iązek , jak 
spada na państwo w sprawie podt-zyma-  
nia bytu „instytucji ,  kiórej dz atalność ob  
chodzi żyw o caty kraj Nie m o że  rów
nież, jak twierdzi p s m o .  uchylić s.ę tutaj 
od zad ośćuczynien ia  swoim zoDOwiąza-  
niom Paryż, na terenie kterego w yrosła  
instytucja o rozgłosie  światow ym  i zaw
d zięcza jąca  swoi byt i p o w s la n it  pracy  
i ofiarność. malżonkoYi Cu r .e  oraz gen iu
szowi Cur le-Sk łodow skie j .  Paryż winien  
przyznać Fundacji  C u t ie  subsydium roczne  
w w ysokości  800.000 franków, n .eza iezn ie  
od sumy, którą wyasyg&uje rząd f ra n c u A  . 
Tak brzmi w n.osek ztozony w R a d z ie  M ie j  
skiej przez radcę  R. Bos'n, który nie na
trafi napew no  na żad en  sprzeciw .
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f  11 r - a c z n i c * *  ś m i e r c i )
Rok temu zesze d ł  z tego świata cz io w ek  

którego nazwisko pozostać pow  nno w 
pamięć' wilnian na zaw sze, jako  jed n e g o  
z tych, którym w znacznej m erze  zaw d zię  
cza W ilno  i oko l ice  swą polskość A  po
niew aż oso ba  zm arłego  ściśle zwigzana  
iest z rodziną Piłsudskich, w ięc  i ten 
w zgląd  przem aw ia za tym, z e o y  szczeg ó 
ło w e  odtworzyć żywot ś. p N agrodzkiego ,  
co chyba  nastąpi w jakiejś obszernie jszej  
biografii Dziś chcę tylko nrzeb iec  p am ię
cią życ ie  id e o w e g o  cztow eka, którego los 
zetknął z największym i ofiarnikami wal
czącymi o wolność.

Zygmunt N agrodzki urodzi) Się w 1866 
roku w Zutowie ,  qd z ie  eq o  o jc iec był  
pisarzem prowentowym i zaufanym P.ł- 
sudskich, g dyż  b ęd ą c  g orze lsnym  w ma
jątku Ł e le m e  Billewiczów , o rzy je th a ł  do  
Zutowa dla przyg otow an ia  p rzybycia  mło  
dych d z ied z icó w  M a la g o  Zygmunta  
chrzczono w Po dw lew iórce ,  tam, gdz ie  i 
d zieci państwa Piłsudskich, a nawet mieli 
z M a u za łk ie m  tę samą m alkę chrzestną. 
O jcem  chrzestnym bvł sam dz iedz ic  Jozef 
P .łs jd sk i .  Straciwszy matkę jako mały mj- 
lec, został zabrany przez ojca d o  d w o m  
zu łow skiego  . teraz dzielił  zab aw y i naukę  
u p a n : Piłsudskiej, wraz z dziećm i dom o
wy ni, których była cała  g iom ada.

W  owych czasach straszliwych pod  
w zg lę d em  uc.sku i szpiegostwa, zastra
szenia i p łaszczenia się, a w ó r  zulowski,  
ak wiemy, był jednym z gniazd c ichego  

oporu, jakich na s zczę śc ;e b y ło  sporo  
wśród ziemiaństwa. Atmosfera rodzinna  
Piłsudsk'ch o d d z ia ływ ała  na m ło d eg o  Zyg  
munta, dw ory żyły  w ted 1' ze swymi ofi- 
cjalnfam w patriarchalnym, przyjac'e lskm  
słosunku. 2 wioskami również. Łączy ła  
szłachfę z chłopami w spó lność w ia iy  i 
pragnienie  polskiej oświaty, łak imponują  
ce u b ałoruskich włościan  W  takiej w ięc  
atmosferze i o d w a żn e g o  patriotyzmu, w y
cho w yw ał  się Zyqmunf Nagrodzki  
Jako 15 lefm eyo chłopca w ysłał go ojc iec  
do W :lna, a potem do Kowna, na praktykę  
handlow ą, do czeg o  miał ch łopak zdol
ność i ochotę. Stamtąd jednak  ściąga go ży 
czenie p. P iłsudskiego do składu d rożdży  
zułow skich w Petersburgu, u kupca Haa-  
s e g c .  Jedz ie  tam w 1885 r. i w dalszym  
ciągu pozostaje  w bliskich stasunkach 7 
Piłsudskimi, g łów nie  z Bronisławem, z ktć  
r/m nreszka .  W le d y  już zaczyna swą ci
chą, skromną, osobistą pracę oświatową.  
Z najdu ie  drogę  do koszar i fam pożycza  
książki żołnierzom polskim ! Białorusinom  
ze swoich sbo n ,  zatrzym uje w y ch o d zą 
cych z Kościo ła Św. Stan.sława rodakow  
i naw iązuje  z nim stosunki, w ciąga ich 
do składek i czytelnictwa. Natrafiwszy na 
resztki h 'bliotek O hryzki i K irkowa, p o 
święca dla w ykupienia tycn książek szczup  
te zasoby p ien iężne, o byw a jąc  się często  
bez obiadu. W szy stko  co  m oże o dk łada na 
kupno książek, ale nie d'a siebie Nagrodź  
ki kupuje je dla innych. Fragnie  o św :aty 
dla każdeg o ,  kio jej łaknie. Z dość zruj
nowanym takimi systemanr zdrow iem  wra 
ca d o  W ilna  w 1689 r z p ięc iom a skrzy
niami ks ążek. (Drugie tyle zostawił w P e 
tersburgu pod  opieką przy iació ł,  by  dalej  
iego  pracę prowadzili) .  O n  dalej pracuje  
w  ten sam sposób  „ A le  tutaj i małeriat 
aa czytelnika był o w e l e  qorszy i kontakt 
trudn e jszy" —  pisze w swych W sp o m 
nieniach O św ia to w ca  w yd  jako odbMka 
z ,,Kuriera W ił ."  w 1929 r

„ Z  prób nawiązania kontaktu 7 żo ł
nierzami n'c nie w ycho d ziło .  Daleko lepiej 
Doszła praca wśród kucharek, lokai ko
legó w  handlow ców  i wśród klienteli  skle
pu spo żyw czeg o  .

W  sklepie banko w ców , na ul. Tatar 
sk,ej, organizu je  Nagrodzki coraz szersze  
koto sympa*yków i pom ocników. Jak fen 
cz ło w iek  umiał się dwoić  i troić, gdy była  
potrzeba! W .ą z e  po całym mieście rysiące  
nici, ustala biblioteczki w tóżnych punk  
tach miasta, także w sklepikach, Zrzesza  
ko legów , by  ze swych pensyj płacili małe  
skladk z nich kupuje  książeczki i wciąż  
coraz szerzej rozbud ow ują  czytelnictwo.

Tak rzeczy  staty w  1893— 94 r., dalej, 
pod w pływ em  w yp ad k ó w  krożańskich, któ 
re poruszy ły  wszystkie stery po lsk iego  i 
katolick iego W ilna, D os z ło  coraz lepiej.

Przy ofiarności  i pom ocy  ap*ekarza  
Rvm kiew 'cza  i mec, Jab ło n sk ieo o  czyfel-  
r e lozrastają się, przeszło  półtora tysią 
ca książek jest w o bieg u  w cafym nreście .  
P. N agrodzki organizuje  w ieczorki  rze
mieślnicze Nie w olno na nich nic d ek la 
mować czy śo iew ać po polsku ale pom ię
dzy ,ańcami można ag tować, można urna 
w.ac s.ę na w ieczorki w prywatnych d o 
mach, gdzie  inscenizuje sie M ick iew icza ,  
śpiew a patriotyczne pieśni i p row adź, w y
raźną robo ię  narodową. Każd y  z zacnych  
lu d T .  którzy na [akie przedstaw ienia  dają  
mieszkania, r.araża swo,e  stanowisko wol
ność i kieskę, A byli to ludzie  średnio  
zamożni żyjący z zarobków , żaden  się 
n-ie ehat P Nagrodzki dek lam uje  na ze
braniach publicznych g a w ęd y  białoruskie  
Bohu szsw icza ,  w sierm iędze i łapciach. bo  
na to p o zw o len ie  można było  otrzymać  
W  1903 r. organizuje pom oc żyw nościow ą  
i p ia n ę ż n ą  dla uwięzionych krożan, dalej

W ianki, oświetlanie g ro o ów  zasłużonych  
w Zaduszk i,  Trzy Króle.

W śró d  n iez l iczonych trudności, mimo 
żyw eg o  sprzeciwu i p rzeszkód  ze strony  
u g o d o w có w — Polaków  zakładają jednak  
Koła O św iato w e i robotę p row adzą dalej.  
W y d a ją  I ks iążeczkę  „W ianki Syrokomli"  
z w yborem  jego  p oezy j  już w 1905 r. Po
lem kola te przekształca ją  się w legalnie  
d zia ła jące  Tow. Oświata. Tajnie w spółpra
cuje z Józefem Piłsudskim.

W ejśc ie  do składu maszyn rolniczych  
„P łu g"  pozw ala  N ag io d zk iem u rozsze
rzyć działa lność oświatowa na w ;eś, rów
nież obsadza dla tej akci' młyn Tyszkie
wicza przy ul. Stefańskiej sktad narzędz  
na Trockiej. W reszc ie  zak łada Nag oazki  
w łasne przedsiębiorstwo w 1G99 r.: sktad  
narzędzi rolniczych i tutaj ustala się głów  
na kwatera rozdawnictwa książek na wieś  
oraz kolportaż gazet: Św iąteczne j ,  Promy
ka i Zo rzy  M alinow sk iego  Z a ło żo n e  w 
Kow nie  koło zostaje w ścisl/m kontakcie  
z W ilnem . W szystk ie  w ydaw nictwa odbie  
ra s,ę z W arszaw y , chętn :e idącej z po  
mocą.

M nożą się też fajne szkółki,  wykłady ,  
pogad anki,  w ieczorki dla m todzieży rzn- 
m eślniczej.  W  każdym z tych poczynań  
jest p^aca Z N agrodzkiego . To też nic 
dziw nego , ze  w reszcie  policja kładzie  na 
nim łapę i w ysyła  go, po w ięzieniu na 
Anfokolu w czternastce do Pefersburoa po
tem do Pskowa na wygnanie . Szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności wraca dość prędko,  
i o czyw iśc ie  dalej prowadzi swą robotę.  
W  1905 r. zdkladci Tow. O św iato w e Św ia
tło" i Tow. Rzem ieśln icze

N adchodzi wojna, P. N agrodzki jest 
już radnym miejskim i znanym oświatow
cem. C zy nn y  jego  umysł orientuje się w 
potrzebach  chwili d a je  temu wyraz orga
nizując dw ie  kuchnie dla ucho dźców  z 
Królestwa, którymi się W ilno  zapełnia  
gw aPow nie .  Inna kuchn'a pr7eznaczona  
dla rzemieślników posiadająca  duży lo
kal, sfaie się terenem ożyw ionej agitacji 
neoo dlegto śc io w ej ,  rodzajem klubu dla 
w ars\v  rzemieślniczych O d b y w a ją  T ę  tam 
pogadanki i kursy w ieczorne  z rozmaitych  
przeetmiotów w zakresie popularnym. AMo 
d zież  tam uczęszcza jąca ,  to przyszli 
ż o ln ;erze wojska polskiego. Zap isa ło  się 
przeszło  200 słuchaczy

Te organizacje  przec iągn ęły  się przez  
czas trwania okupacji  niemieckiej,  a kuch
nie praco w ały  niestrudzenie przeć całą  
w ojnę, przetrwały Niemców, bolszewikóv/  
i karmiły z radośc'ą  polskie wojsko w 
1919 w ydając  po 12 000 oorcyj dzien
nie. Ż e  przetrwały i karmiły liferdlnie całe  
W ilno , zaw d zięczać  frzeba energii  i prak 
t y c n o ś c i  p. N agro d zk ieg o  i lud z :om, kto 
rych umiał so b !e dobrać

Jakoś tuż przed  wojną zatożył p. Na- 
g io d zk i  Tow. T e a ‘ru Lud o w e g o  Rzem ieś l
n iczego Polskiego. Teatr ten odgrywał  
sztuK' patriotyczne, np. przepięknie  z pie
tyzmem odeg rane  Dziady r e ż y s e r ’ D C za r  
nock iego  Renarda i 20 razy Lea io n istów  
Marcinowskiej,  co trwato do  1919 roku 
Na ostatnim przedstawieniu był M arszałek  
Piłsudski.

Równ.eż patriotyczne chóry polskie  
b y ł/  tworzone za inicjatywą p. N agrodz
k iego, Przed wojną te n ie legalne w ie 
czorki w prywatnych dom ach nazyw ały  się 
„zaw raca ln ie"  i były  ogromnie popularne

O d  chwiii wejścia N iem ców  featr rzemieśl
niczy grywał w sali cyrkowej na Łukisz- 
kach i m iewał do i 000 osób na przedsta
wieniach. To trwało 3 lata : dawato frek
w encję  publiczności  jakiej nigdy an> przed  
lem, ani potem  teatr po i :k i  nie oglądał.  
Przychodzili  tam ludzie  z ulicy, jak stali 
by s łyszeć polską p iosenxę, usłyszeć p o l
ską sztukę. Ten teatr (o byto spełnione  
marzenie p. N ag ro d zk ieg o ;  przy licznych  
zaję ,ach spo łecznych  o dd aw ał się <ej pra 
cy całą  duszą. D zie je  tego Teatru Rze
mieślniczego, który *rwat od 1694 r do  
1920: to jest osobna karta zastug p. N a
g rodzkiego , wym agająca  d łuższego opra
cowania w historii teatru w W ilnie.

Z inicjatywy p. N ag ro d zk ieg o  puwsta- 
ło łeż Tow. O św ia to w e  „Światło", które  
istniało od 1891 r. jako dalszy ciąq 'ajnego  
Tow O św iaty  Lud o w ei .  przetrwało wszyst  
nie okupacje  i jakiś czas istniało po woj
nie. organizując kursy, szkoły itp.

W  lutym 1919 r. bolszewicy  aresz'ują  
gu i siedzi na Łukiszkach. bcigany przez  
Komu listów, ucieka p. Nagrodzki z Wilna  
do W arszaw y przez Kowno i G ra je w o  
(opisuje tę w yp ra w ę  we wspomnieniach  
p. f.: „W y p ra w a  W ileńska" ,  wyd. w 1933 
roku). W  W arsza w ie  udaje się do p Jana 
PDsudskiego i wraz z nim do towarzysza  
z lat dziecinnych, wówczas N acze lnego  
W o d z a :  Józefa Piłsudskiego Z pewną  
nieśmiałością , bo przec ie  to już nie len 
bliski, swojski Ziuk, ale najwyższy auto
rytet państwa, k'óre dopiero się buduje

Przyjęty jak najserdecznie j,  otrzymuje  
mandat grom adzenia  aprowizacji  na przy
bycie  wojska po lsk iego  do W ilna, które  
jest w yg ło d zo ne  i nie  bedzie  m.ato nic  
do dania woisku, ani wojsko Wilnu, jak 
zecrtce urządzić jakie  przyjęcie. W ię c  p. 
Nagrodzki z p senatorem W . Abram o  
wiczem i innymi jedz,e  z Beliną i ułanami,  
ooiem samotrzeć i dociera z zapasami do  

1 Wilna, dym iąceg o  od s .rza lów  zw ycię
skiego wojska polskiego.

Pokró ce streścimy dalsze losy skrom 
nego, a ja*.że zas łużonego  działacza .  
Dzieje  to sa smutne, C to  sktad narzędzi  
rolniczych, kto-y prócz d o ch od ó w  właści
cielowi aa w a ł  tyle kulturze poisk.ej. w łas
ność cz łow ieka , który dawał prac/ tyle, 
co 10 innych, chylił się do upadku Dwu
s e t n e  Zrabowanie składu przez b o lszew i
ków, kryzys r ie  dajacy możności kiien'om  
ze wsi w yp łac ić  należności za pobrane  
maszyny (należność wynosiła  około  ‘'OO 
lys ), zaciągnięte  z te y o  pow o du  ęłługfi, 
d o p rzw a d za ia  do teqo, że firma musi ulec  
l ikwidacji. Firma założona w 1899 r. w 
r. 1935 przestała isln.eć. P. N ag ro d ’ ki po 
55-1=,T e j  pracy o ddal wszystko bankom  
i w ierzyć  elom, urzędom skarbowym ubez  
oieczaln'.  Nie czekając n-n d ecyz ję  sadu, 
sekwestrator wywozi narzędz.a , wytarło  
wuje wszystko. W łasc ic ie1 patrzy na to 
bezradny „Pracowałem  dla firmy 36 laił, 
ale napraw dę  zmęczonym poczułem  się 
w czoraj" pisze „zm ęczonym  i s p o i lew 'e -  
ranym".

Za dług, poszły śliczne W ir /  nad  
W ilią, urocze letnisko, g dz ie  w yp o czyw ała  
ta zacna rodzina latem, z gronem letni- 

->w i znajomych, gościnnie  przyjmowa  
nych, po sz ły  dwa dorrk i  nu Antokolu.. .  
Nie wytrzyma* spracowany cz ło w iek  i zmę  
czone serce tych ciosów. Zma-ł nagle 25 
marca 1937 r., w yczytaw szy w g azec ie ,  że

Rozstrzygnięci Konkursu 
na budową gir* acha Targów Północnych

Na posiedzen iu  sądu konkursow ego  
w dniu 23 bm. p o d  przew odnictw em  wi-  
cep tezyd  G ro d z ic k ie g o  ogło szo ne  zostały  
wyniki konkursu r a  urządzen ie  i zabu do 
wanie Targów  Północnych w \Vi'nie, Po 
otwarciu kopert okaza ło  się, iż p e rw s z ą  
nagrodę uzyskali inż arch. Roscisław  Ka-  
pliński i Kazimierz G iszew ski.

D r jg ą  nagrodę adiunkt politechniki  
lwowskiej inż. archDenf Jerzy Golis .

Ttzec ia  nagroda przypad ła  w  udziale

laureatom nagrody pierwsze a rruanowi- 
c e ; inż. —  architektom Kaplińskiemu I G i-  
szewskiem u.

W y so k o ść  nagród: I —  1500 zl, II —  
1200 zł i III —  800 zł. ' '

Do realizacji  w ybrano  p io jek l ,  który  
uzyskał p ierwszą nagrodę

Zarząd Targów  Północnych przystąpi 
a o  z a D u d o w y  terenów je szcze  w  roku 
bieżącym .

P o m n ik  ś. p . 5eraf!rea
Dow iadu jem y się, iż w rejonie  Marcin-  

kańców, pow stał  pro,ek> w ybudow ania  
pomnika ku czci p o leg łeg o  na pogran'czu  
kopisty ś. p Stanisława Serafima, Postu
ment ma byc z granitu, ta nim zas stanie 
postać żołnierza wykuta z bronzu, natu
ralne; wielkości.

W  związku z tym K O P ,  garnizony oraz 
pracownicy szereg u  u rzęd ów  zebrał' Jui 
w d ro d ze  dobrow o lnych  sk ładek  około  
5000 zł.

Da'sza akcta zb iórkowa trwa.
Budowa pom nika rozpo czn ie  się piaw  

d o p o d o b n ie  w  ciągu lała rb,

Policjant zmail od ran
cdfliesionych ppdaas likwidowania 

p ia n e j bandy
W  szpitalu  państw ow ym  w O szm ian le  

zmarł posterunkow y p o licji państw ow ej 
W aw rzyn iec Karwan, w skutek odn iesio  
nych ran, zadanych  mu w cza sie  pełn ienia  
służby, w chw ili likw idow ania bójki p o 
m iędzy pijanym i osobnikam i w e  wsi Stul 
gi, gm . graużysk ie j. Post Karw an otrzy
mał u derzen ie  w g ło w ę  tzw . sw ińców ką, 
zadane przez J, M ićkę , m ieszkańca te jże  
w si, U d erzen ie  to spo w o d o w ało  p ęk n ię 
cie  podstaw y czaszki

W  dniu 23 bm. o d b y ła  się eksportacja  
zw łok na cm entarz p o leg łych  polic'antów  
w W ile jce  W  ko ndukcie  pogrzebow ym  
poza p o lic ją  w zię li udzia ł p rz e d s ta w ic ie l

Hipfena— to zdrowie
W ie lu  h ig ien is tów  tw ierd z i .  że jed yn .e  

m echan iczn ie  w y k o n a n e  o p a k o w a n ie  jjrosz- 
k ó w  da je  g w a ra n c ję  c a łk o w i t e j  h ig ieny

M A S Z Y N O W O  —  IM l  D O T Y K U  H A K  
w yk l inane  p roszk i  M ig ren o  Nerw  o s in "  
7. „OGUTKtr.M W  TDUERK \C.I1 fn ow e  o p a 
k o w a n ie !  D U .\  T l ;  C,W \RYNC.lt ;

Dha jac  w ięc o włiistie z d row ie ,  żądaih ię  
p ro s zk ów  Z K O ( , l  T K I F M  ty lk o  w M k t . l lA -  
\ IC .Z M t :  W Y K O N A N Y C H  T O R E B K A C H  —  
g dyż  dz ięk i  temu un ikn iec ie  naraźen  a z d r o 
wia  na p r z y k t e  n iespodz iank '

g gaTNTwgwwayWig s- w.1- j B g K B SB—

został na stare Ia'a nędzarzem. Pogrzeb  
jego bez duchow ieństw a byt o kr jtn ie  b o 
lesny W d o w a  została z niczym Jak się 
porówna o lb izym  ą pracą i zas łu g 1 N a
g rodzk iego  z tym, co go czeka ło  na sfa- 
ość, to poczuc .e  n iesprawiedliwość' d o 

tkliwie Lo'i .
Zmarty Dyl odznaczony Po ’onią resfi- 

tuta (stopień oficerski), odznaką za d y 
wizję l itewsko-białoruską i 25-letn ej pra 
cy i walki o szko lę  polsKą. Krzyża zasług'  
nie otrzymał...  Daje mu len krzyz w e  
wspomnieniach starsze polskie spo łeczeń 
stwo W ilna, które w e, że polskość nasze  
go miasla zaw d z ięczam /  w znacznej  
części n.es'rudzonej, oFarnej,  mężnej  
i bezinteresownej pracy ś. p Zygmunta  
N agrodzkiego

Het. Rom er.

czyli budują dla n a s h y d ro e le k tro w n ią
Zapewne wszyscy W iln ian ie  poy\ i 

ta liby z zadowolen iem  wiadomość, żc 
pomnik M ick iew icza , ktorego fnnda- 
m en ly  pb n iew it fa ją  się od paru lal 
w ogródk i!  O rzeszkowej,  będzie  m i c -iZ. 
cie w ybu dow any  np. przez Mimsterst- 
wo  Spraw Weyynętrznycb. M im o uprze 
dzeit do b iurokratycznego sposobu 
„oijyy alnnia kawałkóyv ‘ żotw im  tem 
pem, m ie libyśm y tę nadzieję^ że p rze 

c i e ż  prędzej czy  późnie, jakoś ruszy 
to wszystko. M ilno zas kaprysi i n ie
raz sprawia niespodzianki. Skore jest 
do protestów, które pr/u wiekują spra
w ę w nieskończoność, w ystaw ia jąc  od 
pow iędnie świadectwo w deńskiej 
..sprężystości dz ia łan ia". \'njgo-.,ze 
jest zaś w  tym to, że dobro t l iw y  obsei 
wator  z zewnątrz  ma wr łych  w yp ad 
kach podstawy do ujęcia spraw* w 
swoje  ręce i zrobienia jtorzitdku w 
„sk łóconym  W dnie".

P om n ik  M ick iew icza  i sprawa bu 
d ó w  hydroe lek trown i na W i l i i  m ają  
ze sobą w ie le  wspólnego. I  tam p ro 
test, i tu protesty Różn ica  po lega na 
tym że w  sprawie In droe lek trowni na 
stąpili  hi i  interwencja czynnika nad
rzędnego, k t ó i y  w osobie delegata Mi 
rusterstwn K om u n ikac j i ,  p. inż Raku 
zy-Suszczcwskiego. u ją ł wszystko w

swoje ręce i rozpoczął pracę od pod- | 
staw. I

Z pom n ik iem  chyba będzie  k iedyś 
to samo.

W ła d ze  miejskie \\ Dna m ia ły  w ie 
le lat na opracowanie  kilku p ro jek tów  
zapó r  w odnych  na W i l i i .  Od w ie lu  lał 
już na ro jnczen lacy jnym  miejscu w 
elektrowni m iejsk ie j wisi szk icz sieci 
e lektrycznej, ro zb ie g a  iąccj się przew o  
darni wysok iego  najiieela z ok ręgow e j 
hydroe lok t iow n i daleko j)oza W in o .  
Zagadnienie Mli k lry f ikae j i  miasta i wo 
jew ód z tw a  było  od daw na w ie lk ą  tros 
ką ]).* inż. Glatmana. Dzięki niestru
dzonej energii i w\ trwałośc i p. inż 
JefiKza jJowstał nawet konkretny plan 
budowy zapory  koło Szyłan i pr/ystą 
piono już do konkre lnyc ii  prac, W iz ja  
e lek try f ikacy jna  miasta i p row inc ji  
stawała się coraz bliższa N icslety S/.y 
łany upadły. W ie m y  z jaką energią 
miejskie b iuro urbanistyczne zabrało 
się do now ego  planu. Stanęły wobec 
siebie pro jek t  w  Szyłanacb i projekt 
w T ryn opoh i.  W i ln o  podzie li ło  się na 
dwa obozy. Posyp a ły  się protesty Za 
c/.Qslo kruszyć  kop ie  o p rzyw rócen ie  
do życ ia  Szyłan. J. M. ze „S ło w a "  sza
lał na nartach z w ie lk im  talentem po 
wzgórzach  trynopolskicb. W o p ó l lw ó r

ca Szyłan d rukow ał ko lubrvnv argu 
mentów. N ie  będz iem y już wnikali w 
rozg ryw k i zakulisowe. Niech na nie 
spadnie zasłona zapomnienia.

1 wreszcie przyszed ł p. inż. Raku- 
za-Suszczi wski z ramienia minister 
stwa. P rzy jr za ł  się terenowi. Odbyła  
się konferencja . Postanow iono u w b i i  

low ać  lo  droe lok lrown ię  za Tryno jm - 
lem n ieda leko  od Sayn —  ściślej w  
Turniczkach. Będzie to zakład d ro ż 
szy i stJihszl od Szyłan NI ni - j w ięcej 
taki sam jak  w  Saynach w-g pro ji k Iu 
i m ie jsk iego  biura urbanistycznego 
mniej, w ieeej wr tym że miejscu, k ló re  
bv ło  brajle pod uwagę' zarówno przez 
biuro urbanistyczne juk i przez w\ 
dział lochn if/m  magistrali!. Będzie to 
Jednak robiło ministerstwo. Ten  trze
ci .d o b ro t l iw y “  czynnik, k tóry  jrrz* 
był pogodz ić  skłócone W ilno .

H ydroe lek trow n ia  ma stanąć jak 
poda liśm y w czo ra j  do roku 1040 
włącznie. T em p o  pracy będzie więc 
praw ie  b łyskaw iczne. Obecnie j rowa 
dzonc są pom iary  terenu, baj. inia 
geo logiczne rów n ież  są na rozjioczę- 
ciu. P raw dopodobn ie  stanic In żelbe 
tonowa zapora wodna. O szczegó
łach jej budow y  po in fo rm u jem y 
wkró lee . (w ).

w ład z i urzędów , o ig an izacji sp o łe czn /ch , 
m łc d z i j i  szkolna c ra z  tłumy publiczności.

Zm arły p o zo staw ił żo nę i troje dzieci.

Interesująca & y s i a # a
w gmachu teatru na Pohulance

Na wniosek a y i .  Teatru M iejskiego ra  
Pohulance Magistrat zezwolił  na urządzę  
nie w gmachu teatru wystawy w yrobów  
papierowych, w ykonanych  p izez  p raco w 
nika teatru p. S'anisława M o żejkę .  modela  
(ora, który za swe w yroby uzyskał bron- 
zowy medal na pow szechnej W ystaw ie  
Krajowej w Poznaniu.

Na w ystaw ę  złożą się różne p izedm io  
ty wykonana z pap.eru i używ ane na sce  
nie jako r-ekwizy teatra'ne W yko n an e  
są one ze zdum iew ającym  realizmem Bę
dą tego rodzaju rzeczy, jaz iabtko z pap ę 
ru, zbroja rycerska itp

Mag'Slrał udzielił ze zw o !e nia na prze
ciąg 2 tygodni z warunkiem że wystawa  
będ z ie  czynna w czasie przedstai ień przy 
czym nie bedą pobierane opłaty d o d a łko 
w e

Wysłannik g a z e t y  
wf05k'ełna pograniczu

W c z c a j  przybył do W i'na dziennikarz  
włoski, specjalny wysłannik gazety „Stam  
pa ' z Turynu, p. Curio  Mortar ,

Dziennikarz włoski zw iedził  wczorai  
pogranicze  i w ie czo rem wrócit do  W  'na

Z a b ó js tw o
20 bm. na tle porachunków  o so b istych  zo  
sta ł zab iły  p rzez u derzen ie  sztyletem  w pic  
cy Jan Żurow ski, m c wsi N ow a W ie ś , gm 
w ornianskle). U sta lono, ż c  zabó jstw , do 
konali b racia Fran ciszek  i A dam  Burbule, 
mcy te jże  w si, k tórych  zatrzym ano.

Teatr m. NA POHULANCE t
t
t  ► ► 
►

Dziś o godz. 8,15 wiecz.

„WIELKA MIŁOŚĆ"

Kawaleria gen. Franco
w akcji

I
4 riT i***'™

Po długie j  „c iszy"  na froncie h szpańskim  
znów rozleg ły  się wybuchy poc .sków  arfy 
leryiskich. Tym razem jednak iniensywmej  
—  powstańcy skorzystali bow iem  z mo-  
m e it u  zainteresowania s :ę s'er politycz
nych Europy w ypadkam i austriack mi i .. 
kończą już akcję  odcięcia  Madrytu od Ka 
teloiłii. Na zdjęciu  oddział kawalerii po
wstańczej, która w ostatnich dniach bierz*  

w akcji żyw y udziel.



6 „KU RJER" (4401).

Podziękowania
za pomySIne załatwienie 
sprawy polsko>litewsKie|
D E P E S Z A  Ż O ł N IE R Z Y  I K O R P U S U  

W S C H O D N IE G O  W  B A R A N O W IC Z A C H
W  dn. 20.111 br w  Baranow iczach  w  lo

kalu o rzy  ul. Szosow ej 152 p od  p rzew o d 
nictw em  K u lw an o w sk iego  Kajetana odby ■ 
ło  się  ze b ra n ie  Zw . Ż o łn ie rzy  I Korpusu  
W sch o d n ieg o , Po o dczytan iu  spraw o zdań  
z d z ia ła ln o śc i i uchw aleniu  budżetu , p o 
w zięto  re z o ijc ję  następ u jące j treści:

„M y  zo tm erze  b. I K orpusu W sch o d 
n ieg o  przyrzekam y g otow o ść sław ien ie  się  
p o d  Jeg o  ro zk azy , o raz dzięk u jem y za po  
m yślne I g o d n e  Polski za ła tw ien ie  spraw y  
z L itw ą".

T reść  rezu lucji p rzesłan o  te legraficzn ie  
do M arszałka  Sm .grego  R y a za .

U C H W A Ł A  W IE C U  W  P R U Ż A N IE
20 bm ., o y o d z . 13 m. 30 o d b y ła  się 

żyw .o ło w a  m anifestacja sp o łeczeń stw a  
m iasta Prużany i pow iatu w  zw iązku  z osła  
fnimi w yp ad kam i.

W  m anifestacji w z ię ło  udzia ł ok. 4000  
o só b . Na ręce  starosty p rużańsk ieg o  zło
żono  rezo lu c ję  treści n astęp u jące j:

.S p o łe cze ń stw o  pow iatu  p rużańsk iego  
zgro m adzo ne w dniu  20 111.38 r. w Pruża- 
n ie  m anifestuje swe g o rące  uczu cie  dla  
W o d za  I R ządu  R ze czy p o sp o lite j, których  
m ądra i zd c :ydo w ana postaw a w o b e c  
ostatn ich za jść  na g ran icy  p o lsko -litew 
skiej d o p ro w ad ziła  d o  zw ycię sk ieg o  a po  
k o jo w e g o  ro zw iązan ia  w a żn eg o  zag ad n ie  
nla narodu  p o lsk ieg o  I litew sk iego , k ładąc  
w ten sp o só b  p o d w aliny  d o  d a lsze g o  roz  
w oju noim anych  stosunków  m ięd zy  obu  
sąsiednim i narodam i, co  w  ko n sekw encji 
musi d o p ro w a d z ić  do  o dn o w ien ia  tradycji 
d zie jo w y ch  m o carstw ow ej R ze czy p o sp o 
lite] P o lsk ie j" .

D e p e szę  do  N a cze ln eg o  W o d za  Z w ią
zek O rg a n iza cy j S p o łe czn ych  w ysła ł 19 
m arca.

U C H W A Ł A  O Z N  W  S Z C Z U C Z Y N IE  
N O W O G R .

W  dniu  20 m arca br. o d b y ło  się ze b ra 
nie sek łoru m ie jsk ieg o  i w ie jsk ieg o  O b o zu  
Z jed n o czen ia  N aro d o w eg o , jia  którym po  
om ów ieniu  p a lących  zag aa m eń  p o lity cz
nych 1 g o sp o d arczych  została  je d n o g ło ś
nie uchw alona rezo lu cja  treści nasfępu- 
ją ce j:

C z ło n k o w ie  sek fo rir  m ie jsk ieg o  I w iej 
sk ieg o  O Z N  zebrani na uroczystym  p o sie 
dzen iu  postanaw ia jąc

1 . W y p e łn ia ć  w iern ie  Testam ent W iel 
k ieg o  M arszałka  Józefa P iłsu d sk ieg o .

Serce  nasze p rzep e łn io n e  są w d z ię cz
nością  dla N ajw iększeg o  Syna ziem i w i
leńskie j. który w yw alczy ł, u łrw alił g ranice  
I o d b u d o w ał O jczy zn ę .

2 M a rs ia łk o w l R ydzo w i Śm igłem u o d 
d ajem y się do  d y sp o zy c ji dla o bro ny I roz 
woju naszego  państw a.

Na jeg o  w ezw an ie , b y  skupić się  w o 
k ó ł ide> o bro ny R zeczyp o sp o lite ), stajem y  
do ap e lu  I tej Ide i w iern ie  słu ży ć  p rzy rze 
kam y.

3 W yrażam y b ezg ran iczn a  z serc n a
szych  p łyn ącą  w d z ię czn o ść  R ząd o w i n a
szem u za stan o w cze  I autorytatyw ne po  
stan o w ien ie  w  spraw ie  uregu low ania stanu 
Istn ie jąceg o  o d  b lisko  20 lat p om ięd zy  
Polską a Litw ą.

R ezo lu c ja  n in ie jsza zoslata p rzez sp e c
jalną d e le g a c ję  z ło żo n ą  na ręce  starosty 
W ie rzb ick ie g o , jako  p rzed staw icie la  R zą
du na terenie  p ow iatu .

Przed Kanonizacją błogosławionego Andrzeja Boboli

N a jk o r zy s tn ie j  i na jtan ie j  k u o u je m y  
w  f i rm ie  ch rześ c i ja ń sk ie j

„Bławat Poznański"
L i d a

C en y  s ta le

R y n i k
S ta ra n n a  ob s łu g a

W  zw iązku  ze  zb liża jącym  się  term inem  kano nizacji m isjonarza p o lsk iego  b ło g  
A n d rze ia  bob o li, rep iodutcujem y zd jęc ie  1 —  p rzed staw ia jące  o braz M atki B o sk :ej 
w klasztorze  pińskim , p rzed  klóry.n  m o dlił się  b ło g . A n d rze j B oo o ia , i który |o  
obraz, w -g leg en d y  lud o w ej, m iał b yć  nam alow any p rzez b ło g . B ob o lę . Z d ję 
cie  2 —  p rred stŁ .v 'a  now oufundow any ołtarz b io g . A n d rze ja  Boboh w  klasztorze  
pińskim , U  góry w id o czn y  iron , na którym spo czną relikw ie  b ło g . &obol, (p rzed  
obrazem ). O łtarz  ten zo sta ł w zn iesio ny kosztem  braci zakonnych , klasztoru

p ińsk iego .

Piękna inicjatywa dziatwy 
pow. nleświestoego

w  dniu imienin M a rs za łk a  S m iijłe go -R yo za
W  n a d g ra n ic zn y m  pow . n ieśw iesk im  zna j  

du je  się m aleń ka  w io sk a  P o g o r z e l c e .  Gleba 

p o go rz e ls k a  n ie zb y t  jest u ro d za jn a ,  ludność 

zaś w y łą c zn ie  m a ło ro ln a .  P r z ed  uroczys taś  

cią  ob chod u  im ien in  W o d z a  N ac ze ln ego  

d z ia tw a  po go rz e ls k r e j  s z k o ty  p o w s z c -h n e j  

sam orzu tn ie  w ys tą p i ła  z a p e lem  do ,k łch?. 

nyci i  k o le żan e k  i k o l e g ó w "  ze  s z k ó ł  pow ia  

tu n ie św iesk ieg o  w  s p ra w ie  d o b r o w o ln y c h  

o f ia r  na u fu n d o w a n ie  sam o lo tu  po śc ig ow e  

go d la  A rm i i ,  sk ła da jąc  j a k o  p ie rw s zą  w p ła  

t.; 22 z ł  27 gr,

T r z e b a  zdać  sob ie  s p ra w ę  z w ar tośc i  

lt;■ v o f ia r y ,  k tó ra  się w y r a ża  d o b r o w o ln ą  

(k ła d k a  w  w ysok o śc i  j e d n e g o  g rosza  m ie 

j i ę c zn ie  T r e ś ć  l istu, u ło żon ego  p rzez  dz ie  

c; i p r z ep isa n eg o  w  o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i  eg 

l e m p la r z y ,  ro zes łan ego  do  PIO szkó l  w po 

w iec ie  jest następu jąca :

K o e l i  m c  k o le ż a n k i  I k o le d z y

M y ,  d z iec i  s zk o ły  p o w s ze c h n e j  w  P o g o  

rze leacl i .  p ra gn ąc  ucze lć  d z ień  im ien in  N a  

cze ln ego  W o d z a  M arsza lka  P o lsk i  Ś m ig łe go  

Rydza ,  p o s ta n o w i ł y ś m y  sk ładać  po  j e d n y m  

groszu m ies ięc zn ic  na  u fu n d o w a n ie  sa innlo 

tli p o ś c ig o w e g o  d la  nasze j  k o c h a n e j  A rm i i .

O b l ic zy l i ś m y ,  i c  w  n asze j  s zk o le  w  c lą  

gir roku  z b ie r z em y  .16 z ł  24 g r  Z w ra ca l i ś  

my się ju ż  d o  s zk ó l  w  nasze j  g m in ie  snow  

sklej i w szys tk ie  d z iec i  z g o d z i ł y  się na nasz 

pro jek t .  P o n i e w a ż  w  ea lc j  gm in ie  d z iec i  

ś/kolnyeh je s f  2102 w ię c  z b i e r z e m y  w  c iągu  

roku 252 z l  25 gr .  W  ca ły m  p o w i t c i e  nie- 

św iesk im  uczęszcza  p c z n ló w  do  s zkó ł  p o w  

m -ch u y ch  17920, w ię c  w  c iągu  ro k u  z jed  

n o g ro s zo w y eh  sk ładek  m ies ięcznych ,  zb ie 

rze  się 2151 z1 28 gr.

W  Po lsce  jes t  uas p rzesz fn  4.538.600 ucz 

i i iów , je ż e l i  k a ż d y  b ę d z ie  p łac i ł  t y lk o  jed en  

grosz  m ies ięc zn ie  ło  z b ie r z e m y  w c iąg l i  ro  

f u  544.252 z l  ł za  te p ien ią d ze  k u p im y  dw a

dzłeścta s a m o lo t ó w  d la  w zm o c n ien ia  nasze j  

armii.

I) nas w  s zko le  w P o g o rz e lc a c h  w y b ra l i ś  

m y  z a r z ą d 1 prezrsa ,  sk a rb n ika  I sekreta rza ,  

o j  rócz  tego t rzech  c z ł o n k ó w  z k łosy  V I I  Jo 

sekc j i  p rn p a gu n d ow e j  L O P P ,  o  k a żd a  klasa 

2 i z ln n k ó w  d o  z b ie ra n ia  sk ładek  w  sw o ich  

klasach. C o  tyd z ie ń  w  sobotę  sekc ja  p ropa  

g an d ow a  będz ie  na zeb ran iu  zd a w a ć  sp ra 

w o zd a n ie  ze  zb ió rk i  p ien ię żn e j  i r ó w n ie ż  o 

g laszać  nam  c i e k a w e  w ia d o m o śc i  o  lo tn ie t  

w ie ,  s z y b o w n ic tw ie ,  sp ad och ro n ia r s tw ie  I on 

ron ię  p r z e c iw lo tn ic zo  - g a z o w e j  M yś iny  Już 

z ło ż y l i  sk ładkę  po  g roszu  za  p ie rw s zy  m ie 

siąe i b ę d z iem y  co  n ilesiąe p łac ić  po  groszu, 

ty lk o  w  r z e r w e u  d a m y  t rzy  g ro sz e  za  czer  

w iec ,  l ip ie c  1 sierp ień .

K a żd a  k lasa  p ien ią d ze  zb ie ra  na listę 

Jak w p ła c im y  ju ż  po 12 gr , to  się k a żd y  z 

nas p o d p is ze  a pote in l is ty  z b ie r z e m y  ra z em

i o p r a w im y  na pam iątkę .  U ch w a l i l i ś m y  je 

szeze  u rzą d z ić  z a b a w ę  s zko lną  i ć o c h o d  od

di ć na k u p n o  sam olo tu .  O p ró c z  sk ładek  

w p ła ca ć  b ę d z ie m y  je s zc ze  po  g roszu  k iedy

k io  b ęd z ie  m ia ł  grosz .

K o r l i a i i e  k o le ż a n k i  I k o led z y  w szys tk ich

szkó l  pow s ze ch n yc h  w  Po lsce  z w r a c a m y  się 

do  w as  z go rącą  prośbą , abyśc ie  p r z y łą c z y  

li się do  nasze j  z b ió r k i  i sk łada l i  po  g roszu  

m ies ięczn ie ,  a p r z ek on a c ie  się ż e  w sp ó ln y m i  

s i lam i w ie le  z r o b im y  d la  po tęg i  nasze j  O j  

1 7  zny .  W i e r z y m y  m o c n o  t jes teśm y  pewn i 

?e p ro je k t  nasz t ra f i  do  w a s zv eh  sere,

P o go rz e lc e ,  m arzec  1938 r.

L is t  podp isa l i :

Irena  N a rk ie w ic z  sekreta rz ,  J ó z e f  Z a ro ż  

ny skarbn ik  i W ła d y s ła w  N i z a w ic c  prezes.

G o rą cy  ape l  s z k o ły  p o go rz e ls k ie j  spraw d 

że sk ładk i  sy p n ę ły  się  jed n a  p o  d r u g :e j  Re 

zullat w id oc zn y .  W p ł y n ę ł o  ju ż  o k o ło  500 zl 

(p ięćset ) .  D z iec i  ze s z k o ły  w  S in ia w ce  p rze '  

ka zu jąc  37.34 z ł  p iszą :  „ W  dniu  im ien in  M ar

Dziś Irennusza ó . M, 
Ju trc  L u d g e r a  i le k l l  M.

W adiód sluńca —  u, 5 m. 14 
Zachód siońca —  g 5 m. 38

Spostrzeżenia Zd kila da Meaeoroioqi*ĆISB 
w W i ln i e  z  dn  24 UL l<J38r.

C iśn ien ie  7ó3
Tem peratura średnia -j- 10 
Tem peratura n a jw y ższa  -f- 18 
Tem peratura najn iższa -f- 2 
O p a d  —
W ia tr : o o lu d n .
T end en cja  Darom b ez zm ian  
U w ag a : p o g o dn ie

now ogródzka
—  Jeszcze  w spraw ie  zatrudnienia  

b ezro b o tn ych . W  zw iązku z artykułem  
pf. „Lu źn e  uw agi o K o m iłecie  Z im ow ej 
Pom ocy w  N ow og ród ku", zam ieszczonym  
w .K urje rze  W ll " z dn.a 20 bm.. p A le k 
sander H reczech a , o kfórym fam w spom 
niano, prosi nas bard zo  o sprostow anie  
w zm ianki o nim w tym sensie , że  posiada  
on nie 47 ha, le cz  28 ha i to  w stanie  
m ocno zdew astow anym , b az  budynkó w ; 
poza tym jesi inw alid ą  w ojennym  (przy
znano mu 71 proc. utraty zdrow ia , w iym 
53 proc. w  zw iązku  ze  służb ą w  wojsku), 
o dznaczony jest krzyżem  w alecznych  
i p rzed staw io n y d o  o dzn aczen ia  krzyzom  
virlufi milifari. Ma na utrzym aniu starego  
ojca i, ; ak tw ierdzi, zn a jd u je  się  w  bardzo  
ciężk ie j sytuacji m ateria lnej. Za osiem  
dni p racy  o trzym uje z Kom itetu Z im ow ej 
Pom ocy za le d w ie  20 zf. Renty inw alidz- 
k.e j je szcze  mu nie w yp łaca ją .

C zy n ią c zad o ść życzen iu  szan o w n eg o  
kom batanta, m uszę nad m ien ić; 1) że  na
zw  sko je g o  i innych p od ałem  na o d p o 
w ied zia lno ść osób skarżących  Srę na sto
sunki w  FP i Kom itecie  Z im ow ej Po m ocy; 
w iem  natomiast, że  FP  zatrudniał o so b y  
zn aczn ie  lep ie j sytuowane,- 2) że  ch o d ziło  
nie tyle o zatrudnianie osó b  posia
d a jących  jaką taką rea lność, ile o zn ikom e  
w yn ag ro d zen ie  jedn ych  (40 zł za m iesięcz  
ną pracę) i faw oryzow ania drugich (zatrud  
nianie żon u izęd n ik ó w  za w yn ag io d ze-
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Gdy kw itną b z y
^  W  ro i .  o łów n ych :  J e a n e t t e  M a cd o n a ld  
|  H e ls o n  E d d y  i J o h n  B a r ry m ore
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sza lka  P o lsk i  Śm ig łego  Rydza ,  sk rzy d l  i l e j  

A rm i i  sk łada ją  tę o f i a r ę  u c zn iow ie  szkuty 

p o w s ze ch n e j  w  S in ia w ce " .

F a k ty  m ó w ią  za siebie. C zy ż  m oże  bvć 

p ię k n ie js z y  p o d a re k ?  Czyn nasze j  d z ia tw y  

jest aż nadto  w y m o w n y  i p o w in ie n  być  p rz y  

k iadem  do n a ś la d ow a n ia  nie  t y lk o  d la  m ło 

d z ie ż y  ca łe j  P o lsk i  a le  i d la  w szys tk ich  s iar  

szych, d o b r ze  c zu jąc yc h  ob yw a te l i .

Z a p o c z ą tk o w a n a  p rzez  p o w ia t  n ieświes 

ki akc ja  d o b r o w o ln y c h  g r o s z o w y c h  sk ładek 

na d o z b ro j e n ie  A rm i i  p r z ed os ta je  się ju ż  do 

s zkó l  na t e ren y  sąsiedn ich  p o w ia tó w .

W e d łu g  ob l iczeń , d z ia tw a  s z k ó ł  pow szee i i  

nyc i i  p o w .  n ie św iesk ieg o  zakup i  i p r zek aże  

w  N ie ś w ie żu  A rm i i  sa m o lo t  p o ś c ig o w y  w  

końcu  roku  szko ln ego  1939.

N a le ż y  zaznaczyć ,  ż e  ludność  p o w .  nieś 

w iesk i g o  w  roku  ub. u fu n dow a ła  d la  A r 

mii  d w a  sam o lo ty .

Z d z is ła w  Im  bor.

niem  po 5 zł dzienn ie), w reszcie  o o p ie 
szałe  u dzie lan ie  p o m o cy  b iednym  i beż  
robotnym , szczeg ó ln ie  b. w ojskow ym .

W  o am esien iu  do p. H reczech y  i In
nych p o siad a jących  p o d o b n e  rea lności, 
w zg lęd n ie  b ęd ą cych  na utrzym aniu ro d zi
ny, tizebu  też zrozum ieć i p reten s ja  tych, 
co  nic n ie m ają I ży ją  b e z  jutra. Dla ludzi 
utrzym ujących się  z ao raźn e j p om ocy Fun  
duszu  Pracy , w zg lę d n ie  O p ie k : S p o łe cz
nej, d la  ludzi, o d  których różni „filanbo p i"  
w ym agają , by za m iskę zupy śp iew ali 
hym ny p ochw alne  na cześć  „filantropów "  
—  o b y w a te l p o siad a jący  ch o ciażb y  28 na 
je st „b d rżu jem ", bo za tę z iem ię  dostać  
m ożna co najm niej 15 fysięcy zfo 'ych .

I le szcze  je d n o . Skoro  p. H reczech a  
stracił w  służb ie  dla o jczyzn y  sw o je  zdro
w ie , to d ać n u  n ależy  czym  p ręd ze j za
służoną rentę, a n ie z m jsz a ć  7 1 p roc. in
w alidę , rannego  w g ło w ę , do pracy  umy
sło w ej. Statystyka m ów i, że  d o ść je st W 
Po lsce  b ezro b otnych  m łodych, zd row ych  
i chętnych d o  pracy

K« .
—  Rzym  cezaró w  a M ussoilistego. P o d

tym tytułem  Drof. dr R, G o stk o w sk i w y
g ło si 26 bm w  „O g n isk u "  odczyt, Do- 
chód p rzezn acza  się  na Fundusz O b ro n y  
N arodo w ej.

WILEJSKA
—  I l o z w ó j  sp ó łd z ie lc zo śc i  m le c za r sk ie j  

w  p o w ie c ie .  O sta tn io  sp ó łd z ie ln ia  m ie c zs r  

ska w  TupaLszczyźn ie ,  gro żodz isk ie j ,  w ybu  

(K iwała  ob szerny  n o w o c ze sn y  budynek , p rze  

zn ac zo n y  do  c e ló w  spó łd z ie ln i .  M le cza rn ia  

w  T u p a l s z c z y in i e  obecn ie , po s iada  Io d o w n 'ę ,  

k tó rą  w  czas ie  z im y  z a o p a t r zo n o  w  lód .

W  g m in ie  i lsk ie j ,  w  m ie js cow ośc i  O lku 

w ie ża c h  po w s ta ła  n ie d a w n o  m lec za rn ia  spót  

ko w a .  O lk o w ic z e .  p o ło ż o n e  na sa m e j  grani 

.•y nie  m ia ł y  do tych czas  ryn ku  zb y tu  na mie 

ka.

P o ż ą d a n e  b y ło b y ,  a b y  o k o l i c z n e  dwory,, 

p o s ia d a jąc e  d o ty ch czas  p a ch c ia rn ie  p r z y ś lę  

p o w a ły  do  m le c za rn i  sp ó tk o w e j ,  p r z e z  co 
p la c ó w k a  ta j e s zc ze  b a r d z i e j  b y  się  w zm óc  

nWa.

—  O r g a n iz a c ja  t a r g o w ic y  w Rn ia l i i i i ln ie .

K o m is ja  ro ln a  g m in y  k o s c ie n ie w ic k ie j  p r ry  

s tepu je  do  u rzą dzen ia  t a r g o w ic y  p r z y  stacj i  

k o l e j o w e j  w  Kn ia l i in in ie ,  g d z ie  p o w ia to w a  

sp ó łd z ie ln ia  „ R o ln i k "  b ędz ie  o r g a n i z o w a ć  

sys tem a tyc zn e  sk u p y  t r z o d y  ch lew ne , .

P o za  tem ,R o ln ;k “  b ędz ie  w  K n ia l i in in ie  

sk u p y w a ł  z b o ż e  i w  tym  c e l u . z a m e r z a  w 
n a jb l i ż s z y m  czas ie  w y b u d o w a ć  sk iad z b ito  

w y.

—  W i e ś  za rab ia  na r o g o ż y n ie .  P r z e p r o 

w a d zo n y  w e  wsi  O s ip ow ic zac h  kurs  zb i >ra 

nia i p r z e tw o ru  r o g o ż y n y  d a je  d o b re  w yn i 

k . Lu dność ,  a s zc zegó ln ie  d z ia tw a  m a s o w o  

w y r a b ia  p le c io n k ę  r o g o ż y n o w ą ,  z a k u p y w a  

ną chętn ie  p r z e z  szko łę  k o r z y k a r s k ą  w  W i  

le jce

W  O s ip o w ic z a c h  og ó łem  p r z e r o b io n o  ro 

g o ć y n y  na po n ad  200 zł.

W e  wsi C y n ce w ic za ch  i B ara ń ca ch  r ó w  

ineż p r z e p ro w a d z o n o  kursy, a le  p raca  p rze  

tw ó rc za  nie  m oże  p r z y b r a ć  n a rar*e  w  ęk- 

sz.yeli r o z m ia r ó w  ,gdyź  ludność  nie zdązy ła  

z eb rać  o d p o w ie d n ie j  i lośc i  su row ca  rosną 

•'egc d z ik o  po  s tawach  i m okrad łach .

W  n a jb l i ż s z y m  sezon ie  w ieśn  acv  zatnie 

r za ją  z a o p a t r z y ć  się w  dusta teczną  i lość  pal 

k; w od n e j ,  z k t ó r e j  z im ą  będą  w y r a b ia ć  u 
ż y w a n ą  w  kosz.: ka rs tw ie  p lec ionkę.

W .  R.

^Popierajcie .p ierw szą w PKraju  -i'po7- 

dzie ln ię  ^Przeciw gruźliczą w powiecie 

w ileń sko -l ro ck im
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Stawka o życie
—  Jak się t r zym a ?  Co i w  jak i sposób m ów i?  Po  

raz p ie rw szy  w  życ iu  wsypa ła  się! P o  raz p ie rw szy  jesl 

badana l C zy  n ie  zd radz i siebie? C zy  w y jd z ie m y  z w o  

d y  „sucho*"? C zy  aresztu ją? Co się stanie teraz na 

E rzegu? —  d ręczy ły  m ię pytania.

O d  tej r o z m o w y  zależał bow iem  nasz los.

T a k ’ podąża łem  za  n im i z ca łych sił. A  m orze  

tym czasem  ko łysa ło  się coraz  bardz ie j .  W ie lk ie  z ie lo 

ne b a łw a n y  n ios ły  m ię  z p o w ro te m  do brzegu.

—  N a  śm ierć czy  życ ie  p łynę? !  —  nie w ych odz i ło  

mi z g ło w y ,  gdy  pa tr z )  łem  na zb l iża ją cy  się p ow o l i  

lecz n ieuchronnie b rzeg  sowiecki.

W  pob liżu  brzegu  natra fiłem  na p ły tk ie  miejsce. 
.W podsKokach podążałem  teraz za nimi. by ja l  na j

p ręd ze j  p o łą c zyć  się z żoną. G dy już by ło  ca łk iem  

płytko, zaczą łem  p ra w ie  biec.

G dy p rzyb i ja l i  ju ż  do brzegu, by łem  od mch 

w  odległości za ledw ie  k ilku k ro k ó w  N a  p la ży  nic by ło  

już ani ż y w e j  duszy.

—  Gdzież są wasze r z e c z y 9 —  us ł jsza łem  nie

p rzy ja zne  petanie, zw rócone  do żony.

—  Tum  —  rzekła żona, wskazu jąc  na samotnie 

w  oddali leżące ubrania.
R zuc iw szy  pob ieżn ie  ok iem  w e  w skazanym  przez 

żonę kierunku, sieksot natychmiast odw róc i ł  się do 

mnie, na jw yraźn ie j  oczeku jąc  na mnie.

Popros i grzeczn ie iść ze sobą —  pomyślałem.
’ —  K im  jesteście? —  zw róc i ł  się do mnie surow ym  

i o f ic ja ln ym  tonem, gdy  ty lko stanąłem na brzegu.

—  Turyśc i  z Moskwy... P rzy jech a l iśm y  z L en in 

gradu pokąpać  się w m orzu  —  odrzek łem  spokojnie.

—  W a sze  im ię  i nazw sko?

I o tr zym aw szy  odpow iedź , zaw róc i ł  natychmiast 

i  odszedł bez jak iegok o lw iek  pożegnania.

C iężar spadł m i  z serca

Natychm iast zaw róc i l iśm y  i m y  ku swoim  rze

czom.
—  Co pyta ł?  Co odpow iadałaś?  —  zasypywałem  

po  cichu pytan iam i żonę.

—  Spytał o im ię  i nazw isko  i k im  jesteśmy 10 p o 

w iedz ia łam  to  samo, co i ty. —  „ T a k  i sądziłem** —  

odparł m i na to. —  „Już  strat z karab inów  m aszyno

w ych  chciała d o  was strzelać, lecz pow iedz ia łem  im, 

że to para n iedośw iadczonych , ekstrawaganckich  ką- 

p le lo w ic zó w  w j  p łynęła  p rzed  burzą, i p o jecha łem  za 

w a m i" .  Bardzo mu za to dz iękow a łam  i przestraszona 

zapyta łam : „Jak żeż  da leko  odp łynęliśm y od  brzegu?** 

—  „D a le k o "  —  odrzek ł mi tylko.

—  Zeszłym  razem  by liśm y dale j —  pow iedz ia łem

—  D obrze  się spisałaś w  łódce...

A m orze  już t )m czasem  szalało. Z ielone z b ia łym i 

brzbietam i ba łwany raz po raz z szumem  rozb i ja ły  się

0 brzeg. Koszula m o ja  jak  sztandar pow iew a ła  na 

wietrze. W ich e r  trzepotał ubraniem. Z zap ieczonym i 

w argam i stałem teraz ubierając się na brzegu, zapa

trzony  w  rozhukane morze.

Przyszła  burza, uderzyła 1

Z rozpaczą, z przek leństwem  z n ienawiścią za 

w iedz ione j nadziei spoglądałem na nią. N ie  spokój

1 rozkosz walk i, nie .tryum f zwycięstwa przyniosła mi 

ona, lecz smagała b iczam i porażki.

„ Z B R O D N IA R Z E " ,

Gdy w róc il iśm y do  Len ingradu, by łem  tak zrnę 

czony, że odrazu  po łoży łem  się do łóżka. L ecz  pod< 

niecenie było  jeszcze większe. Nie m og łem  zasnąć 

N apróżno  przew raca łem  się z boku na bok  na w y g o d 

n ym  sp rężynow ym  łóżku. D ręczy ły  m ię; n iepokó j i roz 

pacz porażk i. ■->

Znowuż p rób ow ać  uc ieczk i m orzem ?  A le  jeśli  

teraz zau w ażą  i zawrócą , to ju z  nie w yk rę c im y  się 

sianem. I  żony  za nic na św iecie nie uda się już wciąg

nąć do wody . Iść w ięc  p rzez  druty kolczaste na pewną 

śm ierć i pohybe l?  A leż  to szaleństwo! Co rob ić9"  —  

p rzew raca łem  się na łóżku

W te m  o tw o rzy ły  się d rzw i :  wszedł jeden z mych 

wspó ł lokatorów . tD. c. n.)



„K U tn E R " (44011.

W Wifnit powstaje 
Ki«b Demokratyczny

Do ita ro s 'w a  G ro d z k .  w p ły nę ło  w czo 
raj p o d ań .e  o udzie len ie  zezw olenia  na 
o iw arc ie  w W iln ie  „ K l u b j  Dem okratycz
neg o ".  Klub ten stawia sobie  za cel sze- 
'zen ia idei dem okratycznej w s p o łe c z e ń 
stwie za pom ocę słowa i pisma. '

Komitet o rgan izacy jny  tego klubu fwo 
rzą; mec. Bronisław Krzyżanowski, prof 
M anfred  Kriedl,  ■ prof. julian Rudnicki 
1 mec Eugenia Szabelska.

Ziazd nadleśniczy h
W  an. 25 i 26 bm. w gmachu Dvrekcji  

L^sow Państwowych w W iln ie  o d b ę d z ie  
•ertsi® z jazd  nadleśn iczych ce lem  om ów ienia  

spraw e k s p lo r a c y jn y c h ,  o d n o w .en io w ych  
i ochronnych.

Dnia 27 bm. o g od z . V rano o d b ę d z ie  
się msza św. w Osfrej Bramie, po  czym  
uczestnicy z jazdu  z ło żę  hołd  Sercu P ie rw 
szeg o  M arszałka  Polski Józefa Piłsudskie
go na Rossie. O d  g o d z .  i i  o d b ę d ę  się 
w alne  z jazd y  d e leg ató w  poszczeg ó lnych  
o rgam zacyj leśnych, a m anow.cie  Przy 
sposoDienia W o jsk o w e g o  Leśników, Ro
dziny Leśn ików , Zw ięzku  Leśn ików  i in
nych.

*

Etektryi k&eja pow. il].-trocWego 
postępować bediie i  miarę uone- 

myshw aiia tępo powiatu
Ne ostatniej konferencji e lektryfikacyj

nej, która p od  przew odnictw em  prezyd.  
miasta dra M aleszew sk ieg o  odbyta się w 
gmachu elektrowni miejskiej, rozw ażano  
szczegó łow o  plan ekspansji e lektiowni na 
powiat wileńsko-frocki.  Był rozpatryw any  
pro ei.t elektryfikacyjny z uw zg lędn .en .em  
wszystkich większych m iejscowości na te
renie powiatu

W  wyniKu dyskusji, jaka nad tym pro  
lek iem  rozwinęła się, uczestnicy konferen  
cji s fa n e 1 na stanowisku, że  elektryfikacja  
m js i  pos*ępować w miarę uprzem ysław ia ,  

■nia p o w a łu .  Do ka żd e g o  no w o po w s*? ją- 
c e a o  w iększeg o  ośrodka p rzem ysło w ego  
doprow ad zan y  b e d z ie  prad bez w zględu  
na fo, e ry  lima ta. będzie  na raz.e ren
towna

Służba Młodych maszeruje

W  ub. n iedz ie lę  po wiecu, zorganizowanym przez O b o z  Z jed n o czen ia  N arodow egu  
w Ł o d z i ,  na którym manifestowano solidarność spo łeczeństw a z armię, przeszedł-u li  
cami miasta w ie lotysięczny p ochód  członków  O Z N ,  o igan izacj i  w chodzących  w  
skład Służby M łodych , cz ło nk ów  stedeiow  mych organizacji  u. wojskow ych i rzesz 
m ieszkańców  Łod zi ,  w yrażając okrzykami na u J . Ł  armii swoj serdeczny stosunek  
do polskiej siły zbrojnej. Na zd jęciu  —  oddziały  S łużby M ło d y ch  z rczwlmęfymi  

sztandarami w marszu na ulicach Łodzi ,  
c ’  "SSS *_kSfaa 5 •

Dw a w ypad ki kotefowe na W ile ń s zc zy źn ie
W czo ra j na terenie  W ileń szczyzn y  wy 

d arzy ły  się  dw a w yp ad k i ko le jo w e, które 
nie p o c ią g n ę ły  za sobą na szczęście  ofiar 
ludzkich , zaw d zięcza jąc  w p ierw szym  rzę 
d zie  zim nej krwi i szyb k ie j o rientacji ma
szyn istów .

W  g od zinach  rannych w m ieście roze  
szła się  p o g ło ska , iz p ociąg  pasażerski, 
zd ąża ją cy  z W ilna  do O szm iany w yko le ił 
się . O k a za ło  się, że  pog ło ska ła jest prze  
sadzona. P rzeb ieg  w ypadku  b ył następu  
jący :

W  p arow o zie  pociągu  o so b o w ego  nr. 
453 koło przystanku Kam ionka pękła  oś. 
M aszynista w porę  zauw aży! defekt i zaha  
m ow ał po ciąg , unikając p rzykryci na- 
sfnDsfw w yp ad ku . K ilku pasażerów  na sku 
le k  r.aq‘ ,g o  zaham ow ania p ociągu  pospa  
d ało  z ław ek .

Z W itna na m ie jsce  w ypadku  w ysłano  
p o ciąg  ratow niczy, który p rzew iózt pasa
żerów  do  W iln a , uszkodzo ny p a io w ó z  
p rzew iez io n o  do d epo , jo r o czyszczo no

KRONIKA POLESKA
—  Budowa w o d o c isg o w  w Pińsku W  

Pińsku o d b y ły  się oględz in y  studni arte
zyjskiej,  m a ją ce 1 zaopatrzyć s ;eć  w od oc ią  
gow ę miasta w w odę.

B/ ły  p rzeprow ad zo ne  badania w y d a j
ności studni w ciągu 72 godz. Ustalono, że  
w y d a i n o ć  jej wystarcza do zaopa*rzenia  
w w odę  p ierw szeg o  pierścienia. Studnia  
bow  errt da je  ok. 30 m|r sześć, w ody na 
god z 'n ę  natormast faktyczne zapo trzebo 
w an ie  p.erscieoia me przekracza 12 i pół  
mfr sześć.

Pobrano p ióbki  w ody w ysiano  je do  
labara'oruim w W arszaw ie  oraz do Insty
tutu B aaania  Żyw ności  w Brześciu r.. B

W  przyszłym tygodniu przedstaw ic ie le  
wydziału technicznego  miasta udaią się 
do W arsza w y  ce lem  otrzymania wytycz
nych, dla jak najrychle jszego  przystąpienia  
do b u d o w y  sieci w o d o c ią go w ej .

—  O d b u d o w a  hal rynkow ych w Pińsku. 
Wielkie za a o w o ie n ie  wśród d ro b n eg o  ku 
plecfwa w yw o ła ła  w iadom ość o udz ie lo 
nym przez w o jew o d ę  zezw oleniu  na od
b u d o w ę  hal targow ych, których zgliszcza  
szpeczą plac rynkow y oa  czasu pożaru  
w ub. roku.

Trzebe podkreślić ,  że  w spalonym blo  
ku mieści się 25 skłeoikow, stanowiących  
jed y n ie  źród ło  utrzymania ich właścic ieli .

Architekt miej‘ski p. M erson bez intere
sow nie  w /ko na ł  plan o d b u d o w y  dla po-  
go-zełców .

—  N ajranszy prąd  e lektryczny ra  P o 
lesiu I w zoro w a szko ła . W  B&rezie Kar
tuskiej przystąpiono a o  b u d o w y w zorowej  
szko ły  Dowszechnej.  Kosztorys wynos)  
110 000 zł. K o n rte f  Budowy przew idu je  
pokryc ie  w yd a tk ó w  w przez Zarząd  
Miejski w 1/4 przez  T-wo Budow y Szkół  
Powsz.,  w  p rzez  Fundusz Pracy oraz  
częśc iow o  z innych kredytów  i ofiar s d o  

łeczeństwa.
Ponadto Zarząd M iejski w Berezie-  

Kartuskiej przystąpił d o  b u do w y własnej  
elektrowni. O b e c n ie  p os iad ane  u rzą d ze
nia sę w y d z ie rżaw io n e  prywatnemu przed  
s:ęb iorcy  (Żyd ow i)

Należy  podkreśl ić ,  „że w Berfezie Kar
tuskiej ceny  za prąd elektryczny są naj 
tańsze ne Polesiu i w ynoszę  70 gr kilowat.

—  Szkota Im W o je w  Kostek-Bfem ac-  
k ie g o  w W yso kiem  Lit, Rada M ie jsk a  w 
W yso k ie m  Litewskim postanow .ła  nazw ać  
szko łę  pow szechną , w yb ud o w a ną  kosz
tem 100.000 zł, im w ojew o d y po le sk ieg o  
W a c 'a w a  K osfek-B iernack iego .

pośw.ęeen'ie szko ły  o d b ę d z 'e  się w naj 
b liższych  dniach.

—  Ruchy ludności w  Brześciu  n. B. w lu 
h/m. Na 1 lutego ib m. Brześć n. Bug, li- 
czy io  56.529 osób. W  c.ęgu m-ca przyby  
ło do  Brześcia na pobyt stały 878 osób  —  
na pobyt cza so w y  332 osoby —  na pobyt  
w hotelach —  693 osoby —  cu d zoz iem 
có w  15.

W  tymże rń-cu dpuśći ly 'm . Brześć n. B. 
na p o b y t  s*aiy 7 9 ?  osoby —  po po b y c ie  
czasowym 313, po  p o b y c ie  w hote ach —  
655 osób i cud zoziem có w  19.

W  lutym urodziło  się 46 osób, zmar
ło 36

Przyrost ludności w Brześciu w m -cu 
lutym fb. wynióst 109, stan za tym na 1 III. 
38 r. wynosi 56.638.

—  Ruch em igracyjny w lutym. W  cią
gu lutego rb. w yem igro w ało  z Brześcia  
n. B, 11 osób, w  tym

do Stanów  ZJedn. Am. Póln. —  
1 osoba,

do Argentyny —  6 osob,  
do Palestyny —  3 osoby,  
do Belgii —  1 osoba.  
poza tym w yjechało  z B-zescia n B. 

40 osób —  miejsce zamieszkania których  
nie zostało ustalone.

—  D o roczne zebran ie  Po czto w ego  PY/  
w Pińsku. W  świetlicy przysp. wojsk pocz  
ło w có w  o d b y ło  się walne zeb ra n :e o d 
działu  P W  o bw o d u  p ińskiego pod  prze
wodnictwem p Dutkiewicza — nacz urzę 
du w Lunińcu. O b e cn i  byli nacze ln icy :  
mgr. Jus/kiewicz  z Pińska, Bortnowski z 
Janowa i Cham ienia z Drohiczyna. W yb-a-  
ne zostały n ow e w ła d ze  o d d z .a lu  w oso
bach: prezes —  mgr. Juszkiewicz, w prez.
—  O b iedińsk i,  sekret. —  Kisiel, skarbnik
—  Stachowicz i re'erenci dziatów  M ali
nowski, C ies.e lski,  Szarek, T/lkowski i M ar  
gielewski.  Na cze le  komisi rewizyjnej s*a 
nął nacz Szarejko.

—  B A L O N  „ S Y R E K A  ' N A  P O L E S IU . 
Na łąkach m iędzy Stolinem  a wsią W ika-  
rew icze  w y ląd o w ał balon A ero k lub u  war- 
sza w sk e ro  „S y ren a "  z za ło g ą  z 3 o só b : 
Zygm untem  Paciorkow skim , Stanisław em  
Falkow skim  i Bogusław em  Pilniakiem , 
(w szyscy z W arszaw y). Z a ło g a  balonu  
o św iad czyła , że ład o w ała  w  o baw ie  zna
lezien ia  się  na terytorium  row ieck lm . R a id  
miał charakter sportow y i m usiał się  o dby  
w ae w granicach kraju . Balon I je g o  za ło  
ga n ie d o zn ały  u szko d zeń . Z a ło g a  z b a 
lonem  p rzyb yła  ło d z ią  do  Sfolim a skąd  
następnie o dw iezio n a zastała do star ■ 
kol. H aryń i o d jech a ła  do  W arszaw y.

—  & R O Z N Y  P O Ż A R  W  ch lew ie  To 
m asza Saw icza , m -ca wsi M iiacze , pow . 
sfo iiń sk ieg o  pow stał pożar, k*ory p rze 
n ió sł się  na sąsiedn ie  zab ud ow an ia , skut
kiem  cze g o  sp ło n ę ło  7 dom ów  m ieszkal
nych  i 10 b udynkó w  go sp o d arczych . W y 
soko ść strat l p rzyczyna  pow stan ia pożaru  
na razie  n ie ustalona.

—  Ż a r a c h  sa m o b o jc/y . A leksy  Ch w ied  
czyk, m-c wsi Pucbaczew o, pow. b rzeskie  
go b ę d ą c  w s ianie  podchm .elonym  usdo-  
wal pop e łn ić  samobójstwo, w ieszając s ;ę 
w u slęp ie  Z arząd u  M iejsk e g o  p"zy ul. 
Dąb-o w sk iego  w Brześciu n. B. Zamacn  
został udaremniony.

dla dalsze j ko m unikacji, która o dbyw a  
się norm alnie.

Druqi w yp ad ek  ko le jo w y m iał m iejsce  
na linii O le ch n o w lcze  —  Usza Pociąg  oso  
b o w / zd ąża ją cy  do O lech n o w icz  o godz. 
6 min. 45 rano, nie d o je żd ża ją c  do m lejsco  
w oścl P leban ia  n a jech a ł na hak wbity ko ło  
praw ej s-y n y  toru.

M aszynista w  o c e pociąg  zaham ow ał 
unikając ew entualnego  w yko le jen ia .

O  w ypadku  pow iadom iono p o lic ję , 
która ustaliła, ż t  hak zo sia ł w bity d& szy
ny p ize z  d zieci, bow iem  w fvm m iejscu  
na piasku u jaw niono  ślady d ziec ięcy ch  
stćp . (ej.
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| Teatr muzyczny „LUTNIA" t
 ̂ Oziś o codz. 8.15 w P Cz. ►

3 TRZEJ MUSZKIETEROWIE
Ceny propagandowe £
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Poż^r Dod w rnm m
W  p iw nicy dom u nr 24 p rzy ul. W ie l 

kie j p od  apteką U SB  w skutek z a d  aszenia  
ognia pow stał pożar, który zn iszczy ł m e
dykam enty o gó lne j wartości o ko ło  1500  
zł. Straż pożarna o gień  ugasiła . \
! f.y. 2 5: i.ir  C* usV,f

Eos iacby  Rzf&oski  sw^fofony
W  dniu 24 bm. zarządzen iem  w ład z  

rostat zw oln iony z m iM sta o do so b n ien ia  
Eustachy Rzew uski.

Hotel EURHPFJSkT
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W'nda osobowa 

K M M n a a n n a ^ a i H B M i

70-letnia tancerka

Belgijski taneczny zesp ó l  ludowy o d w ie 
dził n iedaw no Londyn, g d z :e zd oła ł  swy  
mi popisami w yw ołać  o g ć in e  uznanie. Pc  
między tancerzami znajduie  się 70-letnia 
rybaczka, kfóra z d z iew ęzęcą  werwą tań

czy w pantoflach z... drzew a.

K R O N I K A
W l Ł E f t S K A

—  P r z e p o w ie d n ia  po go d y  na 25 marcu 

19.38 r.:

P o  c l i ł od n ym  i m ie js ca m i m g l is t ym  r a n 

ku w  d a ls z ym  ciągu  p o go d a  s łoneczna  z 

p i z e j ś e i o w y m  w zros te m  zachmurzeni, -, i 

sk łonnośc ią  do  p r z e lo tn y ch  o p a d ó w  na pó l  

nocy  a u m ia r k o w a n y m  zac h m u rzen iu  na p o 

zos ta łym  obszarze .  W id z ia ln o ś ć  dość dobra,  

rano os łab iona .

C iep ło .

W  ca łym  k ra ju  s laby  w ia t ry  m ie js co w e

D Y Ż U R Y  A P T E K :
Dziś w nocy 'dyżurują naśtępu,ące a p 

teki: N ałęcza  (Jagiellońska 1); Augustow-  
sk e go  (K'jowska 23)- Ro m eck ieg o  (W ilen  
ska 8)' Frumkinów (Niem ecka 23); Rost- 
kow skiego  (KalwaryjsKa 31).

Ponadto  stale dyżurują apfeki:  Paka
(An*okolska 4?) ;  Szanfyra (Leg io now a 10); 
Z a jąc zk o w sk :e g o  (W ifo ldow a 22).

H O T E L

„ST. GE0R6ES“
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

M I F . J S K A
—  A s fa l t  na ul. M ic k ie w ic za .  N a  j e d n y m  

i. os ta tn ich pos iedzeń  Z arząd  M ie jsk i  p o w 

z ią ł  os ta teczną  u chw a łę  w sp raw ie  z m .a n y  

n a w ie r zch n i  na ul. M ick iew ic za .  Zanuast  p ro  

j e k to w a n e j  p o c z ą tk o w o  kostk i  ka m ien n e j  po 

s ta n ow ion o  ul. M ick iew  icza w y la ć  as fa ltem .

K o s z l  te j  in w es tyc j i  w y n ies ie  425.000 zł

R o b o t y  r o zp o c zę te  zostaną  w począ tka ch  

lata r. b,

. pmsow.4.
—  N o w a  gaze ta  zam ias t  . .D z ienn ika  M 

l iń s k i e g o " ?  D o  w ła d z  a d m in is t r a c y j i i y c f  

w j j y n e ł o  p o d a n ie  o z e z w o le n ie  na o tw a rc ie  

v W i l n i e  gaze ty  o k ie runku  n a r o d o w y m  na 

m ie jsce z a w ie s zo n eg o  „D z ie n n ik a  W i le ń s k  e 

g o " .

X o w a  gazeta  b y łab y  d ru k o w a n a  i w yda  

waria w l y m  sa m y m  lok a lu  co 1 „D z ien n ik

W i l e ń s k i '1 p r zy  ul. M o s to w e j  1.
‘

Z F . I 5 K A M A  i O H C Z T  T Y ,
—  R ep iezen ta cja  b . Ż o łn ie rzy  W ojsk  

Polskich na W sch o d zie  —  O k rę g  W  leńsk'  
zw ołu je  na dz.<=ń 2V marca fb. (niedziela)
0 godz, 12.30 w sali Zw iązku  O f iceró w  
Rezerw y (O rzeszko w ej  11-a) ogólne walne  
zebranie  inform acy jno-zapoznaw cze  czton  
ków zw iązków  w sch od zących  w skład re
prezentacji,  a mianowicie : Z w ią zek  Leg io 
nistów Puławskich, Z w ’ązek Ż o ln e t z y
1 Polsk e go  Korpusu, Zw iązek K an .ow czy  
ków ,i Ze l ig o w czy kó w  i Zw iązek  Syb ira
ków. Stawiennictwo wszystkich cz ło nk ów  
o bo w iązko w e.

R ep rezentac ja  zwraca się rów nież do 
b. Żołnierzy W ojsk  Polskich ne W sch o d z ie  
dotychczas  jeszcze  nie zrzeszonych aby  
również przybyli na zebranie  w dniu  
27 bm.

Reprezentacja  w yd a'a  o d e zw ę  a o  b. 
Żołnierzy  W ojsk  Poisk.ch na W s c h o d z ’e, 
któ-a została rozesłana do wszystkich po-  
wiafów ’i gmin w ojew ó d ztw a wileńsk ego

—  K lu b  W łó c z ę g ó w .  Dziś , t. j. w  piątek 

L’ .'i bm. T e n d o r  N agu rsk i  zaga i w  k lub ie  dy 

skusję na lem a t  „S tosu nk i  p o lsko  - l i t e w s k b  

po 19 m arca  1938 r.“ ,

W s l ę p  za zap ro szen ia m i .  P o c zą tek  o g o 

dz in ie  20 w  Insty tuc ie  E u r o p y  W s c h o d n ie j  

(sa le  górne ) .

- J
—  Z eb ra n ie  T wa im. Jana Ł ask ieg o

D n;a 27 bm. o godz. 18.15 w  lokalu przy 
ul. Żaw alnej 11 o d b ę d z ie  się w alne  ze
branie T-wa M iłośn ików  . Historii  Retor  
macji Polskiej im Jana Ł ask 'ego  w Wilnie.

W  dług ie  z im o w e  w ie c zo ry  
ks iążk i  z

Biblioteki Nowość*
W i iu o ,  ul. J a g ie l lo ó -k a  10. T e ł .  18-70. 

O S T A T N I E  N O W O Ś C I  —  k la syc zn e  
l i tera tu ra  s zko lna  —  n a u k ow a .  

C zyn n a  od 11 d o  19 godz .  
A b o n a m e n t  m ies ięc zn y  —  t z ł  50 gr.

K a u c ja  3 zł.
W \ 'sv łka  na p ro w in c ję .

Us towaii s p l l t  m eroiczego po pijarremu
P r z e d  k i lku  dn iam i  do n os i l iśm y  u niesiy- 

i han,VII, w yp a d k u  us i łow an ia  zb ro d n i  przez  

t-ei M osko , m ie s zk a ń c ó w  wsi  .1/iekicwicze, 

g m in y  w o js io m s k ie j ,  p o w .  w i le jsk ie g o .  Jak 

w ia d o m o ,  w ieśn iacy  n i e za d o w o le n i  z  w y -  

r.ikow ko m a sa c j i  po d p a l i l i  k i lk a  w ie jsk ich  

li m łynk ów , u s i łow a l i  spa l ić  so łtysa  z  r od z i  

na o ra z  m ie rn ic ze go  AsanO w ieza  i dw óch  

j e g o  p o m o c n ik ó w .

Brac ia  Musko. j a k  W iadom o ,  zosta l i  a re  

-/ low .m i .

I ło e l io d z e i i i e  w yk a z a ło ,  że  w ie -n ia cy  d o 

k o n a l i  zb rod n i  nod  w p ły w e m  a lkoho lu .

W e  w s i  is to tn ie  pan a w a l  ud d łu ższego  

czasu fe rn tcn l  w ś r ó d  n ie za d o w o lo n y c h  ko

rnasacją w ie śn ia k ó w ,  ieez  na żadne  kwantu  

rv  n ie  z anos i ło  się. B ra c ia  M u sko ,  sz rzegó l-  

a i e  n ie za d o w o le n i  z  w y n ik  u kom a sa e j i ,  k i l  

t a k ro tu ie  o d g ra ża l i  s ię zem stą,  le c z  z a r ó w 

no  so łtys  j a k  i m iern iczy  n ic  t r a k to w a l i  l e 

g o  p o w a żn ie .

D z ik i  pian zem sty  z r o d z i ł  się w głow krti  

M 'c ś u ia k ó w  po su te j  l ibac j i .  >Yov  ezas nz 

l i r o iw szy  się W' na l tę  i w id ie  d o k o n a l i  s z a 

leń c z ego  czynu .

Jak  się d o M ia d u jc m j  śtnn ran n ych  jest 

oa da l  pow ażny .  Ieez b e zp o ś r e d n ie go  ni -bez 

[ l icc zeństw a  d la  ich ż yc ie  n ie  m a.

W  dn i- i . i l  n a jb l i ż s z y ch  brac ia  M u sko  z o 

staną p r z ew ie z ien i  do  W i ln a .  (c )

P I Ą T E K  dnia 25 marca 1938 r.

6 15 P ieśń  por. 6.20 G im nastyka .  6.40 Mu 

zyka .  7.00 D z ien n ik  por.  7.15 M u zyka . 8.00 

A u d y c ja  dla szkół.  8 10 P r z e rw a ,  t l  15 Audy  

c ja  d la  szkó ł.  11.40 F ran c is z ek  Cou peru . :  

k o n ce r t  w  s iy lu  tea tra lnym . 11.57 Sygnał 

czasu i he jnał .  12 03 A u d yc ja  po łu dn iow a .

13.00 W ia d o m o ś c i  z  m iasta  i p r o w in c j i .  13 05 

, Jak w a lc z y ć  2 g z e m  b y d l ę c y m "  —  pog. IV . 

O pa ck iego .  13.15 S łyn ne  ork ie s t ry .  14.00 Mu 

z y k a  popu la rna ,  14.25 „ W ł a s n e  p r a c a "  —  

n o w e la  W in c e n t e g o  K o s ia k iew ic z a .  14.35 D- 

c m uzyk i  po pu la rn e j .  1 4.40 K o m u n ik a t  Zw . 

K K. O. 14.45 P r z e r w a .  15.30 W ia d o m o ś c i  

gosp odarcze .  15.45 „ O k o  u s t o k r o łn io n e "  —  

a u d yc ja  dla dz iec i  s tarszych. 16.00 R o z m o  

we z ch o rym i .  16.15 K o n ce r t  o rk ie s t r y  m an  

d o L n is t ó w  „ K a s k a d a "  p o d  dy r .  D. D ob k ie -  

w icza .  16 50 P o ga d a n k a  17.00 S zko ła  w  Uś 

c i ługu  —  feheton .  17,15 Medodie G rec j i  —  

rep or ta ż  m u zy czn y .  17 50 P r z e g lą d  wyd .

18.00 K o m u n ik a t  ś n ie g o w y  W ia d  spor, 18.10 

W i le ń sk i  p o ra d n ik  spor )  18.20 R ec ita l  fo r  

t ep ia n ow y .  18.40 C h w i lk a  l i ićw sk a .  18.50 

P r o g r a m  na sobotę. 18.55 Jak spędz ić  św ię  

ta o m ó w i  E. P io t r o w i c z  19.00 K o n ce r t  mu 

zyk :  r e l ig i jn e j . '  19.35 Po ga da n k a . .  19.45 K ó  

m ed ie  A leksan dra  F r e .1 r\ w ie c z ó r  V l  —  

, F a n  G e ld hah " .  20.30 Zesp o ły  daWąjcir *1n 
s lrn m e n lów .  20.45 D z ienn  k w ie c z  20;55 P o  

P o ga d a n k a  aktualna. 21.00 „W e sc f ły  c o c ta i l "  

—  koncert  r o z r  22 15 R ec i ta l  f o r t e p ia n o w y  

Ed i l l i  P ic i i t  - A xen fe ld .  22 50 Osta tn ie  w iad . 

23.00 M u zyk a  z r es taurac j i  „U s t ro n ie " .  23.30 

Zakończen ie .

3 Pierwszorzędny £

- Hotel „Sokołowski1 E
ą W ilno, N im iecka 1, teł. 12-25 i 26-59 t  

^  W yKwinfne p oko je  z te le fo n a m i Ł 
^ Ceny przystępne. f
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TEATR i MUZYKA
T E a TR m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  Dziś , w  p ią tek  dn ia  25 marca  o godz  

£.15 w iecz .  p o w tó r z e n ie  d o sk o n a łe j  kom ed i i  

w 5 aktach  F r  Ą fo lna ra ,  w  j ir zek ładz ie  

R. G o rczy ń sk ieg o  p t „ W i e l k a  m i lo s ć "  w w y  

konan iu  p r e m ie r o w e j  onsad y  zespołu  z C 

N ied żw ie c k ą  i M. W ę gr z \  nem na czele  De 

k o ra c je  K. i J. Go lusow ie ,

—  P t ip o lu d n ió w k a  n ied z ie ln a  W  n iedz ie  

Ję dn ia  27 tnarca na p rz ed s taw ien iu  popo  

lu d n io w y m  o godz. 4 15 ukaże  się k o m e d ia  

wspó łczesna  w  4 aktach  E. Ruurdet ‘a —  

„C i ta t i i iu  n o w o ś ć "  ze  S tan is ław em  Daczy ń 

j k  m w  ro l i  g łów n e j .  G eny  p rop a g a n d o w e .

T EA T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .
—  D z iś  k o m ic zn a  opera  k la syczna  . .T r ze j  

m u s zk ie t e ro w ie " .

—  O pe ra  w  Lu tn i .  W  sobotę  oc ze k u je  

m u zy k a ln e  W i ln o  n i e z w y k le  in te resu jący ,  

w h e z ó r ,  us łyszy  b o w ie m  u lub ioną  op e rę

F a u s t "  Gounoda w  ob sa dz ie  n as tęp u jące j :  

M a łg o r za tę  śp iew ać  b ędz ie  u ro cza  artystka  

op e ry  W ie d e ń s k ie j  M ar ia  L o rm e ,  Fausta  —  

A n io n i  G o łęb io w sk i ,  W a le n t e g o  —  Zenon 

D ctn ick i ,  M e f is ta  —  R o m a n  W ra g a .  N ic  d z iw  

nogo, że  z a in te re sow a l i  r t ym  w ie c z o r em  jest 

n iebyw a łe .  K i e r o w n i c t w o  m u z y c z n e  R. Ru- 

b inszte jna.

—  „ k r ó l  w łó c z ę g ó w " ,  ś e n sa c ją  w  d z ie 

dz in ie  l ż e js z e j  m u z y k i  jes t  obecn ie  na w szys t  

kjph scenach z a g ra n ic zn y ch  w id ó w  sko mu 

zye zn e  F r im la  (au tora  Rosę  M ar ie )  „ K r ó l  

w łó c z ę g ó w  ' na k t ó r y m  ob ecn ie  pod reżyse  

f ią  K. W y r w i c z  W ic h r o w s k i e g o  p ra cu je  ca 

l v  z esp ó ł  T ea t ru  Lutn ia

l E A T R  L I U i P U T Ó W .

W  S A L I  B. K O N S E R W A T O R I U M .

Dz iś  p rem ie ra  ' w s j ia n ia łe j  r e w i i  w  22 

częśc iach  —  16 ob ra zach  p  t. „ O  te kob ie t  

k i “ . P o c z ą t e k  o godz .  6,30 i 9. Jutro w  so 

bo tę  t rzy  p r z ed s ta w ien ia :  o godz .  12,30,

2,30 i 1,30 p. p.

—  Z espó ł  l i l ipu t !  w  w  „U s t ro iu u "^  W  

sobo tę  26 i w  n ied z ie lę  27 m arca  w  restnura 

c j i  .BJs iron ie"  (M ic k ie w ic z a  24) go ś c in n ie  wy- 

stop i zesp ó ł  L i l i p u t ó w  c ie s zący  się o g rom  

nym  p o w o d ze n ie m .  W  p r o g r a m ie  śpiew:, iuu 

z v k a  i tańce. K i e r o w n i c t w o  res taurac j i  u- 

p m s za  o w cześn ie js ze  z a m ó w ie n ie  S to l ików.

— r 1— '1
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K u r | g r  S p o r i&wy

, Przad sezonem kajakowym Z*- StrzeL
S e k c ja  K a ja k o w a  Z w. S t r ze le ck ie g o  w 

W i ln i e  w  roku  bież, p la n u je  s zereg  im prez  

tu rys ty czn o  - k a ja k o w y c h .

P o n i e w a ż  zb l iża  się  p o ra  ustalania  urlo  

p ow ,  w ię c  d la  o r  en tac j i  z a in te r e so w a n yc h  

p jd a j e n i y  p o n i ż e j  k a le n d a rz y k  s p ły w ó w  i 

w yc ie c ze k  k a ja k o w y c h ,  k tó r e  p r z e p ro w a d z i  

w c iągu  sezonu  Sekc ja  K a ja k o w a  p r z y  K o  

m en d z ie  P o w ia f i  Gr, Z. S. w  W i ln ie .

1) T r z y d n io w a  w yc ie c zk a  k a ja k o w a  pod  

Jas iem  „ K a ja k i e m  p rzez  Pu szc z ę  R u d n ic 

k ą "  ze st. ko l.  Jaszuny do  st. ko l .  O ran y ,  w  

czas.e od 1 do  3 m a ja  1938 r.

2) C z t e r n a s to d n io w y  ob ó z  w ę d r o w n y  w o  

dam i i  D u na jca ,  W is ł o k i  i W i s ł y  na o d cm  

Kaeh N o w y  T a r g — M ościce ,  D u n a jc em , Jas

io  —  W o l a  Z d a k o w s k a  (W is ł o k a ) ,  W o l a  Zda 

kov .ska  —  S a n d o m ie r z  (W is łą ) ,  w  czas ie  od 

i  do  15 c ze rw ca  1938 r. Z ad an iem  tego  obo 

zu b ędz ie  m ięd zy  in n ym i u m o ż l iw ie n ie  za 

in t e r e s ow a n y m  z w ie d z e n ia  C tn t r a ln e g o  0 -  

kręyu  P r z e m y s ło w e g o ,  o ra z  Jas ie lsk iego  Za 

g łębia n a f to w e g o

3) P i ę c i o d n io w y  I I I  O g ó ln o p o ls k i  S p ływ  

k a j a k o w y  Z u łó w  —  W i ln o ,  k tó ry  w  za le ż

nośei od  n o rm a l i z a c j i  s to su n k ów  p o lsk o  .—  

l i t ew sk ich  z a m ie n io n y  zos tan ie  na sp ły w  

,Z u lów  —  K ła jp e d a " .

4) S z e ś c io d n io w y  s p ły w  k a ja k o w y  na j  

p k k n i e j s z y m  s z la k iem  W i l e ń s z e z y z n y  z lgn ą  

lina do  W i ln a ,  z w y p a d e m  na je z i o r a  Dubień 

skie w  czasie  od 5 do  10 I ipca  1938 r.

. 5) S z e s n a s to d n iow y  ob ó z  w ę d r o w n y  od 

sl kol. B o h d a n ó w  do st. ko l  Augustów , rzę 

kami H o ls za n k ą  B cre zy n k ę  N iem n em , 

C za rną  H a ń cz ą  i J e z io ra m i  A u g u s tow s k im i  

w  te rm in ie  od  2 do  18 s ie rpn ia  1938 r.

W s z y s t k i e  w y m ie n io n e  im prezy ,-  k o r r y -  

stać będą  z 50 proc . zn iżek  k n ie jo w y c h  p r z y  

prze lazdach osob is tych  i p r z e w o z i e  aa ja -  

ków .  ' ■, K

W  sp ływ a c h  p o w y ż s z y c h  w z ią ć  m ogą  u 

d z ia ł  t y lk o  k a ja k o w c y  z rzeszen i  w  P o ls k im  

Z w  K a ja k o w y m ,  p o s ia d a jąc y  w ażn e  na rok  

193P leg  tym a c je  P ,  Z. K.

In fo r m a c y j  d o ty c zą cy ch  s z c z e g ó łó w  w y  

że j  w ,-m ien ionych  im p r e z . 'u d z i e la  Jan P a w  

—  ins tru k to r  P o ls k ie g o  Zw. K a ja k o w e g o  w  

Ki m en d z ie  P o w ia tu  Gr Z. S W i ln o ,  ul. M ir  

k e n i c z a  27 (el . 040

Nowy regulamin pahstw. odznaki sportowe'
Jak w iad om o ,  P a ń s tw o w y  U rz ą d  W y c l t o  

J f in ia  F i z y c z n e g o  p r z y g o t o w u je  już od dłuż 

*zego  czasu  n o w y  r eg u lam in  P a ń s t w o w e j  

O dznak i  S p o r to w e j .  R egu la m in  ten w p n w a  

dza szereg  zm  an p o d y k to w a n y c h  w ytnoga  

mi życ ia  i o p a r t y  na z eb ra n y ch  w  ca łe j  P o l  

ic e  dośw iad czen ia ch .  N o w y  regu łam .n  miał 

się u kazać  już  na począ tku  n a d c h o d z ą re go  

•ezonu. N ies te ty  kon ie c zn o ść  za ła tw ien ia  

i z e regu  n ie zb ędn ych  fo rm a ln o ś c i  (p ro je k t

musi p rze jś ć  przez  S e jm  i Senat, gdyż  ma 

się u ka za ć  w  fo r m ie  u s taw y ) ,  s p i n u d a w a 

ła, że w y d a n ie  n o w e g o  regu lam inu  nastąp i 

p r a w d o p o d o b n ie  d o p ie ro  z  p o c z ą tk ie m  r. 

1939. Aż  do  tego  czasu o b o w ią z u ją  p rzep i  

sy, za w a r te  w  regu lam in ie  z 1932 r. P o z o 

sta ją  r ow n te z  nada l  w  m ocy  w y t y c z n e  Pań  

s t w o w e g o  U rzęd u  W .  F. w  sp ra w ie  P O S  i 

upow ażn ien ia  do  p r z e p ro w a d z a n ia  p ro b  o 

o d zn a k ę  z 11 m aja  1937 r.

Pojedynek lekkoatletyczny szi ś:iu  miast
W a r s z a w s k i  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  L e k k o  

a t le ty c zn y  p ro w a d z i  ob ecn ie  p e r t ra k tac je  w 

i p r a w i e  z o rg a n iz o w a n ia  m eczu  len koa t le  

t yc zn ego  rep rezen tac j i  W a r s z a w y ,  K r t  k o w a  

I odzi,  W i ln a ,  B ia łegos tok u  1 Lu b l in a .  P o j e  

ś y n e k  l e k k o a t l e t ó w  6 m iast  o d b y łb y  się w

W a r s z a w ie .

W  k a ż d e j  k o n k u ren c j i  starte  w a lu t y  6 

z a w o d n ik ó w  po je d n y m  z k a żd eg o  mias.a  

Z asad n ic zo  w szys tk ie  ok ręg i  w y r a z  ly  z g o 

dę na r o z eg ra n ie  p o d o b n eg o  moczu. Obrc- 

n 'e  u zg a d n ia n y  jest term in  spotkan ia .

Z życia sportowego Paryża

M o m ent z  meczu w  rugby m iędzy reprezentacją Francji  i Anglii ,  ro zeg ian eg o  na
paryskim stadionie Buffalo.

OklasKi po każdym seansie I

SiunteBie iParrieu\
w znaKomitej ‘wzruszającej kreacji
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C A S IN O  I Pot6Sżny * lm wojenny o męstwie ludzkim w mi- ——■— - — i strzowskiei realizacji W* S . Wnn Dy/te

PO WIELKIEJ WOJNIE
W  ro 'a ch  g łó w n y ch :  Spencer Trący, Franchot Tone, G la d y n  Georga i w ie l e  Innych 

P ' Ę K h Y  N A D P R u G R A M .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  4

!. M a s k a r a d aH E L IO S
F i lm  w ie lk ich  gw ia z d

ICH N AJPIĘ K N IE JSZY  KO M ANS 

W roi. gł.: para koch. Luiza Rainer i W illiam Powetl. Nadprog.am ; Atrakcja i aktualja

C h rze śc i jań s k ie  k ino Dziś Potężny film nam iętności
( IŚWIATOWID I „S T A W K A  0 ZYCIE

W rot. gł.: Kltty Jantzen I K. L . Dlehl. Ponury ro|Kąl nałzer.ski: m ąż -ad w o kat żona—  
artystka film . I szantażysta. Nadprogram : A T R A K C JE  Początek o 5— 7— 9, w nledz. od 3-ej

Ze sceny teatralnej Poznania

W  Teatrze W ielk im  w Poznaniu o d b y ła  się prapremiera p ięknej opery „Alkestis"  
K r z y s z t o f  W il l ibalda G lu cka ,  w ie lk iego reformatora o p ero w eg o  z pof. X V II I  w. 
Spektakl p o d  batutę dyr, dr Zygmunta Lafoszew skiego  i w reżyserii p. Marii Janow 
skiej Kopczyńskie j ,  zyskał poznańskiej scenie  operow ej now y wielki sukces. Na 

zdjęciu  —  fragmen! z premiery,

Spadek cen zboża 
i wzrost cen żywca

W  c iągu  b ież . m ies iąca  nastąp iła  dość 

f o n a ź o a  t u i ż k  cen zboża ,  a  m ia n o w ic ie  

ceny w  l iu rc le  za  100 k i l o g r a m ó w  sp ad ły  o 

b l isko  1 zl.

Spadek  cen zb o ża  t łu m a czy ć  na le ży  b r a 

k iem  m o ż l iw o ś c i  ek sp or tu  za  g ran ic ę  o ra z  

b ra k ie m  p o w a żn ie js z y c h  o d b io r c ó w  na ryn  

ku w e w n ę t r zn y m .  Zapasy  są w iększe ,  n iż  zn 

p o tr z eb o w a n ie .

Vv c iągu  b ie żą cego  m ies iąca  dość  p o w a ż  

ule, bo  od  10 do  15 p rocen t  w z r o s ły  ceny  

ż yw ca ,  a m ia n o w ic ie  ceny  k r ó w  1 w o łó w .

Desperatka z hotelu 
„Belgia*1 zmarła

W c z o r a j  don ieś l iśm y  o  zam achu  s a m o 

b ó jc z y m  22 le tn ie j  Z o f i i  K a t łam -ów ny  p r z y b y  

it-j do  W i ln a  z  P ińska , k tó ra  za tru ła  się e- 

si nc ją o c tow ą

P o  p r z ew ie z ien iu  do szp ita la  K a ł ł a u r ó w  

u ,  zm ar ła .

D espe ra tka  p o zo s ta w i ła  list , w  k t ó r y m  

prosi,  by p o zo s ta w io n e  p r z e z  n ią  r ze czy  o d 

dano  b ie d n y m  d z iec iom .

P o w o d e m  s a m o b ó js tw a  b y ł  z a w ó d  m ilos

ny.

h  co cbofoją w  W Ę d m y i  l«
Inspekto 1' lekarski w ojew ód ztw a wileń-  

:k iego  sporządził  wykaz zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne i inne wyslępu-  
:ące nagminnie w powiatach w ojew ództw a  
w ileńsk iego  za czas od 13 do 19 bm. Z a 
notowano 68 w ypadkó w  jaglicy, 56 —  
odry, 21 gruźlicy —  w tym 3 zgony, 22 
wypadki duru plamistego, 22 —  krztuśćca, 
no 11 w yp ad kó w  b łon icy  i płonicy, 11 wy  
padkuw  zapalenia opon m ózgow ych, 5 —  
róży, 4 —  zakażenia po ło g ow e go , 3 —  
duru brzusznego, 2 —  grypy i po jednym  
w ypadku  świnki, osoów ki i pokąsania  
przez zw ierzę  p ode jrzane  o wściekliznę.

U U u u u i i  AA AAAAAA AA AAAAAAAAAAAAAAJiH* ‘

P R A C A
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F  ACZNO.SĆ! T Y L K O  osoby  obz  n a jm ion e  
z ak\, : ZJ e j ą  og ło szeń  m og ą  m ieć  d o b r y  za 
robek. In fo rm a c je :  S. G rab ow sk i  B iuro  ó g ł o  
szen Garbarska  1.

R  Ó Ż M E
U N I E W A Ż N I A  się  z g u b io r ą  ks iążeczk ę  

os zc zę d n oś c iow ą  w y d a n a  p rzez  K. K  O. pow. 
b a r a n o w ic k ie g o  na im ię  P ru s zyń sk ie g o  W i n 
cen tego  N r  117/60/5 na sumę 1055 zl i 40 r r.

W iadomości radiowe
r C Y K L U  K O M E D I I  F R E D R O W S K I C H  

U S Ł Y S Z Y M Y  W  R A D IO  „ P A N A  

G E L D H A B A “ .

WTie e zó r  V I  n a d a w a n e go  p rzez  P o isk ie  

R ad io  cyk lu  k o m e d i i  A leksan dra  F r e d r y  w y  

pe łn i „ P a n  G e ld h a b "  w  o p ra c o w a n iu  S te fa 

na E ssm a n ow sk ie go ,  ze  w stępem  prof .  Z y g 

m unta  S z w e y k o w s k ie g o .

A u d y c j i  nadana  zostan ie  w  p iątek dnia 

25 m arca  o godz. 19.45 z podstud ia  w  B vd  

g o s z c z y  przez  R o zg ło śn ią  P o m o rs k ą  w  T o 

runiu.

P I A N I S T K A  N I E M I E C K A  E D Y T A  

A Y E N F E L D  W  R E C I T A L U  R A D I O W Y M ,

W  p.atek , dn ia  25 m arca  o godz .  22 15 

w ys tąp ,  p rzed  m ik r o fo n e m  ro zg ło śn i  stołe 

czne j  m łod a  n iem iecka  p ian is tka  Edy ta  

P Ich t  - A z e n fe ld .  Ra d io s łu ch ac ze  i pubhez  

ność w arsza w ska  p a m ię ta ją  z a p ew n e  tę m lo  

dą, b a rd zo  u ta len tow an ą  artystkę , k tó ra  w 

os ta tn im  konku rs ie  c h o p in o w s k im  zdoby ła  

jed n o  z c z o ł o w y c h  m ejsc.

W  rec ita lu  r a d io w i  m p. A x e n fe ld  w y k o  

na C h a con n e“  H and la ,  fa n ta z ję  d m o l l  Mo 

za r ta  i sonatę W a lds ttr inow ską  Bce thoven a .  

Jak w id a ć  r ep e r tu a r  tego  kon ce r tu  składa 

sit; z sam ych  p ięknych  k o m p o z y c y j .

R E C I T A L  F O R T E P I A N O W Y ’  A D E L I  B . lY .

W  p ią tek  rad ios łuchacze  będą m og l i  do  

znać m i ły ch  w rażeń  m u zyczn ych ,  s łucha jąc  

rec ita lu  fo r t e p ia n o w e g o  A de l i  Bay. W  pro  

ę r a m e  u tw o r y  w y łą c zn ie  po lsk ie  F. B rzez iń  

sk icgo , L . R ó ż y c k ie g o  i L  P a d e rew sk ie go .  

P o c zą tek  o godz .  18.20.

Przetarg
N ac ze ln ik  w ię z ien ia  w B ara n ow ic za c h  ni 

n ejszyiTi og łasza  na dz ień  5 k w ie tn ia  1938 r. 
na g od z in ę  11 p rz e ta rg  n i e o g ra n ic zo n y  na 
do s taw ę  urt; k n łó w  ż y w n o ś c io w y c h  dla po 
t rzeb  W ię z ie n ia .

I n fo r m a c j i  o i lości i r od za ju  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h  ndz eii d z ia ł  g o s p o d a r c z y  te 
grw w ięz ien ia .  O fe r t y  n a le ż y  sk ładać  w  ko 
per łach  za p ie c z ę to w a n yc h  i z a la k o w a n y ch  
Z do łą czen iem  kw itu  K asy  U rzęd u  Sk arbo w e -  
Jt2 na z ło żon e  w ad ium  w  g o t ó w c e  lub w  pa 
p ieraeh w a r to ś c io w y c h  w- w ys ok o śc i  5 proc. 
su m y o f e r o w a n e j  w zg lęd n ie  p r z ed ło ż y ć -  w a 
d ium  K o m is j i  G o s p od arcz e j  w dniu p r z e ta r 
gu z do łą cz en iem  jed n ocześn ie  p rób ek  odnoś 
nych  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h .  W ię z i e n ie  
zas trzega  sobie  p r a w o  dow i ln e go  w yb o ru  
o fe ren ta ,  zm n ie jszeń  e lub zw ię k s zen ie  zaku 
pu a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  i u n iew a żn ie 
nie  przetargu . O w yn ik u  prze ta rgu  o fe renc i  
zostaną  p o w ia d o m ie n i .

Raranow-icze. dn ia  2t m arca  19.38 r.
(— ) J. W O L A N  P o d k o m is a r z  S. W .

N a c ze ln ik  W ię z i e n ia

K s i ą ż k i  zer b e z c e n
DRUGI  katalog książek po cenach zniżonych „Wiosna 1938“ 
wysyła d irmo Dom Książki Polskiej, Warszawa. P lac3 ch Krzyży 8 

(drugie podwórze). Sprzedaż na miejscu i w księgarniach.

Sala b. KONSERWATORIUM (Konska 1)
Teatr Liiiputaww Dziś premieral

O* T E  K O B IE T K I"REWIA
p . t .  9 9
Początek o godz. 6.30 I 9-ej wlecz

w 2-ch częśc ia ch  

—  16 ob ra zach  

C en y  o d  54 gr. S zatn ia  n ie  ob o w ią zu je .

f Dziś. N i e ś m ie r t e ln e  a rc y d z ie ło  W I L I A M A  S Z E K S P IR A  p . t .

93855 R O M EO  i JULIA
W  ro lach  g to w n y ch :  Norma Shearer, Laslle  Howard, John Bat rymora 1 Inni 

N a d p r o g r a m :  U R O Z M A I C O N E  D O D A T K I .  P o c z .  seans, o  4-r j ,  w  n ledz .  I św .  o  2 e j .

i ś s f f i ®
p R O S Z / y

u

Giełda zbożowo-towaiowa 
i Jnlarska w Wilnie

z dnia 24 m arca 1938 r.
Ceny za towar średnie) handlowej tę

pości. za 100 kg. parytet Wilno, przy nor
m alnej taryfie przewozowej (len za 1030 kg 
' «  iżag. » t  zal.) Ziem iopłody —  w ładun
kach wagonowych, m ąka 1 olręoy—  v m niej
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 19.—  19.50 

.  II ,  670 .  18 U5 1 9 .-
Pszenfca I » 748 „ 27.—  28 —

II .  726 » 26.—  27 -
Jęczm leń l ,678 '673_ (kasz.) —  —

II .  649 .  „ 17.25 17.76
.  ID .  6 20 ,5 . 'past.) 16 25 16.75

Owies I .  <468 » 19.— 19.50
II „ 445 „ I Ł —  18 50

Oryka „ 633 .  17.25 17.75
„ 610 .  16.75 17.25

Mąka żytnia g a t I 0— 50% 32 —  32.75
.  .  I  0 - 6 5 %  2 9 . -  29 75

.  II 50— 65% 19.50 20.50
.  .  razowa do 95%  22.—  22.50

Mąka pszen. gat. I 0— 50% 41.50 42.25
,  I-fl 0 - 6 5 %  41 -  41.25

•  .  11 3 0 -6 5 %  32.75 33.25
.  II-A  5 0 -6 5 %  23.75 24.75

.  .  111 65— 70%  2 2 —  22.50

.  .  pastewna —  —
„ ziem niaczana .Superior* 32.—  32.5u
• .  .P r im a *  3 1 — 3150

Otręby żytnia prz^m stand. 12.25 12.75 
Otręby pszen sred. przem .stand. 14.25 14.75 
Wyka 19.—  19.50
Lubin niebieski 14.—  14.50
Siem ię ln iane b. 00% f-co w. s. z. 43.75 44.50 
Len trzepany Wołożyn 1490.—  1530.—

Horodzlej 194C-.—  1980.—
.  .  Traby 1490.— 1530.—

Mlory 1430.— 1470.—
Len czesany Horodziej 2120.—  2160.—
Kądziel horodztejska 1530.—  1620.—
Targamee moczony 770.—  810.—

.  Wołozyri 940.— 980 —

Odwołanie
obwieszczenia

A d m ’ n is trac ja  o t r zy m a ła  p U m o  od ko  
m n n i k a  sądu g r o d z k ie g o  w  Święc ianacli ,  
o d w o łu ją c e  o b w .esz cz en ie  N r  K m  G l0/35 w 
sp ra w ie  l ic y ta c j i  n ie ru ch om ośc i  p M ichała  
T j e d e ra  w  Swięc ianach .

P i s m o  to o t r zy m a l iś m y ,  n iestety  po  'Wy 
d ru k ow a n iu  ju ż  w sp o m n ia n e go  obw ieszczę  
nia w  n-rze  ś r o d o w y m  z dnia  2.3 m arca  19.38 
reku

*
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 L E K A R Z E _
D O K T O R  M ED .

J. F iotrowic7-Jurczenkowa
O rd y n a to r  Szp ita la  Saw icz.  C h o rob y  skórne, 
w e n e ry c zn e  i kob iece ,  ul. W i le ń s k a  N r  34 
teł. 18 66. P r z y jm u j e  o d  5— 7 w ie c z

D O K T O R

B l u m i w i c i
cho~oby  w eneryczne ,  skórne i m oczop łc io s .e  
ul. W i t l k a  21, teł. 921. P r z y jm u je  od godz. 

9— 1 I o d  3— i

D O K T O R  MED.

Zygmunt Kudrewicz
ch o r o b y  w en e fy~ zn e ,  sk ó rn e  m ir zop łc inw e  
uL Z a m k o w a  15. teL 19-60. P r z y jm u je  w godz. 

o d  d— 1 i o d  3 -

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Laknerow a
przy ,m u  je od godz .  9 r a i l i  do  godz .  7 w .ecz  
—  ul. lak u ba  Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3-go M a ja  o b o k  Sądu.

A K U S Z E R K A

S m i a l o w s k a
o ra z  Gab ine t  K o s m e ty c z n y ,  o d m ła d za n ie  
ce ry  usu w an ie  zm arszczek ,  w ą g r ó w  pie- 
g ćw ,  b ro d a w rk .  łup ieżu , u suwan ie  tłuszczu 
z b io d e r  i b rzucha , k i e m y  o d m ła d za ją ce  
w e n n ,  e lek tryczn a ,  e le k t r y z a c ja  C e r y  p r z y 
stępne. P o r a d y  bezp łatne. Z a m k a w a  26— tt.

Kupno i sprzedał
S P R Z E D A J E  S IĘ  w  d ob rym  pu nkc ie  

sk lep  n a c z y ń ,  że laza  i innych  a r ty k u łó w  r*  
zem  z m .eszkan iem , is tn ie jący  od lat 40 z w y  
r o b io n ą  stałą  k l ien te lą .  A d res  w  adm in is tra-  
i j i  „K u r j e r a  W i l e ń s k ie g o " .

R E D A K C J A  I A D M IN IST R A C JA  
Konto P .K .O . 700^12. Konto rozn eh . I ,  W ilno 1 
C e n t r a l a . *  W ilno, oL Biskupa Bandursalego 4 
Redakcja: teL 79, G odziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, tel. (M b. Redakcja rękopisów nie zw rs;a

u J d * ' a i y  Nc o g ro c .K , o L  Baiyttańsk. 35, tel. 169; 
L id a , ni Górnlańsha 8, tr i. 166, 8ai ant ^ Icze, 
■Bańska U ;  B rześć  n U.. P lerickiego 19, teł 224; 
PIAsk ,  Dom'ni1 an ka 40.

P rze d sta w ic ie lstw a : K łeck, Nieśwież, Slonlm , Stołpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W lejka, Grodnc — 3 M ija  " , 
Suwałki —  bm. Platę. 44, Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zł., za granicą 6 z l., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej. 
scowośclach, gdzie niema urzędu po

cztowego ani agencji zł 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75»gr.. w tek.cie 60g r, 
za tekstem 30 gr, droot.elOgr. za w yraz, kronika redakc. I komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cert dolicza się za ogłoszenia cyfrowe iabularycz« 
ne 50% . Układ oglosser w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łairowy< 2-a 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nte odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze 
żeń Uilelsca. Ogłoszenia są przyjmowane « godz. 9 .3 0 — 16.30 I 17 — 19

Wydawnictwo .K u r je i  Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktoi odp. J o z e f  O n u s a j t l s


